
Jak  donoszą, w Atenach c f^y h i
się w dniu dzisiejszym  m anifestas 

!A c-a kcm unirtyc& ia w zw iązku z 
£9=c-oleciem założenia G reckiej 
P artii K om unistycznej.

*W k o p a l n i a c h  w ę g l a  w  S z S o c J T  3
tys robotników  p rzystąp  !o do nieo 

SJ7 I/ 1 et im ficjalnego stra jk u , Górnicy pro te- 
iif .M B .tU fl ą tu ją  p rz ec in k o  w arunkom  prscy 

w kopalniach  szkockich-,
HIFMCY

p n M r ę p .s r s - w a  p ę w
Łiysicwe w K assel łącz r .s z przed 
S iębicrstw am i drobnym i ogłosiły 
s tra jk  na  znak p ro tes tu  przeciw ko 
brakow i żywności. i

fiiąSij *22z’sdćą strefą I strefą 
iTaneusLa -■ w  Kiem.czech zaw arty  
został uk ład  handlow y p^zewidu* 
jący  w ym ianę tow arów  m iędzy 
obu stre fam i.
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Na str. 2
Klasa Ft?hctsrk«i 

w  o b r o n i e

i t i s p t t l e g f o ś d

f m m i lL

J

Wiclha harfa jedności robotniczej
l da je  się. że aby w łaściw ie 

ocenić dorobek realizacy jny  
Umowy o jedno litym  fro n d a , 

R jw aan e j p rzed  rnkieim przez 
PPS i KC PP R  — w arto  przy 

^n ieć  ogólną sy tuację  politycz- 
s r tu a c ję  w ew nętrzną  w klasie

ROMAN ZAMBROWSKI

i i
Łbi°tnlczej w przeddzień  zaw arcia

Wy.

Je ś l i  k la s a  ro b o tn ic za  P o lsk i 
P rzodu  je c a łem u  n aszem u  sp o łe ­
c ze ń stw u  w  'pracy  d la  o d b u d o w y  
1 w zm o cjłicu ia  p o d staw  P a ń s tw a  
L u a o w ^ o  — T O  JE S T  TO W Y ­
N IK  R E A L IZ A C JI JE D N O I1 T E -

•Me

lwa m iesiące dzieliły  nas w tedy  . )NTT I I M  O Y M IĘ ­
D Z Y  P P S  I  P P R .

się ku/nią świadomości kia 
sowei dla szerokich mas 
członkowskich obydwu par­
tii.

W łaśn ie  w  te j  w ie lo s tro n n o śc i 
d z ia łan ia  jed n o lite g o  'f ro n tu , wdaty w yborów . M ikołajczykow - 

PSL w oparciu o sw oje  isto t 
^ Pozycje w ap aracie  p sń stw o - 

I o zbro jna an typaństw ow ą dzta 
**Ro$ć band leśnych — rozw ija ło  
■-Pwpą akcje w teren ie , obłudnie 

P * ^M ad aiac  now ą erę  szczęśltw o- 
. Mą chłopów  po u rzek an iu  przez 
^ dtołajczyka 75 p roc  m andatów .
I r3k band codziennie ginęli n a j-  
J^Pai synow ie ludu polskiego, wPj Rt
^ rwjszym rzedzie  członknwne P P R .
'^Zmajto reak cy jn e  grupy  dzia ła- 

^  ■ w k las ie  robotniczej usiłow ały  
I k o rz y s ta ć  ciężkie położenie m i-  
o aIne k lasy  robotniczej dla w y- /

^an lg  fali stra jk ó w . i

a ren ie  m iędzynarodow ej raz  
 ̂ r a7, Rozbrzm iewały głosy w o- 

rP;,].r jj i w jatow ej C hurch illa  
fK rn rsa , kw estionu jące  nasze j  
Pięć zachodnie i usiłu jące prze ^
^dzić procesow i w ysiedlaniaĄ J- ;

-tbeów z Polski. O grom na, nieco ’
■rtlna aktyw ność zarów no w e- 

n?ternvcl> sit reak c ji polskiej, jak  
#Sentur i ośrodkow  zagranlCżnej'

^ ascjj w Polsce doprow adził?  do 
a lt|ro  nap łęcła  w alki klaso

’ i-****

U b o c z e  śnie lertnak ogrom ny na 
^ * reakcji ! niezw ykłe nasilen ie  

klasow ej n ie mogły w na- 
l?Sch k o n k re tn y ch  w arunkach  nie 

'"''•nłać w anaó  w łonie sam ej kia
Sj,        ’ ■ •

0 0 niC7e Je ś li p a r tie  ro b o tn icze  w n o szą  jogo  d y n am ice , spraw ifl.jącpj, że
M ieliśmy w ięc u ludzi zastraszo o g ro m n y  w k ła d  w d z ie ło  u-* d o b ro c zy n n e  jeg o  ow oce o dczuw a
>cb ostrością w alki, u ludzi n ie trw itle n ia  p o k o ju  i n iep o d leg ło - za ró w n o  k ażd y  ro b o tn ik  w  ośrod

, °Cen iajacych  sil polskiej klasy ro ścJ nas7Cg0 n a ro d u  je ś li  w b n n v  k u  Pra c y. )j k  ' c a ,y  k ' 'a -' ~  tk w i
> i « e j  szereg objaw ow , wsicazu offrom nPm „ a r i s k o w . im p e r ia l , ,  zrócilo la k tu  ze num o iż sp ra w a

na narodzenie  sic koncepcji 7m u a ^ ln s a s % g 0  r a ,  n asz  n .e  i edn .ol,łfc* °  fl? n tu  m e  Sg M  I
. „ . . . . , . , *• lam ó w  n asze j p ra sy  i stan o w i

' ecie) Siłv , dzisiaj -  dziele, M stępnje an i n a  kr.»k ze  sw e j s u -  tre ść  w ip |u  n aszy bn z grom adź* ii
^ u mowi _  tak dobrze znanej cale ,v e ren n o śc i g o sp o d a rcze j i p o li-  j z e b ra ń _  m a ona c iąg le  a k tu -

^ św iatu . ty cz n e j, je ś li P o lsk a  L u d o w a  od- a ln y  w y d ź w ięk  i n ie  p rz e s ta je
w —Jłiazkii z tym  sze- parła , w sze lk ie  d y p lo m a ty cz n e  a -  e n tu z ja z m o w a ć  k la sy  ro b o tn icze j.

T ow . ROM AN Z A M B R O W S K I, członek  KC PP H .

objaw ów osłabienia jednolite- ■ ta n i  na naszą  g ra n ic ę  o s  O drze  
frontu zarów no pod wpływem  i N y sie  n a  nasz.e Z iem ie  Z acho  

R t^ c M e J  działalności tych pepe d n ie  i w zasad z ie  ro z w iąz an y  zo-

cii,
k-i

feV

"’ców. k tórzv u legali te j konc*p- s ta l  p ro b lem  n iem ieck i — m ogło 
jak  i na sku tek  częstokroć n ie to s ię  s ta ć  je d j  n ie  d z ięk i JE D -

aśchyej reakcjj,; peperow ców , któ NOŚlt-I KE.ASY R O B O T N IC Z E J, 
hiosąc codziennie o fiary  z. ży-

cVm dla Polski Ludowej mo 
liencie. caiym swoim auto 
rYtetem i wpływem prhnęli

szcpo rozwoju demokiacji 
lu d o w e i .

Jest, rzeczą z n a n a  1 n ic  m a po­
trze b y  tego  u k ry w a ć , że m im o  
n ie w ą tp liw ie  z ad a w a la jąc eg o  ro ­
z w o ju  w sp ó łp ra cy  jed n o iito fro n -  
to w e j. re a liz a c ja  um ow y io d b y - 

: w a ła  się  n ie  hez tru d n o śc i i ta rć . 
U m ow a s tw o rz y ła  b a rd zo  sze ro  Je szcze  i te ra z  jes te śm y  b a rd zo

kie  r a m y /  w sp ó łp ra cy  je d n o lito -  d a lecv  od p e łn e jf  re a liz a c ji um o-
f x>ntowej " '  '  “  w v  R am y um o w y  d a lek o  jeszcze

riz iek , um o w ie  jed n o lity  f ro n t  n ie  w szędzie  i n ie  za w s ie  w y p « -
, . , , . j  , •„ n ia n e  są  tre śc ią , co by ło  z resz tą

s ta j  s,Ę itą łą  m rto d ą  d z .a la r .U  ^ . ^ t e m  pc,w aznvcl. d e c y l i  
o b y d w u  p a r ti i  ro b o tn u z y i h « e  R ady  N acze ln e j PPS.
w szy s tk ich  d z ied z in ach  życia p o - ^ ^ k a z a ja c y c r i  '  na  k o n ieczność

w zm ożonej w a ik i F P S  p rzec iw  
a njiy jedno! ito f ro n to w e  i  d y w e rs ji  
W R N -o w sk ic j. ja k  i w ie lu  d e cy ­
zji K C  P P R . a k c e n tu ją c y c h  ko-

. a i k rw i w w alce z reakcja  nie- 
I ler*5’ jednak  z.bvt d raż liw ir i bo- 

reagow ali na w szelkie od- 
^P stw a od jednolitego frontu.

Taka była geneza um owy.

jest niepizemuaiaca za- litycznego, gospodarczego, nole- 
llugn CK W PPS. jak , KC cznego i na fronce ideologirz-

W tym decyduią- DziĘki iednolltrmu fron’ °^
n ie p m ość p o d n o szen ia  poziom u 
ideo log icznego  sze reg ó w  n ep ero w  
sk ich  i w zm ożonej w a lk i z s e k ­
c ia rs tw e m .

A le jeś li sp o jrzeć  j \\'s(ecz na

wi k ia sa  robot.n:cz.a i c a ła  d e m o ­
k ra c ja  o s ią g n ę ła  is to tn e  w vn ik i 
w u k ró c en  u  sp e k u lac ji i n a d m ie r  
ny ch  zysk ó w  se k to ra  p ry w a tn e -  

^ec.ydujacn naprzód realiza go prze7, co o s ią g n ię ty  zo sta ł b a r
c ie iedlioliteffo frontu, jako dz,icj sp ra w ie d liw y  d la  ludzi p r^  ro k  ,.e a ]jzacji um o w y , lo m ożna
fPdstawowei dźwigni ZV'V- cy podzia ł dochodu  sp o łecznego , s tw ie rd z ić , że W IE L E  O PO R Ó W
C ię s tw a  nan reakcja i dal- R ozw ój j e d n o l i t o f r o n t o w a  ,  Z a H A M O W A Ń  U L E G Ł O  KOZ-

w sp u łd z ia łan ia  s tw o rz y ł w a ru n k i  Ł A D O W A N IU  D / I E K t  DOt>J 1 .1
d la  p o w s ta n ia  ru c h u  o w ie lk ie j P O L IT Y C E  JE D N O L ) TEGO
przy sz ło śc i — w sp ó łz a w o d n ic tw a  LR O N T U .

^ 21-ś znaczenie um owy zaw arte j p racy , k tó re  s ta je  s*ę ,tuź te ra z  Każdy z nas pamięta z jakim  u

k0 każdego działacza robotni-
^ E o  ale dla każdego robotnika i ter>a!nych k lasy  robo tn icze j.
K

;s<3 rokiem  jesi bezsporne nie tyl zasad n lczą  d ź w ig n ią  w zro stu  w-y- porem była w sw u m  cz?sie lanso-
i l h „ « , = u  A d

jakoby ty’ko korzyściach wspóipra- 
Je d n o lity  f ro n t wmeszcie n ie  cy jedno!ito-trontow ej dla PPR

ty lk o  o tw o rzy ł sze ro k ie  poie d la  g  teorii lej znanej również na 7.a-
sz lac h e tn e j rywc-rUzacji i w m o -  c/mdzie życie nie pozostaw ^) na-

bu p a r ti i  w sh izen ru  sp ra w ie  k ia  ,g p^ esz^ .  450 tys.
sr' ro bo tn icza) i P e rsk i L u d o w e),
a le  p rzez  sto so w p n ie  z asad y  sy -  ppę. |SŁy nbn)0 700 tys.

‘a d o m e g o  d e m o k r a t y .

T*ziś, rocznice um owy na rdż-
k c z o n y c h  z e b r a n i a c h  z a ł ó g  f a b r y -  

p r z e d s t a w i c i e l e  o b y d w u  

^ a r t i )  r o b o t n i c z y c h  m o g ą  ś m i a ł o

^ ' i a d cfczyć:
Jeś

h? zw’ycięstxv o w w yborach, je  j w sp ó ln y ch  fo rm  szk o len ia
Zlikwidowała bandy leśne I tak d o p ro w ad z ił 

' "bo

ż

St

EsIi dem okracja ludowa odniosła s te m a ty cz n y ch  w sp ó ln y ch  z e b ra ń  członków, gdy PPR liczy przeszło
800 tys.  cz łonków,  wiadomo^ zaś,  
że  obydwie  par t ie \ zrosły głównie  
w  klasie robotniczej  j  że ma i ą  j e ­
szcze d u że  możl iwości  wzros tu .

A pomyś l my  na chwilę,  czy m o ­
żl iwy byłby taki  kezrost  P P S  w kia- 
sie robotniczej ,  . gdyby P P S  nic 
real izowała linii |«rdnolitofrontowej.

"cnila sojusz robotniczr.-chlop-
M ikołajczyk nie widział już 

sicbie w Polsce przyszłości TO 
’/  'L O  SIF TO DZIĘK I UMOWIE 
^  I p p r  o  JEDNOLITYM FRON

do znacznego zbliżenia ide 
oweĘO szeresow oDydWIJ 
partii, stwmrzyl naiwlasciw 
sze formy wzajemnego od­
działywania Ideowepo i stal Ogólny spadek wpłyv ^  m aso­

w y c h  S F I O  i c h a r ak t e r y s t yc z n e  
przesunięcia w jej bazie społecznej  
W R E Z U L T A C I E  S TO S OW A N IA  
P R Z E Z  NIĄ ANT V JE D NO L IT O -  
F R O N T O W E J  LINII  Są d os t a t e cz ­
nie w y m o w n y m  św ia de c t we m.

Zna ne  są  p ow a ż n e  obawy,  które 
miały miej sce w sz e r e ga c h  dzida-  
czy pepesow skich,  a k i ywni e  z r esz ­
tą podsycane  przez w r o g ó w  j edno­
l i tego f rontu czy aby ścisła w s pó ł ­
praca j ednobt of ron t owa  nie dop r o­
wadzi  do zaniku samodzielności  i 
niezależności  P P S .  ,

C/.yź znown  życie  nie zadało 
kłam tym o ba wo m ?  ,

Czy me tósl ł ak i em,  że ws pó ł ­
praca j eano i i fo f ron t owa  pozwoli ła 
P P S  być  wderną <=j i faj lepszym tra 
dyrjo-m w'alki o niepodległość  i so ­
cjal izm podczas  g a y  . . samodziel ­
ność"  Leona Blurna,  Rdmafl iera 1 Gu y  

Alolieta wpędzi ła ich. wpędza  Fran  
cję,  w zależność,  od imper ial izmu 
a me r yk a ń sk ie g o .  C z yż  nie j es t  t a k ­
t em,  że dobra p r ak ty ka  jednoli to- 
fronto-wa powoduje  że  na we t  lu i 
ów'dzie s po t yka ją cy  się sekc i a rze  w 
P P R  uczą sie we  współpracy-  z P P S  
sz.anować odrębność ,  niezależność 
i samodz elność P P S .
’ A co pozos tało z „ t e o r y j e k"  l an­
s ow an yc h  przez n i ek tórych  działa­
c z y  o- jakoby n i echę t nym s t o s u n ­
ku doiów do j edno iuego  ■ f ronlu?  , 
Czyż w spaniała kam panu współ- I 
nych zebrań 7 okazji uchwal Rady 
Naczelnej FPS i tonacja zgrom a­
dzeń ostatnich dnj nie w skazuje aż 
nadto dobitnie, że teorie te trzeba 
w całości położyć na karb niechęci 
tych działaczy do jednolitego fron­
tu.

A wysifki  w r o g ó w  iedi .oMtego 
dr,autu s.:^, ucia Iłijfyc:. ‘ 3śT-V-ow- 
’ów,  uczciwie p r ac u j ąc yc h  dzis w 
P PS ,  przeciw P P R  pod pozorem,  że 
P P R  jakoby o i sędzala od czci 
wszys t k i ch  \vuerenow'ców' ,  co o c z y ­
wiście m w ni e  dajekie jeht od praw' 
dy,  jak to, że  P P R  m a j ą c  pozy tyw 
ny s t osunek  do byłych R P P S - o w -  
ców', rozc i ąga  to na wszys tk i ch  
RPPS- ow’ców,  niezależnie od sta-  

. nowiska ,  jakie oni t eraz z a j mu ją  
w't,bec zagadnienia  j ednol i t ego fron 
tu. Niew’ąfplItyie wszys t k i e  te k o m ­
pleksy r oz ł adowuje  dobra pr ak tyka  
j ednoi i tofrontowa.

Znaczenie umowy poie- 
Ęalo poza fym na tym. że 
ułatwiała ona lokalizowa­
nie istnie jacycli jeszcze róż 
nic ideologicznych rmedzy 
obydwiema partiami, pndpo 
rzadkowujac ie wspulnym 
ideałom, że stworzyła ona 
aparaturę dla łatwiejszego 
pokonywania trudności 1 
zmnieiszania płaszczyzny 
tarć.

Afylą się jednak cf t o w a r z y z e ,  
k tórzy '  mc a ż a i ą .  ze wy s t a r cz y  o b u ­
s t ronna  inbra praktyka  jednoli to- 
f rontowa,  aby au t omat yczn i e  os ;a- 
g n ać  real izację jedności  o r g a n i c z ­
nej ,  zapowiedz ianą  w umowie .  A 
tak sądzą u p r aszc za j ąc  zagadnienie  
niektórz.y 1 t owar zysz e  z a r ówno  w 
P PR ,  iak i w PP S.  Zbyt  si lne są je 
szc7e różnice ideologiczne,  zbyt  od 
rebne.  a jednocześnie  żywm są je- 
śż.bze t r adyc j e  obydwu  oartii,  zbyt  
słaba l eszcze jest praca i deologicz­
na w' ob yd wu  par t iach,  aby sa m za 
daw'a!ający rozwói  praktyki  iednoli 

■tof rontowej  mogl  doprowadzić  do
jedności  o r g a n i c z n e j ®  a •!' ;,<>r

Punk t  ciężkości  tkwi  w zbl iżeniu 
ideologicznym.

Dla t ego  P P R  lak silnię a k c e n t u ­
je w-agę zagadnienia  pracy ideolo- 
g i eżne j  za r ówn o  w e w n ą t r z  — Dar- 
tyjnei ,  jak i pot i zebę  m a k s y m a l n e ­
go r oz woj u  współpracy  ideologicz­
nej  na ws zys tk i ch  szczeblach mię- 

, dzy P P R  1 P P S  Wr ogowi e  jednol i ­
tego  f rontu usi łują ze s p r aw y  j e ­
dności  i rganiczr-M uczynić s t r a-  

■ szak,  o sk a rż a j ą c  PP R.  że chce po­
chłonąć  P PS .

My wiemy | ednak,  że CKW P P S  
i KC PP R.  w y ty cz a j ą r  w urńowie 
pe r sp e k ty wę  jedności  o rgan i czne j  

, wychodziły z głębokiej wiary, że 
dobra praktyka jednoiitofrontowa i 
zbliżenie ideologiczne uczyni coraz 
banteiej realną perspektyw ę, kiedy 
PPS | PPR , jako sam odzielne -i-nie­
zależne partie m arksistow skie usto 
krotnią sity klasy robotniczej przez 
stworzerjie jednej partii klasy ro­
botniczej Polski.

Przeszło 2 MILIOMY
STRAJKUJĄCYCH
WE FMNCJI

P A R Y Ż , piąteK
Ocf^zuDente przez premiera Schumana1 zasadni­

czymi zadań straikujacycn oraz projekty rządowe, 
zmierzające do ograniczenia prawa do strajku spo­

wodowały oalsze zaostrzenie sytuacji na odcinku 
strajkowym.

W C H W T U  O B E C N E J NA T E B E N IE  CAŁEJ F R A N ­
CJI S T R A J K U J E  PO N A D  2 M ILIO N Y  PRACOWNIKOM/. 

DO SZ E R Z Ą C E G O  SIE  RUCHU S T R A JK O W E G O  P R Z Y ­
S T Ą P IŁ Y  NOWE K A T E G O R IE  PR A C O W N IK Ó W

S T R A JK  G E N E R A L N Y  O B JĄ Ł  D EF A RT A MFNTY 
RODANU. G Ó R N E J SA B A U D II 1 M IA STO  NANTES.

W zw iązk  u l od p o w ie d z .a  
rz ą d u , u d z ip l.in ą  (lelefia tu iri b iu ­
ra  C G T .Śodiij la s ię  ta ś ro d ę  n a ­
ra d a  p rz e d s ta u  i c ie lk - 18 tu n s j-  
w iększ.j ch .k ra jó w  y e t fe d era  cji 
zw iąz k ó w  zaw o d o w y ch . Lchw ;a , 
to n a  re z o lu c ja  M u-ierdza. że p ro  
poz.vcje rza.dow e są  n ie  rio p r /y  
ję c ia , g d y ż  s ą  sp rz e c z n e  z. u- 
c h w a la ir i!  k o n fe c e n c ji  k o n fe d e - 
r a ln e j  (JGT o ra z  n ie  u w z g lę d ­
n ia ją  w oli s t r a jk u ją c y c h  p r a ­
co w n ik ó w . D pcyzje  rządow o — 
giosi re z o lu c ja  — p o c ą g n ę ly b y  
w k o n se k w e n c ji :

I)  U t rz y m a n ie  p la c  a a  p o z io ­
m ie  n iż szy m  od teiąo |a k j  m oże 
być  u w a ż a n y  za  n o rm a ln y .

Z) N a ru sz ew ie  h ie - a ic l i i i  p ł ac. 
P r o p o z . y c j e  r z . ądu n i e  d a j ą

a ra iicji, iż m in m iu ir i egzy- 
s te n c ^ )  u s ta lo n e  z o s la n ie  w w y ­
so k o ści p r o p o n o w a n e j  przez 
(,TiT. O dm o w a d o K o n am a  t r z y ­
m ie s ię cz n e j rew iz ji p lac  ś w ia d ­
czy, i ł  rz ą d  z a m ie rz n  n a d a l  
p ro w a a z tc  p o iiiy k ę  z w y ż k i k u s r  
lów  u trz T in a n ią ,  n a  co z w ią z k i 
zaw o d o w e  n ig d y  n ie  m o g ą  się  
'( jo d z ić

W lyrn  s ta n ie  rzeczy  — głosi 
d r l e j  re z o lu c ja  — k ra jo w a  fede 
ra c je  zw iązk ó w  zaw o d o w y ch  po 
s t a n a w ia ja  u t r z y m a ć  w m ocy 
d o ty c h c z a so w e  z a rz ą d z e n ia  s t ró j  
k n u p  oraz, z a a p e lo w a ć  do p r a ­
c o w n ik ó w  ab y  w z m o c n ij) ’ ,-wą 
in dnnść  o ra z  sw ą  a k c ję  d la  o- 
t r z y m a n ia  jte ln eg o  z a d o ść u c z y ­
n ie n ia . k ló re  im  się  na leży

ROSOŁEM z LUDZKIEGO O T
KARMIONO

W IĘŹN IÓ W  w OŚWIĘCIMIU
W s t p n s a j o . e e  z e z n a n i a  ś w i a d k a  K I E T Y

Z E Z N A N L A  S M IA D K A  M IE C Z Y S Ł A W A  K1ETY 
O D S Ł A N IA J Ą  W CAŁEJ N A G O Ś C I B E S T IA LS T M 70  I O- 
K R U C IE S S T W O  O S K A R Ż O N Y C H , K T Ó R Z Y  W Z E Z N A ­
N IA C H  S W Y C H  S T W IE R D Z A L I  S W O JĄ  „ N I E W IN ­
NOŚĆ". ^

Św iadek  dostał się do Ośw ięcim ia  w raz  ze sw ym  o j­
cem już w 1942 roku. .

Jak bito wieśnio*'
Grupa — sk ład? j aca  dę  z kil 

kudzies ięciu osób pr zeważn i e  w y ­
cieńczonych więzieniem i podróżą  
— musiała pędem h e c  od miej sca  
wy ładowania  do br amy obozowej  
od ^glei o Soft' m. Nie mo g ą c y c h  
nadążyć  SS-mani  kopakj bili kolba'  
mi karabinów.  Świadek Ąuż w pierw 

■SA.ch dniach pobytu s w e g o  w obo­
zie zetkną!  się t osk Muel lereui  
prz.y c z y m widział  iak ten ki lkakrot  
nie bil i kopal  więźniów świa dek  
byt sp r zą t a , ący rn  na bloku nr.  II). 
s ą s i adu jącym z blokiem I I .  W cza­
sie lednej  i selekcj i  widzia1 osk.  
Anmeiera. P c  selekcj i  ' k i lkas e t  
osob ods l awionę  re tem zlikwidowa­
nia do Brzezinki .  P e w n e g o  razu 
świadek czasie apelu zapomniał  
z amkną ć  drzwi  od bloku.  S t w i e r ­
dzono brak j ednego z więźniów 
Jak się okazało,  uciekinier  ukryt  się 
właśnie  w bloku,  w k ló r ym s p r z ą ­
t a j ąc y m by! świadek Świadek,  
blokowy i winowa j ca  zostal i  zawer, 
w'ani do stolika Ra onor t fuehre ra  
przy k tó r ym stal również  Aumeier. 
Atimeier skopał świadka po brzu1 
chu a słaniającego się uderzył w 
tw arz tak mocno że upadł. Aumeier 
wydal roz.kaz wymierzenia  kary 
chłosty Chłostę wym ierzono gi u- 
bym kablem elektrycznym  obcią­
gniętym  ołowiem.

t  karabinka
s S M i t c i w e g o , . * '

P e w n e g o  dnia s o r za l a i ac  salę 
bioku nr 1(1, świade^ uslvszal  m r o ­
żące  krew' w żyłach  krzyki ,  docho­
dzące  i  bloku nr I '  P R Z E Z  
S Z C Z E L I N ę  W OK I EN N IC Y U 
M YW A LN I  BL OK U  IO-TEGO 
Ś W I 4 P E K  D O S T R Z E G Ł  LUDZI  
R O Z E B R A N Y C H  DO NAGA I 
R O Z S TR Z EL I  W A N Y C h  Z KARA 
BINKA . S P O R T O W E G O  Dwai  gra 
barze odciągal i  zwłoki  na bok 
i Wśród S S- ma n ów  ‘ świadek /.au 

w azyl  Aumeiera  Jeoen t p rowa 
d zunyr h  na egz e k uc ję  wyr wa ł  się 
I rzucił  do nóg Aumei r ra ,  b ł ag a­
jąc o darowanie  mu  życia . ‘śU-  
W El ER KOPNĄŁ GO A N A S T f ” 
NIE Z A ST R ZE L I Ł  2 P I S T O LE  
U l  Sw,adek widziąl  również  Au- 
meiera jak brał i idz.al w egzekuc j i  

"wieszania więźnia

Postrach obozu
Aumeier — stw ierdza świadea 

K 'eta, był postrachem  Oświęcimia.
W dalszym ciągu śwjadek opowia 

la o s tworzeniu  kolumny roboczej .  
J o ż o n e j  z więźniów,  kiórzy rr el 
karne  meldunki

IDal**,- L u  dj f  i t ,  4 )

PROWOKACJE 
ANGLOSASKIE 
na konietencji 
W L O N D Y N I E

Rada Min i s t rów S pr a w Zagra-- 
n i cznych j rozpoczę i a  w dniu dzi ­
s i e j szym d ys ku s j ę  nad uki adem po­
k o j o w y m  z Niemcami ,  przy czym 
avsk,us | a toczyła  się nad zag a d ni e ­
niem gran i c  niemieckich.  Aśm. Bi- 
daul t  wezwa ł  mini s t r ów ' s p r a w  za-  
g i an i cz n yc h ,  aby ci sprzeciwil i  sjg 
dal  izemu przes i edGmu ludnoś ' !  nia 
mieckie j  z i nnych Krajów do N 6' 
miec.

M in. B id au lt w y su n ą ł d a le j p ro  
pozycję, aby  w szy s tk im  są s ia d o m  
N '" n u e c  i ia z ie lir  e w a i a n c ji  b e z ­
p ieczeń stw a , p rz e w id u ją c e j -  n a ­
ty c h m ia s to w ą  i a u to m a ty c z n a  o - 

ih ronę  w y. y p a d k n  jak ieg -oko l- 
w iek  o d ro d zen ia  się  a g re s ji  ze 
s tro n y  N iem iec.

Po d czas w ieczo rn eg o  p o sie d ze ­
n ia  m in is tro w ie  * przeszli do z a ­
g a d n ie n ia  w sch o d n ich  g ra n ic  N ie  
m iec W ty m  p tin k " ie  m in . M oło- 
tow  o św iad czy ł że sp ra w y  te j  n ie  
n a leży  porusza- na  k o n fe re n c ji ,  
p d jtiew ąż  z ac a tin ie n ie  to zo sta ło  
Z A Ł A T W IO N E  na  k o n fe re n c ji  w  
I oczd am ie  M in is tro w ie  B e r in  t 
M arsh a ll m e zgodzili s ię  z rym , 
tw ie rd z ąc , że w y ty czn e  o d n o śn ie  
now ych  g ra n ic  p o w in n o  sie  pow ie 
' zy k o n fe re n c ji  p o k o jo w e j a 
ITada M in is tró w  m oże ty lk o  Drz.ed 
s ta w ić  na k o n fe re n c ji  p o k o jo w e j 
o ew n e  zalecenia.

★  ★
ProDa w z n o w ien ia  d y sk u s ji n a d  

sp ra w ą  g ra n ic y  p o lsk o  - m em ieo  
k ie i. d e f in ity w n ie  1 o s ta te cz n ie  
u s ta lo n e i w P riezdam ie. iest ’esz 
cze jrd n y m  k ro k iem , k tó rep o  cP 
lem  jesi S IA N IE  Z A M Ę T Y  w 
o b ra d ac h  n ad  t r a k ta te m  p o k o io -  
wy|ań z N iem cam i, Ę aro w n o  3 s -  
vm  jak  i M arsh a ll z d a 'a  so b ie  
d o sk o n a le  sp ra w ę  że je s t  to p ró  
bs SK A2.ANA Z G O R Y  NA N IE  
P O W O D Z E N IE  za ró w n o  dla*eęo. 

-rie na ró d  po lsk i n igdy  n ie  w y rzb  
kn ip  sie  s w r r h  o d w ieczn ie  p ia ­
s to w sk ic h  ziem . ja k  j ze w zM edu 
ni s ta n o w isk o  ZSR R  i F R A N ­
C JI. k tó re  p o p ie ra ją  p o lsk i p u n k t  
wicfze.nia w te j  sp ra w ie .

Na n o w ą  p ro w o k a c je  im n e r a -  
lis iów  a n e lo  - a m e ry k a ń s k irh  n a - 
róf, i -ki o d p o w ie  w zmóż - i r n i  
w w silk ierr zag o sp o d aro w an ia  r a ­
dego k ra ju ,  a szczegó łn ie  n a r - - c h  
ziem  z sc tm d n irh  (p rzy p  red  i

Franciti u?naje 
z a c h o d n i e  

gratEce Pilski
LO N D Y N  p ią tek  

Na k o rife re tic ji p ra so w e j 
a  a u i h a i a d z i e  f r a n c u s k i e j  w 
l- itn 1 ji" ;e  r/.eczn.ik a u ih a są  
ly u -jrifi-w icdzi na  ;p.>tan fli 
lo ly czące  U a iiim  i-k n  I- r-i ri 

cji w sp raw  ie z„ r 111-ii ri i yl ■ 
•>r Cą n i c P o lsk i .ó:-,\ i a d c z. \ I 

że ch o c iaż  F ra n c ja  r re  uyla 
rp p re z e n t.m  a.na na kunf;- 
ppncji f> iczdw n i-k  n*; to j?d 

■nak w z asad : ;e u z n a je  pin 
w a P o lsk i T’V> 'e j  o h e rn  -f 
g ran ic- z. N iem ćh tn  .
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'ED EN x dziennikarzy anfiel"
skich, kom entując toczącą *tę 
obecnie w Londynie *on.'er«n 
cję czterech m m iJtm ®  «praw 
zagrań cznych zauważył. *« 
konferencja  ro-pi^czętą -4ę 
JeezcTe p rz id  jej oficjalnym  
otw arciem  W isto tie  — tw ier 
azi on — rozpoczął Ją mar* 

a ia łek  Sokołowski w swym 
ośw adczeniu na posiedzeniu 
Sojuszniczej Rady Kontroli 
w B erlin ie.

TA UW AGA »nfielskte*o zore 
spondenta  lesi s łu szn i w 
swej zasadzie Co więcej, re  jj 
port m arsz Sokołow skiego jj 
stanow ić w in ien  nie ty lko  tio 3  
konferencji, ale podstaw ą Jej |  
obrad , dając  
obraz stanu  rzeczy 
go oDecnle w Niem czech, a 5  
szczególnie w Ich zachodniej |  

części. 5
YFRT 1 fak ty  przytoczone |  

^p rzez  m ar .-z. Sokołowskiego 2 
w ykazują ponad wszeiką wą f  
tpliwość, w jaki sposób mus 3 
carstw a anglosaskie ,,zreali» 1  
zow ały” uchw ały konferenc ji J  
poczdam skiej M iarę p izep ro  
w adzonej d em ilita ryzacji w 
■strefie a r . l o  — am e w k a ń ’ 
=kiej tlu s tru ia  na p rzyk ład  - po 
-nąt a w ierne; nienaruszonym  
itan ie  nienm eckiej bazy m r  
icej w K ilonii. jak  1 zacho’ 

wanie tab ryk i sam olntow  wn 
ennych toesse rsrh m itt w 
A ugsburgu za tru d t.ib ją re l 21 
tysięcy robotników , pod p re 5 
tekstem  że jest ona m ezbęd 
na dla produkcji puszek dla 
skondensow anego m leka 1 
Przyborów  kuchennych Wśród 
fabryk w ycofanych przez wła 
dze b ry ty jsk ie  z listy zak ła’ 
dow przeznaczonych do likwi 
dacjj znajdu ją  się F riedrich  
K rupp — Stah lbau  prodnku- 
ląca kadłuby łodzi podwori 
oych, Rhe nnielall Borsig. pro 
łu k u jąca  naboie karab inow e 
V orddeulsche D ornier W erke 
w ytw arzająca sam oloty woj-, 
skowe I inne. a w ładze ame 
ykańskie „z ap o m n ia ły  o ta 
kich zakladacn produkcji sa 
molotow w oiskow yrh i czoł: 
gów 1ak Robert Bosch w |  
S tu ttgarcie . M esseracm itt- 
werke w Lenheim  1 Leinfeld 
iraz  fabryki BMW produku 

iącel silniki sam olotow e 1 od 
rzutowe.

•APORT n iaisz  Sokołow skie 
go przvtacz« w dalszym  cia 
ju  fakty  yskazuiące na .to 

’’ze Anzlosas, tw orzą w Niem 
czech nowe karte le  | trusty 
na czele k to rycn  stoją ci aa 
mi lu d n e  k tórzy stanow ił 
złówna podporę hitleryzm u 
ódszkndow ania dla o fiar ■ 
'-esj! n iem iecktel zostały cał 
to w in e  zarzucone a propa 5 
-anda m ilitarvstvczna I nacjo 3 
naliStyczna odbyw a sle zupei i  
t le  jaw nie  co w ięcej angl. |  
am erykańskie w ładze okupa I  
rv jne  u tru d n ia ją  dzialalnnśi |  
liem ierk ich  nartil I organizą 
■j' dem okratycznych I saboto 
ią re lo rm e  rolną Jednnstro i 
la polilvka Anglii i Stanów 
Zjednoczony! h uniem ożliw ia 

gospodarcze 1 polityczne zje 
dnoczeme N'em ec, 
dząc do podziału k ra tu  

fllT .E O A C Jt Angl'1 i Am eryk |  
na konfpaenoji londyńsk ie’ |  

nip będa mogły zaprzeczyć 
zarzutom  p rzedstaw ionym  w 
raporc  e marsz Sokołowskie 
go Fakty orzez niego prz.yto 
czone są pow szechnie znane 

n ie jednokro tn ie  wskazywali 
na nie m w e t dzienn ikarze  1 
korespondenci prasy  angin 
saskiej Z adaniem  konferen  
cii londyńskiej bodzie więt 
wyciągnąć odpow ednie wnio 
ski z tego stanu rzeczy I prze 
orow adzić g run tow ną rew izję  
dotychczasow ej po lityk i m o’ 

carstw  anglosaskich w Niemy 
czech

SUKCES k o n ferencji C zterech 
zależeć wiec bedzie od tego 
w jak ie j m ierze wszystkie 
m ocarstw a o k u pu jące  wezmą 
■obie’ do serca zarzuty  I prze 
strogi przytoczone przez 
p rzedstaw icie la  ZSRR w Soju I  

n .c /e i Radzie K ontroli ea=zci I
ŁnuniimniiMimBHHir.łin iiufc« i«| | ir wT ,

narody Zjednoczone wykazały 
żc są zdolne do walki
o zasady Karty OK Z

 #  ?----------------

Min. Wyszyński o uchwalacii 
Zgromadzenia Generalnego

M O SK W A , p ią te*
R A D Z IE C K I  W IC E M IN J STF R  S P R A W  Z A G R A N I ­

C Z N Y C H  W Y S Z Y Ń S K I ,  O P U S Z C Z A J Ą C  N O W Y  JORK, 
B Y  U D \C  S IĘ DO L O N D Y N U , Z Ł O Ż Y Ł  O SW IAD C ZE - 
NIIE , W  K T Ó R Y M  S C H A R A K T E R Y Z O W A Ł  P R Z Y J Ę T Ą  

w yczerpu jący  5 PR ZE Z  O N Z  U C H W A ŁĘ , P O T Ę P IA J Ą C Ą  P O D Ż E G A N IE  
czy panujące* 3 DO W O J N Y , J A K O  P O W A Ż N Y  P R Z Y C Z Y N E K  DO DZIE- 

Ł A  POKOJU  1 W S P Ó Ł P R A C Y  M IĘ D Z Y N A R O D O W E J .

W yraził  on je d r a k  ubolew anie , że Zgrom adzen ie  nie 
zdobyło się na zaięcie  Dardziej s tanow czego i zw artego  sta­
nowiska Nie doceniło ono wagi takich  środków  ja k  ś c i g a ­
nie  przez sądy  w szystk ich  p ropaga to rów  w o jennych  i w szy ­
stk ich  tych, k tórzy  pow odują  na ruszen ie  pokoju.

DCHATNI mm ą W WALCE U °0KÓJ

M in iu e r  W ys-zy nskj

Jest rów nie# g odne  u h n lew an la , 
że Z g ro m ad zan ia  G e n e ra ln e  po ­
m inęło  V/ sw ych  z a leceń .ach  sp ra  
we pow szech n eg o  ro z b ro je iu a  i wy 
jęcia  spod p ra w a  bron i a to m o w e j 
k to rę  to z ag ad n ien ia  po zo sta ją  w d z y n a ru d o w e j 1 o pokój.

zw iązk u  Zc s t i r iw ą  p ro p a g an d y  
w o jen n e] W k cUlym .jednak ra- 
zlf fa k t p o tęp ien ia  ta k ie j  p ro p a ­
g an d y  prze* G e n e ra ln e  Z g ro m a ­
dzen ie  s ta n o w i o » d a tn l czy n n ik  
w  w alce  o p o k ó j j

W icem in is te r W yszyńsKj o k re ­
ślił ró w n ie ż  jak o  znaczny  k ro k  
n ap rzó d  a k c je  O N /  w tak ic h  sp ra  
w ach  jak  p rz e c iw sta w ie n ie  się  
fa łszy w y m  in lo i m acjom . z a g a d ­
n ien ie  osób w y s ied lo n y ch , k w e ­
s tia  re z .m u  F ra n c o  i p ro b lem  p o ­
w ie rn ic tw a  W sp ra w a c h  ty c h  osią 
g n ię lo  p o zy ty w n e  w y n ik i, m im o 
iż n ie k tó re  d e le g a c je  z d e le g ac ją  
U SA  na czele  u siło w ały  p o c iąg n ąć  
za sobą  Z g ro m a rlz rp ie  w siecz. Na 
ro d y  Z.ied no czo n r w y k a za ły , że są 
zdoine do w a lk i o zasad y  K a r ty  
ON Z, d o ty czące  w sp ó łp ra cy  m ló-

Fekordowc 
nakłady książek

W  określ*  SC !»f ar Z w iązk u  
Ka-dzieekirr «rv<Jat>t oęó* 
ł « r  873 •ysląc* różnych  

kalążek w t l t  lęzyk&cł: o łąca>
n rm  n a ic łedzń  U m il i a: dów •> 
e^emplarzy 

D zieła  M arkse I^nłiri* I Stiw 
lin* osiągnęła  nak ład  721 m ilio ­
nów  e g z tm p la rz i były w y a an e  
w 101 różnych  jeżykach.

Je ś li cnodzi o l i te r a tu rę  p łęk . 
ną to ns p ierw szym  m ie jscu  znaj 
d u ja  *lę dzieł* G ork iego  k tó r t  
o siąg n ęły  n a k ła d  45 m ilio n ó w  
eg zem p la rzy  W ydan ia  dzieł Pu« 
szk ing  osiąg n ęły  cy frę  35 m illo ’ 
no w , a T o is to ja  26 m ilio n ó w .

Rocznica

Radzieckiej
N a d zteó  3-roczn lcy  w yzw olę 

nig E ston ii R ad zieck ie j 
sp o d  o k u p acji n a jeźdźców  

h itle i nw«Wich p rzem  /s? 'e g o  k ra ­
ju  w y k o n eJ roczny p ian  w y tw ó r 
czy. w y k o n u ją c  go na m iesiąc  
p rzed  te rm m e m  W ciągu  trzech  
lat E sto n ia  R ad-leck*  przy porno 
cy  n a ro d u  ro sy jsk ieg o  l n a ro d ó w  
in n y ch  repuB lik  ra d z iec k ich  za» 
leczyła  ra n y  zadane w o jn ą  i o* 
k u p a e ją  i posunęła  się da lek o  
n ap rzó d  W cia jó j tiego czasu  u ru  
chom io n o  w E sto n ii 187 zak ładów  
p rzem ysłow ych  a p ro d u k c ja  wz.ra 
s te  z roku  na rok  i p rzek ro czy ła  
obecn ie  poziom  p rzed w o  en n y . W 
c iągu  10 m iesięcy  b r  p ro d u k c ja  
p rzem y sło w a  w E ston ii R a d z iec ­
k ie j p rzew yższy ła  stan  produK cji 
z 10 m iesięcy  ub  ro k u  o 42,8 
p roc  P ię c io la tk a  « c iągu  czte­
rech  la t— z tv m  h as łem  ( robot« 
n tcy  E aton it p rz y s tąp ili do p ra cy  
n a  w yzw o lo n ej ziem i o jczy ste j.

K U  się za  ty n  kryje?

HOWY R 7 A D  WE F R A N C JI

miECtni - o  B Pa F A rrA tO J  
• C C C P  1

sne zje 
n r i u f r '  

lu \

W. B R YTAN IA
KOI FJE P R Z E C H O D Z Ą  

P O D  Z A R Z Ą D  
P A Ń S T W O W Y

LCłN RTN  DłąteU
tlż ą a  brylyisK i z a tw ie rd z ił pro 

teki o rg an  .-.acj i a n m in is ti  aC)'.
b ry ty jsk ic ti kolej, k tó rę  p rzech o ­
dzą pod zarżąd  p ań stw o w y  z 
d n iem  1 s ty czn ia  1048 r. Cały 
k ra j  będzie  podzie lony  na 8 o k rę  
gów W ładzą n acze ln a  będzie  dy 
reiKcja s k ła d a ją c -  się z 9 człon­
ków . U p ań stw o w io n e  k u le je  b ry ­
ty js k ie  z a iru d ii ią  og o łem  okoio  
630 ty* p raco w n ik ó w .

WŁOCHY
K \R A B IM h R Z Y  STRZE 

LAJĄ Z KARAB IN Ó W  M A ­
SZYN O W YCH  DO T Ł U M U

R ZY M , p ią tek
W  cza s ie  ro H iiiię s tac ji k i lk u  

ty s ięcy  's t r a jk u j ą c y c h  w U ioigna 
no vy K a ld b rti p rzed  g m ac h .m i 
p a r li  q u a lu n q u is tó \v  k a r a b in ie  
rzy d a l ’ s a lw ę  i k a ra iunoyy  m a- 
S7.vm m ycii do t łu m u , z a b i ja ią r  
jed n e g o  ru b u lrn k a  ■ ra rn ą c  sz,11 
re e  ysób W  odpow iedzi d e n im  
s l r a n c i  z m u s ili  U a rah itu e ro w  dr 
u c ie cz k i : zn iszczy ł k o m p le tn ie  
lo k a l p a r t j  jny  q u a lu n q iu s tó w  
7-wloki z a b iieg o  rn b it .n :k a  p rz e  
w ie z io n e  do C n senza  g d z ie  ro 
b o tn ic y  n a ty c h m ia s t  p ro k la m o  
w a li d e m o n s tr a c y jn y  s tra jik  g e ­
n e r a ln y .  '

JA P O N IA
U PA Ń STW O W IE N IE  

PRZEM YSŁU  W ĘGLOWEGO
L O N D Y N  p ią te k

A g en cja  R< u te ra  donosi z To 
Kio. że p a r la m e n t apoński u- 
c h w a lił u s ta w ę  o u p a ń s tw o w ie ­
n iu  p rzem y słu  w ęg low ego

Znow prowokacje antyradzieckie 
we Francji

Schuman U W * śhdaml

P,\KV*. piątek

Poltc j*  f r tn ru s k a  d o k o n a łt 
a re sz to w a n ia  c io łow ych  
działaczy / W  ./k i- O byw e 

te ll R a d z ieo k ^ h  orzetiz • a lącycb  
w e F ra n c ji^  Sa r u s-sważni* 
b. e m ig ra n c i ro s scy k tó rzy  o- 
b e cn le  p rzy ję li n h y w a ie ls lw o  ra  
dzieck ie . O gółem  aresz to w an e  

19 o b y w a te li rad z ieck ich
A resz to w an ie  o b y w a te li ra  

d zieek łeh  zam ieszk u jący ch  wi 
F ranc.it stnnow i now ą p row o .

- en sk ich  o b liczoną  n a  to  żeby 
o d w ró d ć  uw ag ę  od w szystk ich  
k w estii k tó ia  wyw ołuj*, w zbm  
rz«nie  m** ind o w y ch  F ra n c ji
Je s i  rzeczą onaira.cteryatyczną, 

ze f ra n c u sk ie  m in is te rs tw o  ap raw  
w ew n ę trz n y c h  k tó re  do p iero  kil* 
ka d n i tem u  : sk o m p ro m ito w a ło  
s ię  n ap ad em  n a  obóz rad z ieck ich  
w y s ie a iuńcow , usiłu  ie obecn ie  

u sp ra w ied liw ić  ' a re sz to w a n ie  o- 
b v w a te li lad z ieck ich  tw ie rd z ąc  
że a resz to w an i m ieszali się  w we 
w n e trz n e  sp ra w y  F ra n c ji  w szcze 
gólnosci w zw iązk u  z ro z ru c h a -

kację  a n ty ra d z ie ck ą  w iady t ra n  mi o s ta tn ic h  dn i.

U b n r l im e  s ie  z j a z d  c h ło p ó u  n i t r r i i e r k ic h  w  k tó
v tT i u< 'z ia ł u 'z j f j j  rielfcjraci w s z y s tk i c h  z 'p m  i w s z y s tk i c h  
s t r e f  n k u p a c v in v c h  N ie m ie c  R e f e r a t  o s y t u a c p  e Ł m o m ic z  
n e j  i p . i l i ty c z n e j  N ie n u e c  j u o i o z e n i u  c h ło p s tw a  w y g ło s i ł  
c h ło p  K a e r t i n g .

S Ł U S 7 N F  STANOWISKO 
SEP

Na p o d s ta w ie  sp ra w d z o n y c h  
fak tów  w ykaz,al on. że kntuecz. 
ne jes t p rz e p ro w a d z e n i*  re fo r  
m \ ro ln e j we w szysl-k irii « tre  
fa vih o k u p a c y jn y  cli N iem iec , p< 
w o tu ją c  się  p rz y  ty m  r a  o s iąg  
n ięc ia  ch łopów  w s t r e f ie  ra d z ie c  
k .e j  g d z ie  re fo rm a  ro ln a  zosta  
ł« p rz e p ro w a d z o n a  Z jazd  wy 
b ra l  K o m ita t N a ez e ln y  eh lonóm  
d la  w s z y s tk ic h  p ię e iu  z łe m  s ł t e  
I*  ra d z iee k lo ) . K o m ite t w y b ra ł 
trz e c h  p rezesów  K a a r t lh g a  L ot- 

f 'W arn a ra . Z jazd  wv«tp>o. 
w a l odezw ę  do w s z y s tk ic h  e n tr  
pów  n ie m ie c k ic h  o u tw o rz e n ie  
na te re n ie  e a h c h  N ie m ie c  s i l ­
n y c h  d e m o k ra f  rz n y c h  o r g a n i ­
zacji c lilo p sk ich

M IĘ D Z Y S T R F FO W Y  U K ŁAD  
GOSPODARCZY

P

M iędzy  p o łą c z o n y m i s t r e ­
fam i a n g lo s a s k im i 'i  a tre fą  
rad z .ieck ą  p o d p is a n y  zo­

s ta ł  u k ła d  g o sp o d a rc z y . Ze s t r e f  
a n g lo s a s k ic h  e-K sportow ane b ę d ą  
do s t r e fy  r a d z ie c k ie j  s ta l .  b a r ­
w ik i i w y ro b y  f a rm a c e u ty c z ­
ne, Ze s t re fy  ra d z ie c k ie j ,  st.refy 
a n g lo s a s k ie  hęda  im p o r to w a ć  
k o p a ln ia k i-  c h e m ik a l ia ,  to w a ry  
le t is ly ln e  p rz y rz ą d y  s p e c ja ln e  
k a r to f le  i c u k ie r .

rz e w o d m e z ą c !  SF.D O łto  
GrToiewohl, s tw ie rn z i ł .  że 
n a ró d  n ie m ie c k i sp o g lą d a  

t  w ie lk ą  t r o s k ą  na  b ry ty ju k o -  
a m e r y k a n s k ie  s e p a r a t r s f c z n ,  
n n c ią g n ię c ia  w N iem czech , 

Z w iązek  R a d z iec k i — u tr z y  
m y w a ł p rz e d s ta w ic ie ' n le m ie c  
k ich  zw iązk ó w  z a w o d o w y c h  
W a l ta f  — je«s rz e c z y w iśc ie  z a ­
in te re s o w a n y  ą p ra w ą  d e m il i ta  
ryz.acji t d e n a z if ik a c j i  N ie m ie c  
oraz. p rz e p ro w a d z e n ie m  re fo rm y  
ro ln e j P rz e m ó w d em e  m a rs z . 
Soko low '»k iego  na  p o s ie d z e n iu  
śn ju s z m c z e j  R ad y  K n n tro li obie 
c n je  n ie ja k i  N ie m c o m  rz e te ln e  
p rz e d s ta w ie n ie  s y t u a c j i 'w  N ie in  
czech  n a  k o n fe re n c ji  W ie lk ie j  
Czw'ó>-ki w L o n d y n ie  k tó re  m o ­
że być  s łu s z n ie  u w a ż a n e  za 
k ro k  do p o le p s z e n ia  ty c h  ato- 
su o k ó w  od p n d s ta  w.

POST SCRIPTUM
W  c ią g u  p a ź d z ie rn ik a  b r  z n a  

laz ło  ro z s trz y g n ię c ie  18.000 p r o ­
cesów- d e n a z if ik a c y jn y c h  w B a­
w a rii. J e s t  to jak  d o tą d  r e k o r ­
d o w a  c y fra .

'ł ta n y  Z jednoczone , k tó  
rc o rz y b y ły  na se sję  Ł gr" ■ 
m ad zen la  C e o e ra ln e g o  O 
N Z i  go to w y m i p lan am  
o rz ek sz ta łc en ia  ONZ w  n a ­
rzędzie  swrych zam ierzeń  
m p g ria lis ty c zn y c h , po n io ­

sły p o rażk ę  Z w y cięży ła  na 
nnm tast p o lity k a  rad z ieck a , 
jp a r ta  oa w sp ó łp ra cy  m ię ­
d zy n a ro d o w e j o raz  na  k o n ­
so lidac ji b ezp ieczeń s tw a  
p o ko ju . D e leg ac ja  ra d z ie c ­
ka b ro n ią c  zasad  w /soótpia 
cy m ię d z y n a ro d o w e j. *to“- 
m u ło w an y c h  w K a rc ie  O N ? 
w y ja śn iła  św ia tu  n ieb ez- 
o ieczny p lan  d e le g ac ji anrw 
ry k a ń sk ie j  i z d e m a sk o w a łf  
oow-ych k a n d y d a tó w  do b* 
jo m o n ii św ia to w e j.

Z SR R  1 n o w e  d e m o k n -  
je  p o d k re ś la ły  p odczas o- 

ora"b k o n ieczn o ść  re sp e k to ­
w an ia  K a r ty  O N Z i u t r z y ­
m an ia  w sp ó łp ra c y  m iędzy 
o?rodow ’ej. p o d czas gdy 
b lok a n g lo  - a rr e rv k a ń sk i 
sta? n a  s ta n o w isk u  z rez y ­
g n o w an ia  ze sp u śc izn y  
w sp ó łp ra cy  m o c a rs tw  p o d ­
czas d m g ie j  w o jn v  św ia to ­
w ej i po z ak o ń c ze n iu  teJ 
w ojny . Od sam eg o  p o czą t­
ku  sesji u w a g a  ca łeg o  św-ia 
ta  i O N Z zw ro co n ą  o r ła  na 
p ro p o zy c ję  w icem in . W y­
szy ń sk ieg o  w spraw i*  u k ró  
c en ta  p ro p a g a n d y  p o d żeg a ­
n ia  do  n o w e j w o jn y . Z d e­
cy d o w a n a  I k o n se k w e n tn a
liiria, po  ja k ie j  k ro c zy ła  a ? 
leg a c ja  ra d z ie c k a , d o p ro ­
w a d z iła  do u z y sk a n ia  wpW  
w u n a  w iele  d e le g ac ji

V  J  -

Zamach 
faszystowski 

w  Rzymie
R Z 7'M , p ią te *  

D u ia  25 bm . o godł.. 10 w iec**5 

rem  rz u co n o  b om bę p rz ed  gna®' 
chem  d ru k a rn i ,  w  k tó re , drukW

JV
le si> so c ja lis ty czn y  ćbriern * 
„ A v a n ti”  .oraz k o m unis tyczny  
d z ie n n ik  „ U n ita ” . W ybuch  spen*^ 
dowa? ro z b ic ie  szyb w y staw ó- 
w y ch  1 ro z trz a s k a n ie  b ranaf' 
S p ra w c y  po  d o k o n a n iu  zam ach'*’ 
u c ie k li  sam o ch o d em . O b a  d z ;(rii 
n ik i zw ró ciły  się  z p ro te s te m  *0 
m in is tra  sp ra w  w e w n ę trz n ''01** 
z a rz u ca jąc  m u, że n ie  czyni 
czego by u k ró c ić  ek scesy  
sfowsk-it w  R zy m ie  m im o- iż W  
sta ła  u c h iz a lo n a  ju ż  u s ta w a  * 
o b ro n ie  re p u b .ik i.

P o fiz ia l P a le s ty n y
J e l y n y m  r o z w i ą z a ń  e m  s p r a w y

NOW Y IO K K , p ią te k
N e śro d o w ej sesji p le n a rn e ’ 

w n t . j a l ^ i  L A N G E uśw iadczy ł
te  u b w o r-m le  3 « n r l  państw  les1 
je d y n y m  reaii« i vr7r*vrr ro /w iy ^ s  
nien k w ^str  m jp * ‘ • n*uipi > 
ap e l-iw a ł o g lo so w an ie  za p la ­
nem  oddzia łu

A roba « *dor I .ange ^tw ierdzif 
t e  p o n ln u  d  o i  ^7? tek i A rr 
lo w if  *łu*»nl*‘ k»U»pr'd le-
gt '• <* 4 spoin* nł' les'
© beryle j  m * :*--•■»*«* tedy

T,-
iiytn w p ro w ad z en iu  unii e k o n o ­
m iczn ej -  zapnc7 a tk n 1f  ^ow>
• ta p  w s to su n k a c h  ♦‘.' d  ^ko- 
srab^kic.h  i d o p ro w ad z i z cz^scn  
do śc isłe j w sp ó łp ra cy  p o lity czn e j

NOW Y JO R K  p ią te k
M im o p rz e w id y w a ń  p len u m  

G e n e ra ln eg o  ; Z g ro m a d ze n ia  nie 
p ow zięło  w 5rodę d e f in i ty w n e j  
Hpiwzji sp ra w ie  Pa!p«iyny 1 
*ł< kowanie >dłożono do p ia fk u  
Sz osę p rz y ję c ia  tegc n?anu luh 
"e? n iep o w zięc ia  p rze?  Z g ro m a- 
Izr-ue  żad n e i decyz.ii sa m nie] 
■■/ii.cej ró w n e

NOW Y JO R K  p ią tek  
P r z e m a w i a ć  na śro d o w y  rr 

po^ ' ‘d?,eniu G e n e ra ln eg o  Z grom ? 
dzn-rfa O N 7 w sp ra w ie  Pa lesty -

..YUrYuw-u ^HriDWlSKi vVte'K’e
I r 1 m ii W v ra /ił  o r  oo g lad  ze 
V,f> k« Bi.ył-inia m e *k.o7;da d l? 
•Id nu p o d z ia łu  P a le s ly n y  tak ie  

go p- p a rc ia , jak ieg o  n a leża ło  ocze 
k iw ać.

W tocr.ąceJ «ie obecnie we Francji
w alce o u trzym an ie  nifcpudległości 
gospodarczej i politycznej k ra ju , wo 

1 hec w zm agającej się ekspansji im pertali 
zmu am erykańskiego ledyną partią  ch ro ­
niącą konsekw eid nir interesów  F ranc ji 
jest P a rtia  KOY1 PN I STYCZNA Nowou­
tw orzony rzad Schum ana oparty  jest o 
antyrobotn icza  koalicje  stronnictw  I zw 
„am erykańsk ich  .od Bluma nawet 
„lewicowego** Guą Molleta) aż po dr Gau) 
Je’a i w czorajszych pe ta in is tow  i z d ra j­
ców. Mimo różnił tzielącycb te p a rb e  w 
dziedzinie p o i|iv k i w ew nętrzne j są one 
całkow icie  w zgodzie w jednym  zasadni­
czym punkcie -  w posłuszeństw ie wobec 
am erykańsk ich  im perialistów  I w goto­
wości zaprzedan ia  Francji bankierom  z
W all-Streetu

W te j sy tuacji w zrasta znaczenie * w a­
ga w alki jak a  pi owadzi k lasa robotnicza 
pod k ierow nictw em  P artii K om unistycz­
nej W w alce teł kom uniści n ie  sa odoso 
bnieni i znajd-'i;i sprzym ierzeńców  i soju 
sznikńw w »zc»-nkioh m asach narodu fran 
cu ski ego, bron u mego sw ej niezawisłości

G eneralna  K f^nfuderacfa P racy  (CGTt, 
Hc3łv nhfpnił* w**«f I pół miliona człon­
ków przy ezvm w osta tn im  głoaow anip 
około *r* iej d7 »ałaczy opowiedziało «if 
zs polityką kom łintet\7rzną. polityką w al­
ki i  ekspansja am ervkaósk ieso  tm perialf 
zmo we F rancii W zw iązkach zawodo­
wych robotnicy socjalistyczni w spółpraco 
ją ściśle te  swymi kom unistycznym i to ­
w arzyszam i, n a raża jąc  się często na szy-,
kany , a naw et akcję dyscyplinarną ze
strony  praw icow ego k ierow nic tw a partii 
socjalistycznej 

CGT podjęło też .In icjatyw ę tw orzeni* 
K om itetów  O brony 'R epub lik i w których 
zasiadają razem  robotnicy  kom unistvczni 
socjalistyczni ? h*zpartv jn i, a naw et człon 
k o w if kato lickich  związków zaw odnw ^rb 
fCFTC) K om itaty t# m aja za zadsoie
nrzvgo*Ov;pnie klaZT rohO tnir^ej dn nHnar 
oia w^7flki<*i prnżhY m.iczu deffaulltetow- 
skiego 1 innych p rób  narzucenia  F ran ­
cji rządów  reakcji przy o tw arte j tub za­
m askow anej nomocv am ervkaósk ie j tde» 
lednclitego fron tu  jest w ten  apnaóh re ­
alizow ana od dołu mimo a naw et w brew  
sprzeciw om  or.aivieovvvch przyw ódców  »d 
r4»listvef:fłveh Tvlk^ w spółpraca scemen-

w srunków  bvtu 1 nbrnpfe d^^m^kreril 
f ran n v k ? p 1 dalf rpkoim ie zwycięstwa 
nad rp a k ris  i lei oraw icow o- socialtstvc7

klasy robotniczej W obecnej sytuacji we 
n ę trzn e j \ m iędzyiuirodow ej. scharak ie- 
ryzow anej przez na rad ę  9 partii, niebez- 
oieczeństwo opanow ania Francji przez ka 
p itały  am erykańsk ie  z.agraza bezpośre­
dnio nie tylko klasie robotniczej ale i 
drobnom ieszczaństw u, tak na wsi iak l w 
m iastach  a naw et pow ażnem u odłam ow i ka 
witalistów francusk ich  Polityka ekspan 
tji  im perializm u am erykańskiego grozi 
rnlna przem ysłu francuskiego, nozbawlo- 

,o potrzebnych mu surow ców i rynków 
ib y tu , Polityka faw oryzow ania Niemier 
i odbudow y ciężkiego przem ysłu Zagłębi? ' 
B uhry podobnie jak  zalew rynków  fran 
cuskich w yrobam i am erykańskim i st; 
wia poważna cześć społeczeństw a 
francusk iego  naw et na tradycyjne- 
praw icy wobec sytuacji w k tó rej m us 
w ybrać m iedzy w alka z im perializm em  f 
n iin a  przem ysłu narodowego

Kom uniści francuscy, zdając sobie spra

ku w ew nętrznego, zalanego hollyw oodz­
ką szm irą, francuski przem ysł film owy 
stoi w obliczu ru in y  Ruina ta grozi nie- 
tylko robotnikom  zatrudnionym  w pro­
dukcji film owej ale w rów nej m ierze a r­
tystom . autorom  scenicznym , reżyserom , a 
naw et producentom . S tw arza to n a tu ra l­
ny teren  w spółpracy w obronie filmu fran 
.ruskiego, zagrożonego prze? am erykańską 
ekspansję  im perialistyczną i m ożliwość tę  
w ykorzystu ją  obecnie w pełni kom uniści 
tw orząc kom itety obrony k inem atografii 
francuskiej 

Podobna sy tuacja  w ytw orzyła się w 
przem yśle autom obilow ym  F ran c i a. koleb 
ka przem ysłu sam ochodowego, zalew ana 
iest obecnie m aszynam i am erykańsk im i 
t  k tó rym i NIE MOŻE KONKUROWAĆ, 
Rządy fran cu sk ie  n ie uczyniły  absolutnie 
nic, aby zabezpieczyć tę  żyw otną dla kra 
lu gałąź przem ysłu przed ekspansją am e­
rykańską Z adani?  to przypadło P artii Ko

Ktosa robotnicza 
w obron e niepodległość;

Francji

-  y~r WtljC'; o-ll
K otm m ili' francuscy 

■tę ] *dn «Y w yłączni*
n ic o g rtn lrz g ją  

As e ry an lzew an /s

wę z t».gc stanu rzeczj łtan ę il przed t» 
g adn itm etn  »nalezii nla odpow iednich in 
strum entów  organizacyjnych. k tó re  po 
sw oliłybj na skuteczną w spółpracę klasy 
robo tn iez-j i elem entów  m ieszczańskich 
w obronls niepodległości k ra ju  K w estie, 
ta w cstanilfi r*  szczególna o*trńżnośrif 
na n a jba j dziej zagrożonych ekspansja 
«m erykar«ką adcinkacb gospodarki naro  
do w ej a więc w przem yśle film ow ym  
autom obilow ym  1 lotniczym . Tam też 
poczyniom  'o sta ły  now e próby ehai *- 
k te ry z u ją c  nowe form y walki (r-n cu - 
skiej klasy robotniczej w obronie dem o­
kracji i niezaw isłości narodow ej 

W przem yśle film owym  na przykład  
,mvu rty u -ok’ ib leelyn  urnowe 

B lum -B vm es w prow adziła na ekrany 
francusk ie  trzy filmy am errk ań sk ie  n* ke 
y.dy fruneuskl sy tuacja  Je*f woro*i KA- 
rASTBOFAl.NA Koszty produkcji fil­
m ów francusk ich  »ą * konieczności wyao- 
kd«. a  n il m ając  r a r —w- e ro  a»—7* ty n

m unlstvcznej, słusznie  zw anej we f r a n -  
cji „p artia  niepodległości fran cu sk ie j” 

S tw orzony t  Inicjatyw y kom unistów  
K om itet Obrony Przem ysłu Aut.omobilo 

wego” obeim uje  nie tylko przedstaw iciel 
związku zawodowegc robotnikow  z a tru ­
dnionych w tym  przem yśle W skład iego 
wchodzą również p rzedstaw iciele o rg a ­

nizacji Inżynierów  1 techników  automubi," 
lowvch, iak  rów nież kap ita listyczn i przed 
eiębiorcy.
, Podobnie Jest w przem yśle e le i.
kim  F rancuscy w łaściciele hu t za
in teresow ani są w ytrzvm aniu ko­
ksu z Zagłębia R uhrv  bez któ­
rego nie aą w stan ie  p rzetw orzyć lo taryń 
ikiej rudy  żelaznej ne s ta ' Klasa roboti 
cza F ran c ji żada rów nież w ęgla f Zagłę­
bia R u h r ze wzglydu n* nb-buznleczeńst 
wo odbudow y niam ieekiego potencjału  
pt-zemralow ego i wojennego dlr odbudo- 

foapodarkl fpaneuaklal oraz obrony

kański niepodległości gospodarczej i P ° "  
ty czn jj F rancji.

K om uniści b ro n ią  in teresów  nie tylko 
przem ysłu francuskiego ale I rolnictw o, 
zagrożonego w rów nej m ierze przez eks­
pansję  am erykańską. Fz.ąd odm ówił ro l­
nikom  ftancusk .m  ż id a n e j przez nich 
ceny 1500 franków  za tonę zboża; na to ­
m iast za zboże im portow ane ze Stanów 
Zjednoczonych płaci przeszło 2000 fran ­
ków za tonę  — i to w dolarach.

Gdy F rancuska P a rtia  K o m u n is ty c z n e  
w ystąp ,ła  z żaden -m usta len ia  oficjalne! 
ceny zboża na takim  poziom ie k tó r^  
gwm antow ołby rolnikom  opłacalność u- 
p raw y, praw icow i o rzyw ńdry socjal-de 
m okratycznl wystani], zdemagogicznyn" 
argum en tem  że koszty tak ie j podw rżk  
poniesie klasa robotnicza, płacąc d ro te ’ 
za chleb Jednakże już 100 la t tcml 
M arks udowmdnił. żc tani chleb leżv n i’ 
t" le  w in te res ie  robotników , Co kap ita ł'*  
tów' iim<tż.liwia.iar im olinlżl-i płac. Dla**’ 
go leż kom uniści fran cu sry  żadoia oiA's- 
c a ln “ 1 dla ro ln iró w  ce.ijy chicha nrz.y 
jednoczesne! porh”vżce ołac ripy.indzoc ’’ 
fen sposób ze nie T,śtaiele żadna spr/ccz 
neść in teresów  m iedzy robotnU-gin1’ F 
chłonstwerr. Po lityka ta dnie możność r-  
alizacji wsnólncpn frontu  rnl n tn ic-c  cb ‘ 
pąkiegn do y a łkl z red-inoa r-flkeją i T 
sm er.-ksńsk im  Im neriplizrnam

T ak tyka  knm nni«+Aw francnsk lch  nf 
wTszv<tk’Ch o d r’n k e rb  tyci ? pnblic7n e ’i’" 
polega w i ę c  na przyciacruarh i ’ek najSZ”’ 
szych w arstw  ludności do wsnAln-J n"'1
ki przeciw ko niehoznloczeństw u gro*”-
cemti F ra n c i’ ze strnny aroerykańslticł' 
im peria lis tów  i irh  słn tn i'ów  Tednol"1' 
fron t k lasy  ret-otnleyel lobisz rc h o tn lrs” 
cM on.kl | w res z c l. fron t naredew y 
w alki o nfenodlrgłeść F ranci! realiznw s 
ne s* w endTlennei w a 'ee  m a. francn*' 
kich n pnoraw e lek w arunków  bytu  
pnw cd7aniu tej polityki św ^dozy  
tMT^fc+ając* falp RtrsłVrńw. v
k-fĄrM rnbDttlńrńTUł n.OTT7 7P5»J ■aptrrh V>Tf>r' 
11 v fdff lu? ns mTlfnnT’ pr>sy-r*fTT«nl» 
oh'
C k r B T łY  rpłbDwIcfp *nkn«iT rp^kcjl

do rozbicia francu^kte^ i»-ir,enr robo­
tn iczej i j d  zw iązków  rnw o^f-w rrb  1 
IzoinwĄnls kom unistów  w łrn te  ruchu  rr 
bo^ntcze^O

Nauczona w ieloletnim  d o św ia d c z e n i^  
valki t  fnszyzm em  * rcaJccją francu?^' 
slas© robotnicza pod K ierownictwem  

tłj Knfnuti l i t r e m  ej 1 le j wleńrlpgo przT 
wódoy, tow  TUORK7A przystępu ję  
nowpffo etapu wałki o d^m okrecję  ( nlf 
podlcrłość narodow ą pełna rtfnośfl * 
OSTATECZNE ZW TCIĘSTW O DEMO 
(R A C JI W l  FR A N C JI. f .  ftZAFES
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t e ł  SES-B C EN T E  Z A R Z Ą D U  ZZG

G O R N I C T
I I  Z A  J E D N O Ś C I Ą

'V ■ p rak tycznej pracy, każdego 
5"'- zaAi. wielką rolę odgryw a je- 

K^-oltty front ludzi p racujących w 
Tch związkach, a reprezen tu  ją- 
cVch dwa wielkie robotnicze nurty 
Polityczne PP R  i  PPS.

.  A a  t e r e n i e  Z a r z ą d u  G i ó w n e g o ,  
l a l <  i  n a  t e r e n i e  - c a ł e g o  Z w n ą z k u  Z a  

g o d o w e g o  G ó r n i k ó w  j e d n o l i l y  
ł ł ° t ! t  i s t n i a ł  o d  p o c z ą t k u ,  t j .  o d  d n i ,  

K t ó r y c h  g ó r n i c y  i  d z i a ł a c z e  p a r -  
*1 ' n i  i  z w i ą z k o w i  s t a n ę l i  d o  o f i a r -  

f j e . i  p r a c y  u r u c t i a m i a n i a  k o p a l ń ,  b i i -  
n ° w a S i a  t r a n s p o r t u ,  o r g a n i z o w a n i a

P A W E Ł  W O J A S  
^ s n .  se k r , C e n tr .  Z a rz ą d u  2SBG.

aprowizacji dla robotnikow  iłp. l>o 
tfacy  te j stanęli najofiarniejsi dzia 
k c ze  robotniczy, peperow cy i pe- 
Pesowcy, k tórzy  utworzyli Zarząd 

B fS w n y  C entra lnego Zwią.zkn Z a­
ro d o w e g o  Górników  z siedzibą w 
stolicy górn ictw a, w Katowicach.

'V Zarz, G łów nym uZw , Zaw. Gór 
Olków spotkać m ożem y takich to- 
' “a rz jsz y  z naszej partii, jak Sz.czę 
5niak, C zerw iński, W yszyński. N*e- 
'z p e rc k , Szabas Józef, Słabiitowa, 
Kier, W ydziału Kobiecego, Specjał, 
^ier. W.ydz, Kult O św iatow ego i in 

tow. Iow. 
sekretarza ,

oraz pepesowców
^dziarka - AUrskicgo 
Mor gonią S tanisław a w iceprezesa, 
Musiała, W osza, dyr. w czasów Ka- 
r**ę, k .sr. Wydz inw alidzkiego Sn- 
floiyskiego, m gra Kusia i innych. 

O s ta tn io  odpowiedzialne stanow i­
ł o  kierów nika R eferatu  Bezpie- 
czeństw a Pracy objąt .ezkinek brat 
hiej PP S  tow. m ż. Porigorzet, T o­
w arzysz ten  "znany jest jako dobry 
fachowiec w  te j dziedzinie i praca 
!® o  na terenie Zarządu G łównego 
[-‘saze  się nieiwątpliwie bardzo po- 
' G e b n ą .

Wspólne sukcesy, wspólne tru d ­
n o śc i i troski, zespalają tow arzyszy 
* Zarządu G inw nego Zw iązku Gór 
bikow. Z anikają pomiędzy nimi róż 
hice party jn e  a poglądy sta ją  się 
J<53nakowe, wobec jednego wielkie- 
Bp. p“zew odniego zadania — opie- 
N nad górnikiem , nad jego pracą 
! Płacą, obrony in te icsów  klasy ro­

ln ic z e j .
W spółpraca peperowców i pepe- 

s°'.wców na ferenie Zarządu Giów- 
ZZG prom ieniuje niejako 

113 mne oddziały zw iązkow e, na in- 
bych peperow skich i pepesow'skich 

-iaiaczy w poszczególnych miej- 
rż\Cu.'vi'sC!ach, To prom ieniowanie 

^ ei jedności działania ...towarzyszy 
PjŁow'tó\v ' i pepesowców w Za­

ja d z ie  Giównym  ZZG, na oddzia- 
terenow e jest isto tną i ważną 

? r -vczyną wieiu w spaniałych osią- 
Związku G órników w każdej 

r Hal dziedzinie.
h r  ' Izięęna praca Zarządu Gtów- 

ó ZZG poprzez jego oddziały, 
i jednym  wielkim « społdziała-

"Ps
d1 s ttek  działaczy związkow ych

jy ero».vrów i pepesowxó\.v i 
*?.,: -'5-y członków zw iązku —bii.

setek
gór-

5 w i bezparte jnych  robotników .
f  oddzia:!y".v< Rybniku m oże po-

ff-1 sycić się wieloma osiągnięciam i. 
!S Jęsza on kilkanaście tysięcy .gór- 
. Gów pracujących w siedmiu ko- 
jv piach Rybnickiego Z jednoczenia 

Na dzele oddziału rybnickiegef' 
. t p  pepecowiec tow. Gunia, jako 

Wódnićńąćy i pepesowiec tow. 
a~iońc7y!< jako sekretarz . Wspói- 

„ '-a ły ch 'to w a rzy szy  jak i współ- 
t» iCa w szysik i-h  górników  —
 ̂ T ik ó w  Zw iązku, przyczyniła się 

ogólnego wykonania plum  
J  ^obycia w kopalniach Rybnickie- 
(J3. 2 jednoczenia. Oddziat Związku 
(^ ''n ików  pracuje  i rozw iązuje  wie 
i, Sagadnien zupełnie samodzielnie, 

u  l_: ■kopalniach peperow cy j pepe- 
-V raz°m  szli do wyborów Pad

ykłndoowch g ipsując  na inw arzy 
^ '  obu bratnich partii. Tak byio'z

kup , Anna” i na „Rydułto-
£ a c h ' ‘ .  i  b y ł o  g d z i e  i n d z i e j  
i B°dna j harm onijna w spółpraca 
)ijiv"-n*yszą<-a z  obu partiam i pozwo 
tj,-3 J^PP. R ybnickiego Zjednoczę
.̂a ha szeroka akcje odbudowy zni- 

^ cżónyci- \vs.i. powiatu rybnickie- 
c zam ieszkałych również przez
\° M tó w

Dr.
57-ereg osiągnięć ma w sw ojei 
acy Od3z'al Zw. Zaw. Górników

lo%
Be

m ro w ie ,  gdż-ie pracują tow 
Jędryczko pr-ęi-wydnicząc;

Pes i .yj-s(. j Brzoza pepćffowiec se- 
re larz. \\ jpolpraca na Urenie

Z w tąafti jak najlepscia. P ivykla- 
dem realnych rezukatow  tej w spół­
pracy, jest kop. „DęDiensico'^ k tó ­
ra leszcże >wi lecie nie w ykonyw aia 
pianu wydobycia. Dzięki mobilizacji 
zw iązkłiw ego aktyw u górniczego 
— peperowskic go i pepesow skiegó 
dzięki zmobilizowaniu członkow 
obu partii, kop, ,.Debieńsko w yko­
nała we w rześniu br, plan wydoby 
cła w I1S p rocen tach .’ Na kopalni 
tej zorganizow ano żłóbek dla dzie­
ci robotnic.- -wzmożorio opiekę nad 
m arką i dzieckiem. Te fakty zda­
wało by się drobne, mówią je­
dnak o w k lad /ie  dobrej woli w spół­
pracy i o zrozum ieniu jej idei.

Dalej należy powiedzieć, o od­
działach Zw iązku Górników w Za­
głębiu, w Zabrzu, w Krakowskiem  
i na Dolnym Śląsku.

I tu wszędzie d/.ięki jedności i 
w połpracy tow arzyszy  osiągnięcia 
są ogrom ne nie tylko w wykonaniu 
planu, czy we w spółzawodnictw ie, 
ale w wielu robotniczych socjal­
nych spraw ach. Kopalnie zaglębiow 
skic niemal w szystk ie p rzekraczają 
plan. Górnicy zawarli układy o 
w spókaw odniebw ie z wiókniafęam i.

Na kop „'Zabrze — W schód” 
w spaniałym  sym bolem  . jedności 
działania obu bralm cn partii są po 
siacie czołou yeh górników kopalni 
Gajzlera i Stilera jednego pepesow 
ca drug iego  peperow ra. Za mmi 
słoi czołówka .kilkudziesięciu naj- 
lc.ps?yi h górników  — peperowców 
i pepesowców .

W yrazem  jednolitego frontu jest 
laka kop. „Paw eł” w Chet.ziu, k ie ­
ra osiagnęia najw iększą w Europie 
dzienną >vydajność na głow ę — 
ISOfl k g ,.T o w . tow. C zerw iński se ­
kretarz  Zarz. G łów nego ZZG i S ie­
radzki sekretarz  \V’K. PPS. nyl 
również na kop. „K arol” w O rze- 
gowic, gdzie stwierdzili dobrą
zgodną w spółpracę peperowców i 
pepesowców.

Kopalnie I rakow skie długo nie 
wykonyw ały planu. W spólna oraca 
ak tyw istów  zw iązkow ych, ł-t. i
obu partii, wysiłek tysięcy  górni­
ków peperowców', pepesowców 1 
bezpartj jnych sprawił, że wyda j­
ność na tych kopalniach podniosła 
się. Dzis kop. ..Jan K anty” w yko­
nuje norm ę w IÓ8 proc., kop „K o­
ściuszko” w 100 proc., kop. „Sobie 
ski“ w 105 proc,, kop. „B ieru t” w 
105 proc , op. „Z byszek1 w 107 
proc. i t. d.

Na kopalniach W ałbrzycha i No 
wej Rudy rozwinęło sie im ponują­
ce w spółzaw odnictw u ' zespołowe i 
pojerlcńcze. W Now ej Rudzie kom' 
(ety poruaiow e • m iejskie PPR i 
PPS  ufundowały wspólnie nagrody 
dla najlepszych górników .

'tow  ;ąc o tych w szystk ich  o sią ­
gnięciach, o wspaniałym  zrywue 
klasy robotniczej do stałego -wjysii- 
ku nad odbudową Polski Ludowej.
0 fundam encie na jakim pow stają 
te wysitki — jedności i współpracy 
tow arzyscy z dwóch robotniczych, 
bratnich partu, trzeba znowu po­
wrócić do Zaffiiądu G łow ńegp, kto,:.’ 
+v zgodną pracą tow arzyszy z PPR
1 PPS ogarnąć  może olbrzymi za'-> 
sięg spraw  górniczych Zarząd Gó) 
w ny prż%pr|oVadzil wielką akcję 
ziem niaczaną Peperow cy i pepe- 
sowcy, aktyw iści związkowi I rad­
cowie zakładowi oddawali sw oją 
wieiką pracę w przeprow adzeniu 
tej akcji.

Zarzad Giówny objął opieka sze ­
reg dalszych w ażnych akcji, jak m 
in. zaopatrzenie robotnikÓYz w bu 
ty i u Brama, ocieka i wgląd w p re­
m iowanie górników, w czasy letnie! 
poĄioc wdowom i sierotom , ro zb u ­
dowa spółdzielń i sklepów rozdziel­
czych itp.

O współpracy peperowców i pe 
pesowców w Zarządzie Głównym 
ZZG i ,w jego oddzfefach, można by 

'm ówić bez,’ końca Tiże|jj’ą stw ie r­
dzić ż s jru n te m  na kiurym  wspi ł- 
praca ta i jedność wzro=ia. była 
umowa wiadz naczelnych PPR i 
PPS Umowa zblfżyla tysiące pepe- 
row cow  i pepesowców nie tylko do 
współpracy, ale i do serdecznych 
koleżeńskich stosunków . Odczuwa 
się (o w całokształcie pracy. Wy­
bory do Rad Zakladorcycb w prze­
myśle w ęglowym  odbywały si“ do­
tychczas w atm osferze jak najlep­
szej zgody 1 jedności K las ' robo­
tnicza rozum ie doniosłość jednoli­
tego  frontu i giosuje m asow o za­
równo na peperowców' jak i na pe­
pesowców', Na wielu zebraniach 
przedw yborczych w konąlniach, 
mówcy z PPK i PPS podkreślali, 
że 1e wspólne yidJkie akcje, te 
wspólne niepowodzenia i zw ycię­
stwa, sa na jsilnic- jszym cem entem ,

, który spoi oba robotnicze nurty.
Robofnicy wszedzie przyjm ow ali 

burzą oklasków wypowiedzi m ów ­
ców na tem at icdności o rgan icznej 
obu bratnich partii. Klasa robn+n1- 
cza mocno rdczuw a potrzebę jed ­
nej, jednolitej, dośw iadczonej, bo 
jnwej parlii.

Tego doroblyn jedności i w spół­
pracy aklyw islów  Związku G órni­
ków w Zarządzie Giównym, cż.y w 
oddzialtldi nj'e’ wolno zaprzepaścić. 
Ten Sorohek’ wmien p rzys'użyć się 
do spełnienia żyózenia olbrzymieli 
naas r-P-ejk^M’/ce ii — do -sdworzoniH 
jedril i wieKitij" parlii klasy robotn: 
czej

P W OJA *

T * F  ♦ A * D * Y ‘ C ‘ J * i S  W S P Ó Ł P R A C A
P A R T I I  R O B O T N I C Z Y C H  
PODSTAWĄ PRAGY ZW. ZAW.

WSPÓLNEJ WALKI
•Tednośr k ła s ” no łjo łi.icze j wekazym>aj m ezm ordoy-an-ie, że g ru n c ie  JE D N O L IT F C rO  FR O N  

j e s t  r e z y t l t a t f e m  ■ " • i e ł t i  l a t  w a l -  s k i i t e t - ^ n a  w a i k 3 z  d y k t a t u r a  > r a  T T T .
kł (mchu T u b o tn ie rey o  t .iego n a c y jn a  m oże b j r  p ro w a d zo n a  
dośw iadrz-eń . z k io ry o n  w y n i-  .jedynie orzez ?,xdn^sszona klasę 
ha , że b e ’ z jed n o czen ia  s ił  k ia  ro b o tn iczą . je d y n y m  w y j:
»y ro b o tn ic z e j n ie  m a  zw y ci? ' śc iem  w o b ec  w irrayt.aiącej groźby  
s tw a  nad  re ak c ją . zc  ro zb ic ie  w o je n n e j ze s tro n y  N iem iec  faszy  
p ro w a d z i do  k lęsk i p ro le ta r lą s  i to w sk tc h  j e s t  Sojusz, 'p  7,w-iąz: 
1«. W  Polsi.„ je d n o ść  M asy ro= k ien i R a d z iec k im , P o d o b n e  s ta -  

. bo tn iczeJ jy s i  ró w n ie ż  re iu ijta - n o w isk o  p ro p a g o w a ł w^śród m ło ’ 
jem  w ie lo le tn ich  w a lk  k laso : dzieży  pepesowcskie.i je j u lu b io -  
w.vch prolwta-riata. re z u lta te m  ny  dz ia łacz  D I R O IS . 
go rzk ich  i b o lesn y ch  d o sw ra d ' H asła  przi-wódcójw  iewicowi-eso 
cze.i, p d ra ż e k  i k lęsk  w y n ik ły c h  sk rzy d ła  P P S . o d p o w ia d a ją c  na 
7. b ra k u  jedności. s tro jo m  panu.iac-ym  w k la s ie  rp
Jeszcze  w  o k re s ie  rząd ó w  „ch ic  botnicze.i z n a id o w a łv  sze ro k i od 

n o p io s ta  , a p ó źn ie j sanacji, k ie : d źw ięk  w śró n  m as p ep eso w sk ich  
dy p o z b a w ia ją c  m asy  lu d o w e  G ru p a  ied -n o lito fren to w a  ni-° po- 
w sze lk ich  p r a w  i w sz.elktego tra f i ła  je d n a k  z łam ać  zóradziec- 
yipływ u n a  rz ą d y  i  p ro w ad ząc  k iego  sabo tażu  z o rg an izo w an e j 

f .o l.ty k e  so iu s* u  z H iile re m , rz ą  m afii sa n a cy jn e j, k ie ru ją c e j p a r: 
J-zący faszyzm  spycha! k ra j  p o  t ią . N ie  p o tra fi}  je j te ż  w  d o sta : 
rć w n  p o c h y łe j, w io d ą ce j d o  kię ' tecznym  s to p n iu  p o m ó c  re w o h i 
* k i  w rz eśn io w e j, m asy  ro b o tn i a r jn y  r.d łam  ruch-u robotn icze^

„ O b y d w i e  p a r t i e  w y k a z a ł y  - , v  p r a k t y c e ,  ż c  n a u k a  b i s t o  
r i ,  n i c  i > r z c s z ł a  o b o k  n i c h ,  ż e  z e  w s p ó l n y c h  b ł ę d ó w  p r z y s z ł o  
ś c i  w y c i ą g n ę ł y  w i c i e  s ł u s z n y c h  w n i o s k ó w .  I n a c z e j  m e  b y ł o b y  
a n i  r e f o r m y  r o l n e j ,  a n i  u n a r o d o w i e n i a  p r z e m y s ł u ,  a n i  w ł a d z *  
p a ń s t w o w e j  w  r e k a c h  d e m o k r a c j i .  T r z e b a  j e d n a k  w i e d z i e ć ,  
z e  m e  w s z y s t k o  c o  b y ł o  w  p r z e s z ł o ś c i  s z . k o d l i w e  d l a  r u c h u  
r o b o t n i c z e g o ,  z . o s t a ł o  j u ż  d z i s i a j  c a ł k o  w  t a c  z a n i e c h a n e .  N a  
p r a k t y c e  j e d n o l i t e g o  f r o n t u  i  j e d n o ś c i  d z i a ł a n i a  o b y d w u  p a r ­
t i i  c i ą ż ą  j e s z c z e  r e s z t k i  s t a r y c h  t r a d y c j i  r o z b i c i a  k l a s y  r o b o ­

t n i c z e , i .  c i ą ż y  n i e z w a l c z o n a  n o  k o ń c a  i d e o l o g i a ,  k t ó r a  t o  r o z ­
b i c i e  s p o w o d o w a ł a .  A  s y t u a c j a ,  w  . i a k i c . i  s i ę  z n a j d u j e m y  ' *  v -  
m a g a  a b y  w s p ó ł p r a c a  o b y d w u  p a - t i i  i  j e d n o l i t y  f r o n t .  K l a s y  
r o b o t n i c z e j  n i e  p o s i a d a ł y  ż a d n y c h  r y s ó w ” .

W Ł A D Y S Ł A W  G O M U Ł K A  -  W I E S Ł A W  
G e n .  s e k r .  K C  P P R .  ,

„ D z i ś  o d r o d z o n a  P P S ,  w z b o g a c o n a  h i s t o r y c z n y m  d o ś ­
w i a d c z e n i e m  r o l i  Z S R R  w  w o j n i e  a n t i h i t l e r o w s k i e i .  n a w i ą  
z u . i e  d o  n a j l e p s z y c h  t r a d y c j i  B a r S i o k i e g o  i  D u b o i s  w  s p r a w i ?  
s t o s u n k u  d o  Z S R R ,  a  P P R .  s t o j ą c  n a  g r u n c i e  t w ó r c z e g o  m a r k ­
s i z m u ,  p r z e w i d u j e  n a  p o d s t a w i e  j u ż  o s i ą g n i ę t y c h  p r z e m i a n  u  
s t r o j o w y c h ,  i  d a l s z e g o  u t r w a l e n i a  d e m o k r a i  , i i  l u d o w e j  m o ­
ż l i w o ś ć  p o k e r o w e g o  r o z w o j u  k u  s o c j a l i z m o w i ” ,

R O M A N  Z A M B R O W S K I ,  
c z ł o n e k  K C  P P R

e z c  j e d n o c z y ł y  s > . ę  w  w a l c e  z  s ą  
n a c j ą -  z  u s t r o j e m  n ę d z y ,  g ł o d u  

b e z r o b o c i a ,  S tra jk i  i d e m o n s tr a ­
c je, w s p ó l n e  a k c j e  e k o n o m i c z n e  
r o b o t n i k ó w ,  k o m u n i s t ó w  j pap* 

s o w e p w ,  w s p ó l n a  w a l k a  o  wol 
n o ś ć  i  p r a w 7 a  d e m o k r a t y c z n i  

p r z e c i w k o  m a f i i  s a n a c y . i n e . L  p r z r  
o * * ’ k o  B r z e ś c i o w i  i  B e r e z i o  
w sp ó 'n e  s t r a jk i  so lidam ościow c- 

z -po iężiiiejscym  d em o k ra ty czn y m  
ru c h e m  ch ło p sk im  w sp n ln s  v v a k  
ka ze zd rad z ieck ą  p ra k ty k ą  so ju  
szu z  h itle ry z m e m  o  zm ian ę  k u r  
su p o lity k i z ag ra n ic z n e j, o zb io ro  
w e b e zp iec z eń s tw o  t so ju sz  z 
p a ń s tw a m i d em o k ra ty czn y m i I ze i 
Z w iąz k ie m  R a d z iec k im  o  o b a l ę  
n w  s a n a c j i  i  s tw o rz en ie  cieniokra 
t y c z n e g o  rz ąd u  o c a l e n i a  n a r o d o - -  
w e g o  —  w szystk ie  l e  w i e l k i e  i  
t y - i i ą c c  d ro b n y c h  akcji zac ie śn ia  
lv w i ę z y ,  ł ą c z ą c e  r o b o G t i k ó w  o -  
hu partii. W p o tężn y ch  a k c jac h  
m aso w y ch  w la ta ch  1936 — 193 
ta  .ledność pod: k to w a n a  t n  
s ty n k le m  sam o zach o w aw czy m  i 
g łęb o k im  pB trio tyzm em  m as pra* 
c u łą cy c h  n a ra s ta ła  ży w io łow o  
od do łu  A!e ten  żyw io łow y  peci 
do led n o śy i k lasy  robotnticze.i 
n ie znalaz ł ' sw ego  n a tu ra ln e g o  
u z u p e łn ien ia  w sk o o rd y n o w an e j 
-W spółpracy obu p a r ti i  ro b o tn i­
czych Z b y t s iln e  były w p ływ y  
a g e n tu r  sa n a c ji  w  P P S  i w zw tąz  
k a ch  zaw o d o w y ch  P o m im o  boro­
w ych n a s tro jó w  p a n u ją c y c h  
w śró d  m as. p o n r  cno Uvy?dków  
czynionych  przez p r z e d w m e n r ' cb 
k o m u n is tó w  i n a ó ep szą  ie d n o li; 
t,o fron tou 'a  cześć P P S  p a n u lą ce j 
w p w czesnei P P S  a g e n tu rz e  sa ­
n acy jn e j. Arciszęw sk im  Z arem  = 

bom . P u zak o m  K w a o in sk im  1 m 
nvm  u d a ło  sie u trz y m a ć  ru c b  ro« 
b o t n i c z * '  w rc iib ir iu , W łaśn ie  d ia 
tego k lasa  ro b o tn icza  m e p o trą : 
fiła o siąg n ąć  t t c b  celów  g jed n o  
czyć sw ych  zesoo lic  w ie lk te  
go ru c h u  m as p ra cu jąc y c h  wsi t 
m ia s t w w alce  o o b a le n ie  sa 
n a c ii  i u ra to w a n ie  n iep o d lcg ło ś 
ci Po lak i

W t y c h  la tach  k i e d y  w ś r ó d  
r o b o t n i k ó w  p „ r . e s i r . v s k i c b  c o r a z  

b a r d z i e j  p o w s z e c h n e  s t a w a ł o  jte  
z r o z u m i e n i e  r l l a  n o t r z e b - c  i c r t h o l i  
t e s u  f r o n t u  w ś r n t l  p r z y w ó d c ó w  
P P S  z n a l a z ł a  s i r  r ó w n i e ż  g ru p a  

d z i a ł a c z y ,  k t ó r z y  - m i a ł o  s t a n ą ł '  
n a  n o z r c i a c h  w a l k i  i  f a ' z v z m e m  
j  i e d n - i ś c l  z  k r m u n i s l a m i  T o  a n  

t y f a s z y s t o w s k l e  j e d n o ł i t o f r o u t o :  j 
w e  s k r z y d ł o  w  p r z e d w r o . i e n n e . i  
P P S  r e p r e z e n t o w a l i  ( u d z i e  t a c :  
j a k :  B A K Ł I C K Ł  D I T B O I S .  f g | k  
C H N 1K  i  i n n i .  U d a w a ł '  o n '  s o l u r  
s p r a w ę  z  k o n i e c z n o ś c i  2. . I E D N O  . 
C 7 F N I A  R l j e H U  R O B O T N I C Z F j  
G O  I  S O J U S Z U  R O B O T N I C Z O  
C H Ł O P S K I E G O  d l a  u r a t o w a n i a  j 

k r a . i u .  D la teg o  w łaśn ie  p o d j ę l u  
głoózone p rzez  k o m u n is tó w  h a s łr  j 
J E D N O Ś C I  i  sta li s i ę  iego  Łszer- I 
, 'n 'e rzam i w sze reg ach  w łasne- 
j>artii.

B A K Ł1C K I, w ię z ień  b rzesk i >

go. W la tach  o k u p acji, -pod w p łiĄ : 
w em  d o św ia d c ze ń  k ie sk i i me= 
w oli, św iad o m o ść  kokiiec-znoac 

zjedi-icczenia sił k la sy  ro b o tn i­
cze: u jak o  a w a n g a rd y  w w alce  
z o k u p a n te m , d o p ro w ad z iła  do 

iedno*ri d z ia łan tą  F F h  z rodnoln  
to f ro n to rra  R P P S . k tó ra  w  p rze- 
' g iw ip n siw tp  d ó ’ iVeaikb;»-nego 
■ W RN s ta n ę ła  . defydow ''sn łb  nu

W t e n  sposób , w p ra iu d z te  lu ż  
p o  klęsce  w rześn io w ej, w  rezul= 
tac ie  ogólno  - n a ro d o w e j tra g e d ii  
w n o w y ch  w a ru n k a c h  o k u p acy j; 
nvch, w  b o h a te rsk ie j w a lce  z n a ­
jeźd źcą  p o w sta ł . j e d n o l i t * ’  f r o n t  
o ł n i  o d ł a m o w  r u c h u  r o b o t n i e z ę -  

g o .  P o w s t a ł  p rz ed e  w szy stk im  
d z ięk i s łu szn em u  st.anow.-sku P O L ­

S K I E J  P A R T I I  R O B O T N I C Z E J  
w i ą ż ą c e j  s p r a i v ę  w y z w o l e n i a  n a  
i - T d o w o g o  z  h a s ł a m i  w y z w o l e n i a  
s p o J c w n e g n .  a tak ż e  d la teg o , że 
pod w oływ ern  trag icz n e j lekcji, 
h is to r ii  po w ażn y  odł-am s ta re j  
P P S  w szed ł n a  n o w ą  drogę. 

T w ó r c y  o d  r o d  z o n  c l  P P S  z d e e r d o  
w a l i  s i e  p o p r o w a d z i ć  r u c h  s o c . i a  
l j s t y c z n y  w  n o w y m  k i e r u n k u .  M- 
w o l n i ć  g o  o d  w p l y w r ó w  a g e n t ó w  
r e a k c j i  i  w r o g i e j  r u c h o w i  r o b o t  
n i c z e m u  R O Z B I I A C K T E J  I  A N =  

T Y F  A  D Z I E C K T E  , T  I D E O I - O G I l
W ten  sposób  w  w alce  pn-dziem 

nej z o k u p a n te m  w y k u w a ła  sie 
n o w a  P P S . k tó ra  w ra z  |  P o lsk ą  
P a r t ią  R o b o tn iczą  m  a ła  s i ę  stać 
tw ó rc ą  n o w ej P o lsk i L u d o w ej.

Z 1ei to w ła śn ie  in ic ja ty w y  en  
ty fasze s to w sk ie j g ru p y ^ R P P S  k ro  
czaće.i ram ię  w  ra m ie  z lu d źm i 
P P R  in y e e iw  o k u p a n to w i p o w ­
s ta ła  d z is ie jsza , je d n o l i to f ro n to '
\va PPS.

D zieląc z P P R  c ię ża r od bud  o
w y  k r a j u ,  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  
rz ąd y  i  w i e l k i e  z a d a n ia  p o d n i e . .  
s i e n i ą  d o b r o b y t u  m a s  p r a r p j ą  
r - c h  w  r a m a c h  g o s p o d a r k i  p l a  
n o w e j ,  p r o w a d z ą c e j  d o  s o r i a u z  
m u  d z i s i e j s z a  P P S  r e a l i z i n e  t o  
o  c o  o d  l a t  w a l c z y l i  n a d e p s i  

p r z c d s t a w i r i F l e  r u c h u  s o c j a l t ;  
s t : .  c z n r g o ,  z a  c o  o d d a l i  s w e  ż :  

o i e  B a r l i e k i .  D u b o i s  i  F r u r h n i k ,  
c z e g o  p r a z n ę l i  i  o  c z y m  m a r z y ­

l i  o d  l a t  - r o b o t n i c y * .  „
J e d n o l i t y  f r o n t  P P R  i  P P S  

p o d s t a w a  w s z y s t k i c h  o s i a c n i ę ć ę  | l ą  
m a s  p r a  u . i a e y c h -  k t ę g o s ł u - i  d e  
m o k r a f i i  l u d o y y ę . i  g w a r a n c j ą  o  

s t a t e c z n e g o  z w y c i ę s t w a  s p j - a w j  
p o s t e j j j . i  i  d e m o k r e e i i  o r a z  p o k o ­

j o w e j  d r o g i  d o  S o c j a l i z m u  t e s i  
r e z i i l f a t e i n  d ł f t c i c b  l a t  w a ł k i  c  
z j e d n o c z e n i e  m a s  p r a c u j ą c y c h  w
P o l s c e -  j e f i t  n a k a z f e m  t r a g i c z n e  

i  b o l e i ń e j  l e k c j i  h i s t o r i i .  i c s l  
k o n U  n u . f f i c i a  n a J l ć p ^ z ?  c b  t r a d y c  

p - c h k i e g o  r u c h u  r o b e f n i c z ę g u .  ‘  .

' Wyw ia d z  m t ę p s ą  n m  5 e k ra te ra a  Za rzą d u  £łów n 
£efjfrahi€go ?w!i?zkij Z m t , M stialsw crw , czlcnkten* 

PF§ tow. Janem Ficrkowem)
W ja k i  spocob była re a liz o w a ­

n a  n a  te re n ie  Z w nązku  Z a w o d o ­
w ego  M etalow ców  u m o w a  o 
w sp ó łp racy  o b u  p a r tu  robo tn ie , 
czych?

K  31 . ' ' c h m l a s l  p o d p i s a n i u
n m i" i ;  v ’f wS7- s ! k i c h  o - c n i w - a c l l  
z w i ą . z - l . 11, l i ' - 7 ą c e g o  p o n a d  3 WJ.0 W  

c z J o p u ó w  r o z u o c z p i ą  s i ę  s k o i a  p r o  
p a  g o w a n i a  j e j  w  t e r e n i e .  N a  w s p ó ł  
n . v e h  z c b r a n i a r h  p a r j *  i n y i r b .  V  

r a d a c h  z a k ł a d . ,  n a  7. i . b r a n i a c h  
c a ł y c h  z a ł ó g  g l o s z o n , ,  i d e c  w s p o l  
p r a c y  b r a t n i c h  p a r t u .  k t o r a  s t a ­
n o w i ł a  o d  p o d p i s a n i ?  u m o w y  
c e n t r a l n a  l i n i ę  w  tv c rn a we 

w s z e l k i c h  p r a c a c h  Z w ' a z k u .
N ależy  p o d k re ś li tż mas- 

zw i a , 7, k c w r o v  cz ło n k o w  obu p a r  
lii. a n a w e t t b e zp a rty jn y c h  
p rz y jm o w a ły  te  z e b ra n ia  z e n tu -  
ziiaymein. Na w sp o ln  ih  posiedzę
n 1 i. ul - w ,, obu  p a r ti t  czlonkc 

w ia  i c h  w  p o w  t r dziach  sw oich  
d a w a h  w e ra z  p o p a rc iu  D k i  Egu 
cała k lasa  ro b o tn ic za  udzieł-a w 
te re n ie  w sp ó łp racy  obu  b ra tn ic h  
p a r ti i .

J a k  odb iło  s i e  podni-sam c u m o ­
wy na p racy  zw iązk u ?

P rz e d  p o d p isa n ie m  um ow y b - - 

w ? lv  u na* n ie p o ro z u m ie n ia  na  
żak!ad.i.rjj p racy  a n a w e t  i w od* 
d z ia łach  zw iązk u  m : ędzy czlon - 
kam j obu p a r ti i .  Rardz-o dużo  na 
F7.eg<< czasu  |r a c i |i ś in y  wis.dj- na 

n d ze in c  ti-ub pieporezujicięwi 
z a m i a J t  za jm o w ać  s - i ę  n aszy m i za 
sacln icj-im i zad ao ia in i p<>prawy 
b y tu  i och ro n y  lu d zi p racy ,

'V  r t a2U ro k u  w tej 'Izic-dzinir 
z a s z ł a  o ł b r z  - i r ’ a  r a d *  k a l n a  z m i a  

n a  n a  l e p s - z c .  Z J a t a r g i  t s r e n o w c -  

z d a r z a i ą  s i ę  j u ż  b a r d z o  r z a d k o ,  a  

ieśłi i m a i a  j e s z c z e  g d z i e  n i c g d - ó c -  

'  a o r a d y c z n i e  m i e l c e ,  t o  i a l w o  1*  

-  p o n i e w a ż  U  w i e r ­
s z a

P F R - c w c y  i
O  J E D N O L I T Y
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T ow  R; c h h k  \,ro jc iech  — pepe 
ro w iec  — z a tru d n io n y  w Fabry--, 
ce filaszyn  „ E le w a lo r w c n a ra k  
■terze to k a rz a , tak  o to  o k re ś la  
zn aczen ie  led n ó łiteg o  fro n tu .

„N ie m ogę sob ie  icy ab raz ić . 
d laczeg o  p rzy  je d n y m  i ty m  s a ­
m ym  w a rsz ta c ie  p ra c u ją c y  to w a ­
rzysze z P P R  i P P S  m ieli |n  
wza jem n ie  zw a lczać  sie  m ie d z y ' 
sobą,

. P rz e c lez  ta k  pe
p e ro n  iec ja k  i 
pepesow  i e c  m a  

|  ją  w sp ó ln y  cel, 
i; Z a d a n ie m  ich 

m i  je s t  ja k  n a jp rę  
J  dziej o d b u d o - 
'  w a r  i z ag o sp o ­

d a ro w a ć  z n isz ­
czony  k ra j ,  a 
d o k o n ać  tego 
m o żn a  ty lk o  
w srjó łn y m  w y ­

li s itk ie m  w sry s t 
k ich  ludz- p r a ­

cy. i a w a r t a  w ro k u  u b ieg ły m  u -  
m ow a o jedności*, d z ia ła n ia  p rzez  
C K W  PPś> i K C  P P R  jc-st w ła śn ie  
g w a ra n c ją  sz y b k ie j o d b u d o w y  
P o lsk i. K ażdj- ro b o tn ik  bez ivzglę 
du  do  k tó re j  p a r li i  n a leży , p o w i­
n ien  mic-ć na u * *  adze, 'ż e  p ia c u -  
ią c  zg odn ie  zdo łam y  przezw -ycie- 
zy.ć w szy s tk ie  tru d n o śc i i z a p e w ­
nić  so b ie  i sw y n i ro d z in o m  le p ­
szą p rz y sz ło ść ” . '

. . .  . » *  *

W y p o w ied ź  tów  Ciwds A nny , 
p ra c o w n ic y  fab i’yk i „HęTios” . n a ­
leżące j do  P o lsk ie j P a r n '  S o c ia - 
lis ty c z n e j.

.Ja  osob iśc ie  je s te m  z d ec y d o ­
w a n ą  zw o len n iczk ą  śc is łe j w 'spół 
p ra c y  pom ięd zy  F P §  i P P R  p o ­
n iew aż  z d a je  sobn : sp ra w ę , że 
ty lk o  w sp ó ln y m  w y m lk iem  zd o ­
łam y  p rzezw y c ięży ć  tru d n o śc i  ia 
k it p ię trz ą  sie  p rzed  n am i.

b a d a n ie m  n a ­
sze j p a r t i i  ja k  
i b r a tn ie j  P P R  
j pst d ą że n ie  a -  
by ja k  n a jp r ę ­
d ze j o d b u d o ­

w ać  k r a j  i d o ­
p ro w a d z ić  do 
d o b ro b y tu . a 
m ożem y (ego 
d o k o n a ć  ty lk o  
w sp ó ln y m  wy 

s itk ie m  całego  n a ro d u .
W  l e c z n i c ę  z a w a r c i ?  u m o w y  o  

jed n o śc i d z ia ła n ia  p rz ez  k ie ró w -

( lis tw a  obu p a r tu  robo lirjćaydb  
k ażdy  k to  ubserw  a j t  ug*,ze fcyalt 
g o sp o d a rcze  prz-j-zna. że pcticują* 
śc iśle  ae &oUą„ osiągnęłiśni*. duże 
i-ukceąy* R ó w n ież  na te re n ie  na 
szej fa b ry k i p o d n ie ś liśm y  z n ac z ­
nie p ro d u k c je  i jeszcze  p ra g n ie ­
m y v, zm óc w y d a jn o ść ” .

*■ * «

K ot R rv s h 'n a .  c z ło n ek  P P R . na- 
w i jac-zka w. dzrole e le k try c z n y m  
t a t r y k i  m asz* n  i sp rz ę tu  g ó rn i­
czego M o j” w K a to w ica ch :

W sp ó łp rac a  z 
Folskie., P a r t i i  
ro z w ija  sie  w 
b a rd zo  d o b rze .

i

to w a rz y sz a m i z 
■ Snc ,s l is tv c z n e i 
n a sz e j • fa b ry c e

W szy stk ie  za ­
g a d n ie n ia  dys- 
k u tu  iem y i roz 
w n azu jem y  na 
\t-sp ó ln y ch  ze­
b r a n ia c h  J a  sa 
m a p ra c u je  iv 
d z ia le - e le k t r y ­
c zn y m  ra ze m  
z to w a rz y sz a m i 
i to w a rz y s z k a ­
m i z P P S  i p a ­

n u ją  u n a s  d o sk o n a łe  s to su n k i
k o leżeń sk ie .

N ie ro b im y  ż a d n e j ró żn icy  m :ę 
d zy  c z ło n k am i P P R  t P P S . Wi 
dząc  n a sz a  w sp ó ln ą  p ra c ę  u w a ­
żam . że lep ie j by. by ło . g d y b y  ro ­
b o tn icy  m ie li je d n ą  p o łąc zo n ą  
p a r tią !

* if. *
,N ic b e z  nos n ic  b e z  w o § ’  

T o w .  W ajn ian  P i o t r ,  s e k r e t a r z  
k o l a  P P S  k o p .  K a t o w i c e

P od  tv m  h a s łe m  re a liz u je m y
w o ra k tv c e  je d n o lity  f ro n t  P  )1- 

J^ k ie j P a r l i i  S o c ja lis ty c z n e j z Pol 
sk a  P a r t ia  R o b o tn iczą  w p ra cy
z aw o d o w ei na  k o p . „K ato w u ce” 

H asło  to  u s u ­
w a vvszystkie 
p ię trz ą c e  sie 
tru d n o śc i  i l i ­
k w id u je  w  z a ­
ro d k u  w sz e lk ie  
s e k c ia rs tw o  i 
p rz e są d y .
J e s t  rzeczą  obo 
.iętną. k to  je s t  
s z ty g a re m  a lb o  
g ó rn ik ie m  W 

p racy  z aw o d o w ej m am y  jed en  
cel'—wykońjfć-' n a k re ś lo n y  p lan , a 
p o d s ta w ą  do w y k o n a n ia  go jest 
je d n o li ty  f ro n t  P o lsk ie ’ P a r t i i  So

2

a  -  o w c y
R O N C I E

c ia lis ty c z n e i z  P o lsk ą  P a r t ia  R.o 
no.tnic*ą D o w o aem  te-go ie s’ w y 
k o n a n ie ' p ia n u  p rzez  k o p a ln ię  
..K a to w ice ” z m iesiąca  ns n n e -  
■iąc, z n a d w y ż k a  d z ięk i p ra k ty c z  
n em u re a liz o w a n iu  h a s ia  „N ic 
bez nos, n ic  bez w o s”.

• * *

Tow P iło w a  E m ilia , p rz e -  od- 
u c i iu a  łseła L igi K o b ie t i s e u re -  
ta rz  kota P P E  w  h u c ie  „ B a ild o n ” 

y O b ie  b ra tn ie  
p a r tie  p o w in n y  
z sobą. w s p o l- 
p raco w ać . T y l-  

. k e  w sp ó ln a  p r a  
ca  w  a tm o s fe ­
rze  z ro z u m ie ­
nia i v z a je m -  
nego za u la n i?  
dać mo.-e ja k  
n a jle p sz e  re z u l 
ta ty . M y kob ie  

ty — jiepyrów  tu i pep eaó w k i. ma 
my n a  te sp ra w y  je d n a k o w e  pa 
ę l ą d y .

U w ażam y , źe jed n o ść  o rg an icz  
na  obu  p a r ti i  je s t b a rd zo  p o trze b  
n a ”.

(
i*? I l i ?

* * *

D u rlik  J a n , c-zlonek PF S , to ­
k a rz  m fa b ry c e  m azsy n  j Ł przetu  
gó rn iczeg o  „M oi” K a to ''- ic ac h -

W ciąg-u ro k u  trw a n ia  u m o w y  
w jspółpraca  obu  p a r tu  ro b o tn i 
czycb  tia te re n ie  n asze j fab ry k ! 
ro z w n a  sie  co raz  lep ie .1

*  ' -tale  o d b y w a - 
Ą  ia się z eb ra n ia  

miedz*' p a r ty i -  
'.f| ne. k tó re  przw - 

czy n ia ja  =iB do 
zac ie śn ie n ia  
w sp ó łp ra cy . 

P ra c u ię  razem  
tO 'i’a rzy sz a m i 
P o lsk ie j F a r -  

u R o b o tn icze j 
s to su n k i n a  

w a rsz ta c ie  są  ^do sk o n ałe .
U w ażam , że p o w in n a  bvć  u  n as  

i na  caR-m  św ie c ie  je d n a  p a r tia  
rdboćnicza  b y ło b y  , to  lep ie j i d la  
ro b o tn ik o w  i d la  n a szeg o  P a ń ­
s tw a  »

J a  ja k o  s ta r y  re iv o lu c io n is ta . 
cz ło n ek  P P S  od 1929,, ro k u  “ e 
t-az p o o ifv  zą sa n a c ii  p o d czas d e ­
m o n s tra c ji.  ro z u m iem  k o n iec z ­
ność w sp ó łp ra c y  obu  p a r ti i  robol 
n iczv ch  i 7,aciesm e n ;a lCjj w sp ó ł­
d z ia ła n ia ,ił

d r i i i ś m y  w  p r a i t f ^ * c - £ i  ** -3-
w a t * 7, j ^ s i r ę  z  F o f e k i t j  FszPtii H . 3-  
b o h iie se j p o d o b n i?  i a t  i mjr. 
p e s ę ^ e y . ? p rz e n ik n ię c i c h e ' 1̂  
szeserąi M^pólpracs*.

r o l ę  m o i m  z d * . s
n iem  d y s c y p l i n a  Dar*^‘ina. ki-órs 
sk l? n ia  n ^ek to r?  .iodnostkt. n&- 

poez-ątkow o o p o r n e *  lub

I o w .  J A N  F L O R K O ' "

sen. :-ekr. Zarządu <3!óv.-nego 
C. Zw Zaw. ALetalor.cow'

śi* iąd o m e ' do z ac ie śn ie n ia  w=uo! 
p ra c y  w w y k o n a n iu  u ch w ał 
z w ie rz ch n ic h  w ład z  obu  p a r tu  

Z ac ie śn ie n ie  w sp ó łp racy  n a - 
iwyjęh p a r ti i  m ia ło  w ; ram *  p e ry - 
ty w n y  wił*’’ii na  tro ia w icm r c lę  
i ro zw ó j w s no z 'i " i 'b  n i cti*?. pra- 

r„ (J  c z ló n k ć  J* Pei-śZ-CCO<y
Z ' - ,  i ą z k u  

U

m 
i zaro

Z aw o d o ’* cso . a co 
le  na  w zrosl-* wy d i jn  
o w.

P o c z ą t e k  d a ł a  m ł o d z i e ż  s w r  - : u .  
' l y a e i y i e m  u r a e y ,  w  * r s s a m  : „ ) t a  
p A e  w y ś c i g u  b r a ł o  u d z i a ł  13 t v -  

a i s e j  m ł o d r i e ż y .  a  d o  c z z i a r D  ę o  
e t a p u  s t a n ę ł o  50 z a k ł a d ó w  P t ’  v  
z  c a i e i  F o R - f e l .  Z w ' ą z e k  P c s : :  W 
t e n  i - u c h  p r z e z  p o d a r u n k i ,  '--15

r o w e r ; - ,  k u n c u y  m a  t e z ' a  j e  w - -  : t d „  
n r e m i e  j  n a g r o d y .  I V z p c ł z z : r  c d -  
n i e t v  o  w a r o d  d o r o c ł y c h  r o z p o ­

c z ę ł o  s i c  w  h p r u  w  f a b r y c e  ,  U r -  
ł u s "  E  m i c j a t y w y  R a d y  Z a k i a s  

d o w e j .
R o b o tn ice  hu ty  P c k c i ’ w No- 
;n i  Ł te  m in  wyzwał'.' do 

w s p a k a w o d n ie tw a  k o b ie ty  i ca­
łej P p lik i.  Pćcpółiaw  oetnieti! ! 'o  
p rz j ię ła  h u ta  „ Z y g m u n t" ' P o ­
w ażn e  w y m k i w s p e i» w o d n i|R .«  a  
cstągnięL o n a  ta b ry c e  C e g ie lsk ie ­
go. g d z ie  w y k o n u ją c a  p ia t  ty ras 
w ero w e , ro b o tn ic a  J a k u b ia k  u s t a --1 
gnęła  21Ł?o no rm ,., Pra„o ,jacv  ua 
4 o b ra b ia rk a c h  w fa b ry c e  S tr ic ! -  
e sy k  w Ł cd z i. to k a rz  V. z i r i c i - k  
w  kona! 3'i,ii'"ć p e rm  N a tu ra l-  
u i n ,  ze w eroct w  d a jn o sc i pc--4* 
g n ą  z a  sobą  i wjarost p łac . t .,

O b i e  p a r t i e  Ł w n o c i ł y  u w t f c g  na 
p o l e p s z a n i e  b e z p i e c z e ń s t w a  p r - -  

c y .  I V  r e z u l t a c i e  w z p ć ł ń j c h  w y ­
s i ł k ó w  a k t y w u t ó w  P F R  l  F I  3 ,  

b e d ą e ;  ch e r ł e n k a n n  k ó ł  b e z p i e s  
c - g s ń s t w a  p r a c y  i l o c e  w y p a d k ó w  
w ; ,  r a ź n i e  s p a d ł a  R o b o t n i k  P « -  
c - i u i  = i e  b e a m e c i n i e j s E y  p r z y  
Ł w ' o ^ e j  c ię s to  n i e b e z p i e c z n e ,  
P racy

, \ v *  r o - ; . , ,  tLieiów z a u f a n i a  k t ó ­
r e  o d b -  ’ y s i e  n a  t e r e n i e  n i e k t ó -  
r -  c h  e f f d i i a ł o w ,  p r z e s z ł y  p o d  z n a ­
k i e m  w s p ó ł p r a c y  o b u  i  p a r t i i ,  

u z g a d n i a j ą c y c h  re  s o b ą  k a n d y d a ­
t u r y .  O b s e r w u j e  s t ę  r ó w n i e ż  w y -  
r r j c ą  t ł u k ą  p e u r a w ę  w e  w s p ó ł ­
p r a c ; ,  c z ł o n k o , ,  o b u  ę a r t u  w  r a -  
U a - c h  z a k ł a d ó w  c h ,

J ń k  . ' p r e & d c t a - . i . - i a j ą  s i ę  w e d ł u g  
’  = - :  c e n S t ó M t i l y  d a l s z e j  w - p o ł -  

p ra ęy  o b u  p a r t i i  n a  t e r a d i e '  
E’' :ą zk u  M etalo -yców ?

N ż ę  w i d z ę  ź a d n ;  c h  P r z c ^  k ó d  
n a  d r o d z e  d o  d a ł s r . a g o  p o g ł ę b i a ­

n i a  n a s z e j  w s n ó ł p r a e r ;  d o  z a e i e ś -  
l r a n f a  w i e z ó y v  ł ą c r ą c ;  c b  d w i e  
w i e ł k i e  p a r t t e  k i a s y  r o b o t n i c z e j ,  
i f i t e r r p  p r z e k o n a n y  t e  n a  t e r e ­

n i e  Ł w i ą s k u  Z a w o d o w e g o  M e -  
l a l c i M c ć w  p ó j d r i e m * '  r a z e m  n a -  
P.rióc! d n  w m ó l n e g o  r r łu .

R ozm  o w ę  pr * : p S  w  .(L i! :

K. DA." KUM SK1 ,



I T R Y B U N A RABCTNICZ/ i

O b L  p a r tie  ro b o tn ic ze  — P O L S K A  P A R T IA  SO C .łA L I 
STY C ZN A  i P O L S K A  P A R T IA  R O B O T N IC Z A  —  u z n a ją  z a  . 
kon ieczne  zac ie śn ie n ie  w s p ó łp ra c y  1 so l id a rn e  d**ał»ni«j w e  i 
w szy s tk ich  d z ie d z in a ch  ży c ia  sp o łeczn eg o  i państw ow ege..

O bie  p a r tie  W Y C H O W Y W A Ć  B Ę D Ą  S W O IC H  C Z Ł O N ­
KÓ W  IV D U C H U  J E D N O Ś C I  K L A S Y  R O B O T N IC Z E J  u św ia ­
d a m ia ją c  ich  o d o n io s łe j ro li Jed n o liteg o  f ro n tu , p o d s ta w a - ,  
w ej (rwa. u n c ji u trw a le n ia  z w y c ię s tw a  m as p ra c u ją c y c h  f d e - i  
rn okrac ji!

Z u m o w y  o je d n o śc i d z ia łan ia  
i w sp ó łp ra c y  P P R  i P P S

Wspólne zebrania 
PPR i PPS

Aktywy centralne PPR i PPS 
obradują 5 -go  g rudnia

W A R S Z A W A .  Zapowi edz i ane  na 
dzień 4 g rudn ia  posiedzenie a k t y ­
w ó w  c en t ra l nych  P P S  i P P R  ■— 
odbędzie  sie w dniu 5 grudnia  bi 
P R a C O W N i C Y  CK W P P S  I KC 
P P R  W R O C Z N I C E  U M O W Y 

O JEDN OŚCI DZi YLANiA 
W A R S Z A W A  W dniu 28 bm. ,  

o godz.  16 odb yt o  s ię  w g m a ­
chu C U P  wspóine  zeo rame  Kola 
P P S  P ra co wn ik ów Sek re t a r i a t u  Ge-

/

neralnego CKW P P S  i Kot? PPR 
Pracow ników  Sekre taria tu  G tneral- 
nego KC P P R ,  poświę cone  roaznicy 
zawarcia  u m o w y  o j edności  działa­
nia P P S  i P P R .

Na zebraniu r e f e r a t y  wygjłnsiii 
z r amienia  P P S  — tow . Teołil Gło­
wacki ,  z r amienia  P P R  — tow,  Ro­
ma n  Werfcl .

Zebran i e  zakończy ła  c zę ś ć  a r t y ­
s tyczna.

Wspólne zebrarra w zakładach pracy
W A R S Z A W A .  We ws zys t k i ch  

w a r s za w sk i c h  zakładach pracy o d ­
b y w a '3 S'e w da l s zym c i ągu  ws pól ­
ne zebrania  kół P P R  i P P S ,  po ­
świę cone  rocznicy u m o w y  o j edno­
ści działania obu partii.

W dniu 26 bm. odbyło się ws pó l ­
ne zebrnnic P P S  i P P R  w P i e r w ­
sz e j  P a ń s t w o w e j  F ab r yc e  Apa r a t ów 
Ele a i ry c z n yc h ,  d aw n i e j  „Sz p o ta n -  
ski" Po  zaga j en iu  zebrania  przez 
dy r ek to r a  fabryki  Mania,  r e fe ra ty  
o znagzeniu u m o w y  w yg ł os ® tow.  
O ch n o ws k i  z PPR-U 1 Bru!) z PPS»u.  

- Zgromadzeń :  l icznie cz łonkowie
o b u dwu  partii r obotniczych w 
III Lim Oddziale D r o g o w y m  w y ­
słuchali  r e f e ra t ów o realizacji  u m o ­
wy w c i ągu u b . j g ł e g o  roku,  po 
c z y m w dyskus j i  wypowiedziel i  się 
z d e m d o w a n e  za  da l szym zacie­

śnieniem  więzów m ięd iy  obu par­
tiami. Tow. Kozłowski (P ^ R )
s twierdzi )  m. in., że r ezu t t a fe m d o ­
t y c h c z a s ow e j  ws półpr acy  było wie­
le z wy ci ę s t w:  |«k z w y c i ę s t wo  w
kampani i  wy bor cze j ,  z wyc i ęs two  
w  wal ce  ze spe kul ac j ą  i s uk ce s y  w 
real i zowaniu planów p r od u k c y j ­
nych.

Na ws pó lnym zebraniu P PR -  
ow ców : P P S - o w c ó w  — p r ac o w n i ­
ków Sto ł ecznego  Prz eds i ęb i or s t wa  
Bu d owl a n e g o  fSPB) ,  po w y s ł u c h a ­
niu r e f e r a t ów uc hwa l ono  rezolucję ,  

w Której  c z y t a m y  m. in.: »Zebrani  
na zg r oma d z e n iu  w dniu 26. 11 br. 
w y r a ż a j ą  glęhokie  przekonanie ,  ze 
jednoli ty f ront  klasy robo t ni c ze j  w 
Polsce  stał  się p o d s t a w o w y m  c z y n ­
nikiem pogłębiania  i umacniania  de 
mokrac j i  l udowe j  w Polsce".

Nowy etan akcji szkoleniowe; 
oartii robctniczveh

W A R S Z A W A .  Akcja  ws pó lne go  
szkolenia cz łonków P P S  i P P R  
w stol icy p r zvbiera nowe  formy 
wooec  coraz s z e r s z e g o  jej zakresu.  
P i er wszy ,  z a kończ ony  już etap 
szkolenia  skupi ł  na kursach ,  z o r g a ­
n i zowanych  przy dzielnicach p a r ­
t y j nych .  SOU słuchaczy,  p r zeważn i e  
s e k r e t a r z ” , kól P P R  i p r zewodniczą  
cych kol P P S  oraz cz łonków komi ­
t e t ów  i e g z e k u t y w  kól

W b i e m c y m  t ygodniu  Korni tet  
Wa r sz awe k  P P R  : Komi tet  S to ­
ł eczny P P S  rozpoczęły nowy etap 
ws pó lne go  i Jcologi cznpgo szkolenia 
zwi ęk sz o n e j  liczby cz łonków obu

partii. Obecn ie  akc j e  szkolenia p r ze ­
niosła się na zakłady pracy.  S y ­
s tem ten ułatwia s ł uc haczom ko­
r zystanie  z kur sów,  o r g a n i z o w a ­
nych na mie j scu  — w świet l i cach 

Kur sy  z o r g an iz o wa n o  przy n a ­
s t ępu ją cyc h  zakładach pracy:  MZK 
Wola l Mo ko t ów Gazownia  — 
Wola,  kole jarze  — W a r s z aw a  
Wschodnia ,  Zakłady Konfekcy jne  
przy ul Lubel skie j  i Zakłady F a ­
bryczne  P. M. S, W p o c z ą t k ow y m 
okres i e  szkolenie  obej rme około 
1.00(1 .Słuchaczy.  Wy k ł adowca mi  są 
najlepsi  prelegenci  organizac j i  w a r ­
szawskich  obu partii.

D n ia  J6 XI. 1947 r. Z w iązek  Z aw o d o w y  P ra c o w n ik ó w  P rz e m y ­

słu  P o lig ra fic zn e g o  o bchodził u ro czy śc ie  25-Iecie  sw o jeg o  Is tn ien ia . 

W  czasie  u ro czy sto śc i aczcil 1 8 -tu  ju b ila tó w , k tó rzy  p rz e p ra c o w a li  

w zaw o d z ie  p o lig ra f ic z n y m  50 ja t.
N a  z d ję c ia c h ’ p rz ew o d n ic zą cy  Z a rz ą d u  G łó w n eg o  Zw . Z aw . 

P ra c  P rz e m y s łu  P o lig ra fic zn e g o  — W ik to r K o czu 1'  w ręcza (u góry) 
d y p lo m  łu b ila to w i B ogum iłow i Ś w iń sk ie m u  (p rac o w n ik o w i T r y ­
b u n y  R o b o tn icze j") i B a d u rz e  Jó zefo w i i  R aciborze, (u dołu)

Szkota wiedzy DS f |
'  ww h n f n io r a  i P n l« lra

i jedności
„I cóż w y  n sJm lU i, zir p ie śn ią  tę sk n ic ie  

N ie  w o lno , pi iśń  now y z ło ży ło  n o n  » życie 
(„C-reroada" — Swietłowa

*óstcsu dn ia  d„iS tę4srego n ie  „ Js-iw tg * " , „Za-wmhski" I d*te 
fc zebb szu k ać . bn  jagt on s ią ts u  in n y ch , w  b o c ie  .,B a to ry ' 
ta m  ' , « «  D łjcU fte  gda.y  pi»C8 „K oseiuM R o— , n a  k o le i, poczcie 
s t e  ła tw a  i ąycae m e  sło d k ie . W v  iabrę-ee  t szko le. 
p o d z ie » r* c h  k o p *  u d  „B y to m  ’

Murarz i humanizm
w  Srkole rmaey Społeczne; I tak Jest w każdei Klasie -  

111 w  J So.-wtv.8ch  jesy 00 uc* ż«r two*ó, pilność, szalony, wpar'
^ » w a j ą « y c h  ' m s  o  ty ->ęd r.apr*ód

l łm e j.  Ci 700 tio p ra w ie  w szy s tk o
lu d n e  d o ro śli, p ra c u ją c y . W.sta N ie  m a h i m ie is ra  na  sz .tu b ao  
i* p rz e d  św ito m , id a  do  k o p a ln i,  tw o , b e ife rs tw o . Ur-z.en t w y k i a = 
fa b ry k i, b iu ra ,  po  p o n , o n  tu pe< do i -ca to  lu d z ie  św iad o m i sw ego 
dzą dc szko ły , wre-efcją do  d o m u  celu , ro z u m ie ją  się I p o m a g a ja
0 J 'te j .  1 l=ej- 12-tej w nocy . so o ,e  n aw za -em . p rzy jac ie le . A 
G dzie  tu , to w a rzy sz u  nv.'ejsce n« g d y b y śc ie  o b e jc ze lś  z e s z / ty  tych  
p a io s  — m o » n a  b v  ” eec p ra c a , g ó rn ik ó w , ro b o c ia rzy  czyste. 
p r a c a i to  c iężka  o d  ś w itu  d o  lvrz wj.?yiit ei w y m u sk a n e  i p rzy p o rr  
n o cY- n ic li so b ie  sw o je , g im n a z ja ln e  ’

A le  p rzec ież , gdy  p rz y jd z ie sz  do  sw y ch  ko legów ... Z eszy ty  te  po- 
a u li szko ły  n a  le k c ję  p o lsk ieg o  da; ą ci tw a rd e , sp ra c o w a n e , zg ru
1 uslyszys*  ja k  n p  tew . O ra o -ew  b ia fe  o d  n a rzę d z i ręce... 
s a i ,  rz em ie ś ln ik  ( „ U je  s ię  mu*
r a n )  d y sk u tu je  o h u m a n iz m ie , o 

K o c h an o w sk im  O rzech o w sk im , 
to  poora |f“ *. i e  io coś n ie -  
Ł w ykłego, isto n eg o , c*) często  
z n ik a  w  sz a ry m  d n iu , w coazie* 
ny«h  tro jk a c h .

A ta k ic h  tow arzy szy  m u ra rz y , 
k o m ik ó w , hutniK Ó w , u rzędn i*  
k ó w  je s t  k i lk u s e t  w  Szko* 

J e  P racy  S p o łeczn ej. W 14*tu 
k la sa c h  p ierw szeg o  i d ru g ie -  

>go ro k u  sied zą  lu d z ie  p ra c y  i 
p o  ca ły m  d n iu  t r u d u  u czą  s ię .

U czu to  w ie  robociarne, ucznto* 
w ie  górnit-y. u rz ęd n icy ’, uczęszcza 
ją c y  do Szkoły P ra c y  S p o łeczn ej 
T l  R=u to  n a jc zę śc ie j a k ty w iśc i 
p a r t i t  r o h o tr  u-zyeh P P R  1 P P S  
czł in k o w ie  o rg a n iz ac y j m łodzi«żo 
w ych ZW M  i OM T U IL u . lu b  
b e z p a r ty jn i.  W 'yk!adow cy, 1 1 też  ]a t m o g ą  iść uo szk o ły  w cześn ie j

D y re k to r  S. P . S. 
tow . H a b aa  (PP S)

—  T ak , niakiórz.y  z o s ta ją  ) po  
m aga.ią  o d ra b ia ć  le k c je  słab szy m .

„A z a jęc ia  św ie tlic o w e"?
— W so b o ty , m am y  d z ień  w o i-  

n y  od n a u k i.
„W obec teg o  k ied y  w y  śp icie , 

bo w  te j  k la s ie  w szyscy p r z y je ­
z d n i?"  „

Ś m ie ją  się, „No w  nooy, to  z p  1 
cay ró żn ie , ja  je»tem  w  d o m u  o
10-te j, tow arzys®  z Z a w ie rc ia  o 
w p ó ł do  d w u n a s te j ,  t a m te n  o
1 1-tc j. W sta je  s ię  o 5 -te j. 

„C iężko?"
—  P e w n ie , że c iężko, a  e  w szy ­

scy  p rzec ież  w ie d z ie liśm y  czego 
się  p o d e jm u je m y , ty lk o  żeb y  n»m  
n ie  p rz y d a w a li  ciężai-u.

J a k  to ’
J e s t  ta k , m a ło le tn i do 18-tu

to w a rzy sz e  z b ra tn ic h  p a r tu .  tow . 
B e -ek (P P R ) w y k ła d a  zagadn ie- 
nii P o lsk i W sp ó łczesnej. tow . 
P e tru c z y n ik  (PP S) n a u k ę  o p ra  = 
w-a ih  ro zw o ju  sp o łecznego , d y re k

U czą s ię?  M ało , z d o b y w a ją  w ie  to r  szk o ły  tow>. H ub as (P P S ) m a łe

W a u li

dzę. lak  za d n ia  d o b ija li się w ę  niEtyfeę tow’. B ije rm a n  (_l’PR ) — 
gla, ru d y , te k  te ra z  m o zo ln ie  z  .ięark r in  jsk i. 
zapa łem , rad o ścią  d o b ija ją  .-ię d o  rpu  w ssalach szk o ln y ch , w św ie  
now ych  m y śli. tn*e z o rg an izo w an e j św ie tlic y , se

„K olega o o ru c z n ik u " . ■ m ó w i .Tiftriadzłe w  sposób  n a jb a rd z ie j, 
w y k ład o w ca  i ko lega p o ru czn ik  n a  u r a iny  epaja  nie w je d n o lity  
s ta je  p rzed  tab licą  ro z w iąz u je  f ro n t  dw ó ch  p a r ti i  ro b o tn ic zy c h

i n ie  P o trą c a  s ię  im  ty ch  godzin , 
n a m  z aś  s t r ą c a ją !  C złow dek p r a ­
cu je , m a  ro d z in ę  i uczy się  a  z a ­
ra b ia  p rzez  to m n ie j.

K tó ry ś  w y c iąg a  z k ieszen i okól 
n ik  M in isleri» tw a z  dn . 17. VI, 47, 
że  za  g o d /in y  n a u k i, d o ro sły m  
n ie  p łac i się. ,

P ism o  z Z a rz ąd u  P rz e m y s łu  
W łó k ien n iczeg o  w S osnow cu.

„Z n iżk i na koiei m am y  m n ie j­
sze m z n o rm a ln e  szko ły , d lac ze ­
go?

..N ap iszcie  o ty m !"
„ Je s t n a m ' c iężko. — m ó w i ja k ­

by r e a su m u ją c  w y so k i, m io d y  
cz łow iek , — a >  m i p o k o n a m j 
li’udnoeci, m y je s te śm y  tv m i, k tó  
rzy  m u szą  u d o w o d n ić  n a  sw o im  
p rz y k ła d z ie , zdobyć  p raw o , s z e ro ­
k ie  p r« w o  o b y w a te ls tw a , p rz e k o ­
n a ć  o celow ości leyo ro d z a ju  
sz k o ln ic tw a . N a s1 m łodzi ko ledzy , 
n a s tę p c y  b ę d ą  m ie li Juz le p ie j" !

D zw o n ek l
W szyscy  w s k u p ie n iu  s ia d a ją  

w  ła w k a c h , p a trz ą  n a  z eg a rk i, z 
n iec ie rp liw o śc ią , c z e k a ją  n a  w y ­
k ład o w cę ,

„D o b ry  w ieczó r koled7,y“, d o ­
b ry  w ieczó r to w arzy sze"!

W te j ch w ili, do  w szy s tk ich  
1 4 -tu  k la s  w ch o d zą  z ty m i s ło ­
w am i. w ykładow -cy p e p e .o w c y  i 
pap eso w cy , by  uczyć  j u ś w ia d a ­
m iać  in n y c h  papesow 7có-w il p e n e -  
row ców , k tó rz y  s ie az ą  razem , w  
ła w k a c h  1 c z e k a ją  n ie c ie rp liw i, 
'lp a rc i,  sk u p ien i.

ró w n e n ie , p odnosi do potęgi...
W in n e j k las ie  s iw a w y . s ta ry  

człow iek, g ó rn ik  Szym acha. r sa = 
Dałem. i. odkryvo.-i.ym  b ły sk iem  
w oczach, p o p rsw m ic  i ja sn o  mó-7 
wi o b itw ie  ood G ru n w a ld e m  o 
n a u k ac h  dla nas. s  teg ii o k re su  
p ły n ący ch . O dpow dada na re fe ra t  
ko leg i — k o le ja rza , też  s ta rsz e  
go człow ieka, w  o k u la ra c h  na  
nosie .

T u  n au czy cie le  PPR sow i-y 
P P S m w ry , w sp ó ln y m  w y siłk iem  
u c :ą  m yśleć , uzbra.ia.ią w  o ręż
w ipdzy i id eo lo g ii m arksis tów :;.; 
sk  e j s nów' i có rk i rob iitn ii ze.

.'i te j szkoły, g d z ie  n a u k ę  zdo 
byw a się  n a jw y ższy m  w y s iłk iem  
po c iężk o  p rz e p ra c o w a n y m  d n iu  
n ę la  w ychodzić  k a d ry  ś w ia d c ’
m j'ch  dz ia łaczy  ro b o tn iczy ch , bez 
b a ia s tu  se k c ia rs tw a  i p rzesąd ó w

W kancelarii
O d d y re k to ra  tow . R a b a sa  dp< 

w ia d u je  się  jak  'v y g lą d a  szkoła 
„c>d s tru n v  k a n c e la r i i” .
„Szko ła  P ra c y  SpO ieczne.i” zo-st* 

ła z a tw ie rd z o n a  p rzez  M inister*  
stw o  O św iaty  w  cze rw cu  47 r.

W  b ieżący m  ro k u  szkolnym  
p rz y s tą p iło  dc. n a u k i 7bf. s łu c h a ­
czy, p o leco n y ch  pr*e» p a r t ie  
Z w iązk i ZaizO fiow e; 6<H) osób 
to  p ra c u ją c y . 575 s łu ch aczy  n a le  
ży d o  b ra tn ic h  p a r t i i  r o b o tn i­
czych P P R  i P P S , resz*ą ZIVM: 
owcy, O M TU R *»w cy, 2 je s t człon 
k a m i SL  i  1 S tro n n ic tw a  P t a c r  

634 osoby  to  sy n o w ie  i c ó rk i 
ro b o tn ik ó w  łu b  ch łopów . 

S łu ch acze  p ie rw szeg o  rołcu m a-

P o  o s ta tn im  d zw o n k u  w s ta n ą  z 
ła w  j w ró cą  do  dem ó w , do p r a ­
cy. W yniosą  % ty ch  m u ró w  n a j ­
p ra w d z iw sz ą , bo n a ra s ta ją c ą  co 
d n ia  w-e w sp ó ln e j p ra cy , w e 
w sp ó ln y m  m y ślen iu , d z ia ła n iu  — 
jed n o ść . N a jm o c n ie jsz ą  bo p o czę ­
tą  w  ło n ie  k la sy  ro b o tn icze j.

T u  w  szk o le  p ra c y  sp o łeczn e j, 
ju ż  bez cuuzysłow -u, w-y ch o w u  ja 
s ię  m ó w i lu dzie , dlą k tó ry c h  jed ­
ność  k la s j  ro b o tn ic ze j Jest ich  
n a jo c zy w is tszą  p ra w d ą , a  k tó re j  
n ie  t rz e b a  u d o w a d n iać  i u  z a s a d - 

m n ia ó J e s t  ta k  u c h w y tn a  i b ezsp o r
Prócz  tego u cze ln ia  na  ^  w , -  Iv. tW^  w p 0 |„  e

T a k a  i te j  p o d o b n e  szko ły , to d la  
k la s y  ro b o tn ic ze j, d la  P o lsk i I u - 

z ad a liien i je s t pom oc w  neu* dowe.i n ie p o s irz e /e n ie  ro sn ą c y  k a
p ija ł, w y soko  p ro c e n tu ją c y . K ~ - 
p iia ł  jed n o śc i, s iły , b e z p ie c z e ń ­
s tw a  i w ierności.

L . W Y SZN A U K I

S7 celnego, 
m .t ś w i e t l i c e  z  12 om s s e k c j a m i

, S am o p o m o c  K o le ż e ń sk a '',  któ= 
re
ce w sp ie n -n ie  m a te ria ln e , s t a r a ­
n ia  etę O sk rv p tv , m ie sz k an ia  i 
prac*'

S łu ch acze  ko rzco ta ją  ze zni/.ek  
koLe.ioivvch. tramwajowych i In 
— n a to  n ia s t  — m ów i to w . H a- 
b a s  K ie ro w n icy  n ie k tó ry c h  zar 
k lad ów' p racy  ozynia  S łuchaczom  
tru d n o śc i,  n ie  g odząc  sie n a  zn iż  
k ę  godzin  p ra cy , a  n a w e t p e w n i 
p -M odaw cy  z w a ln ia ją  m ó w iąc : 

..a lbo  szk o ła , albo n ra o r  T a k  
s ta ło  s ię  np . * p ia o o w n rk ie m  
a f w o k a ts  G usogo. T o  n “ «tawie*

)ą u k o ń czo n ą  szkołę  pow szei n n ą  n i*  sp o w o d o w a ło  o d p ły w  pew niej 
je s t  ich  305. zaś 256 m a  2— 3 k la s  ilości nużących  nie
g im n a z ja ln y c h , 100 pn«iad» m a tu  
rę , llc eu -n  u k o ń czy ło  30 oe^b i B 
słuebacajr m a  u k o ń czo n e  w y ^ z e  
s tu d ia .

.^SK oła  B ra c i S eo iftczac j"  
fh o d ż i z d w u le tn ie j  n a  trz y le tn i*  
o p w ło m tę  lic e a ln y m  i d a le  p r r  
vo  wstęp® n» w y taz e  ap se in b ' 
W -k ła d o w e y  w  pgT tłaczT lace i 

wi^BBżoed (18 n a  2G) *q esaortk* 
rrg rb b o tn ic ry i*  p a r t t i  P P R  
P P S . W szyscy słu ch aeae  n r leża  
do szko lnego  k o łs  (T U R -u), któ*

Na zak o ń czen ie  s ta ty s ty k i  (t<v 
dem , że m a m y  n a  t e r e n ie  szkoiy 
k o ło  T o w a rz y stw a  P r z y la tu j  P o l­
sk o  * P sd aśeo k te j, o rea . że  ucz* 
n io w in  b y w a ją  n a  w yatA Pteruaeh 
-w ybitnych  gurzwuiódcó™ kl-asj ro- 
ly itn ie re j, s  p o tem  o m a w ia ią  Je 
n s  lekcaach W ogóle s to su je m y  
sze ro k o  m etody  d y sk u sy jn e , r e ­
fe ra tó w *  i  w>młna.r-rhM .

T ak  z g ru b p —’ w y g lą d a ją  d e n e  
s t  .ty s ty c zn e  a o t; cząoe  „S zk o ły

r*  ^ j r o w u je  f tro k c je  so m c-zą tłu  P ia c y  S p o łe cz n e j"  w  K ,tt« w ic ac h

Nowa_ szkofa_— nowi ludzie
J5yjemjr ta Ast 4ednz rodzdnit1 »No. dobrze, ate kiedy Jest na 

— ntówia w  czasie pr^ewy pe- to wsaysfeo aas®‘r. 
e.-ow«y, jieptoowoy. zetwuemoi _  9am opoaM  ^

cy, tu ro w m - M a m y  św ie t lic e  s a -
m o rzą d , «<>ółdaft(JU)l «ajn,c®iam&. ** * *  ^
w ■- V, L m ą  PO 4eu*f9 ' J Ł ,

Z FRONTU 
AŜ ŁZAWODIICTWA

PRACY
K A T O W IC E . J e d n y m  ze z je d ­

n o czeń  w ęg lo w y ch , w  k tó ry c h  
w 'spó łzaw ndn ictw 'o  p ra cv  je s t  n a j 
Szerzej ro z w in ię te , je s t R u d z k ie  
Z je d n o cz e n ie  P rz e m y s łu  W ęg ło ­
w ego . W c iąg u  o s ta tn ie g o  m ie ­
s ią ca  p rz y s tą p iło  w  k o p a ln ia c h  
teg o  z je d n o cz e n ia  105 n o w y ch  ze 
sp o łó w  d o  w sp ó łz a w o d n ic tw a  p ra  
cy. J e a n a  ty lk o  k o p a ln ia  „ W a ­
le n ty  -  W aw e l"  zg łosiła  35 zespn  
łów .

W y n ik iem  ro z sze rz a jąc e g o  się  
w sp ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y  Jest s ta  
ły  w z ro s t w y d a jn o śc i, pod czas 
g d y  w  ma*-cu b r . w y d o b y c ie  w y ­
n o s iło  1.265 k g  n a  je d n ą  r o o o tn i-  
k o d n lo w k ę , to  w  p a ź d z ie rn ik a  
o s ią g n ę ło  1.336 kg. N a cze le  Ko­
p a lń  o  n a jw y ż sz e j w y d a jn o śc i, 
z n a jd u je  s ię  k o p a ln ia  „ P a w e ł” , 
k tó ra  w  p a ź d z ie rn ik u  br. o s ią g ­
nę ła  re k o rd o w y  w  s to s u n k a c h  p o  
w o je a c  m h w y n ih  —  L919 k g  aft 
ro b o to d n ió w k ę , Ł a jm u ją c  ty m  s ą  
m y m  p ie rw sz e  m ie jsc e  n ie  ty lk o  

AK p o ish im  a lt  i w  tu r o p e j t e łm

m i m *
Rocznica zaw arc ia  um ow y mięozy Polska P a rtią  

botniczą i Polską Partią Socjalistyczną zibiega się z roc®* 
nicą rozpoczęcia pierwszego wspólnego kutsu p r z e s z k o l i  
niow ego dla aktywistów obu panii robotniczych w Cen­
tralnej Szkole PPR  w Łodzi,
D n ia  25 lis to p a d a  u h . r. r o z ­

p o czą ł e ię  w Łcds> dw uintostęcz* 
ny k u r*  a k ty w jf ó w  w y b o r o r  c J , 
w  k tó ry m  n o z ia f wzdęło 450 a łu - 
c h a c w , r e k ru tu ją c y c h  »le * d z ia ­
łaczy te re n o w y c h  p p g  ł  PPH .

p rą c y  w RsfcoJe, J»k 1 w  
pnwsy te re n o w e j. O bserw acje*  
dńkuiWnio w  t e r u i t e  p r^ez  sb ł-  
cbaoży k u r s u ,  p rzy iizy n iły  s tę  
do iłgun tęcna w delu n ie d o c ią g ­
nięć aam u n istracy jn y eh , przy*

Po 225 *>*ób z każd e) p a r ti i  N a p o d k ó w  sa b o ta ż u  «u sP o d a re /e g «  
k u rs ie , k ie ro w a n y m  p rz e z  rad ę  i poittyenm  >go- W  k o n co w el f a“  
p ed ag o g iczn ą , SK tadającą s ię  z z ie  t r w —tia  k u rs u ,  przeszk* 'a n io  
czło n k ó w  P P S  i cz łonków  P P R , p rzesz ło  d a lszy ch  300 osób, człon* 
nactąpdło  b i ep o śr idm e — o so b i- k ó w  o b u  . p a r t i i  1 o rg a n iz a c ;-. 
s te  zb liżen ie  z a ro w n o  w  czasie  m ło d z ieżo w y ch

Zfażd ĵSgolem̂  Łdkońc/ył obrady

Spółdzielczość 
na nowej drodze

Zmiany strukturalne 
uchwalone przez zjazd „Społem"

Jak jur wczoraj pokrótce informowaliśmy, Zjazd Dele­
gatów „Spoiem “ na zakończenie obrad uchwalił zmiany 
w dotychczasowej strukturze spółdzielczości w  Polsce. 

Oanośoe uchwały maja następujące brzmienie:
W  tro sc e  o d a is z y  ro z w o j ap ó ł 

d z ie lczo śc i — b io rą c  p o d  u w a g ę  
d o ty c h c z a so w e  d o ś w ia d c z e n ia  
p ra c y  w P o lsc e  O a ro d z o n e j  o ra z  
p r a g n ą c  z a p e w n ić  a p ó td z ie lcz o - 
ści w ła ś c iw ą  ro lę  w g o sp o d a rc e  
n a ro d o w e j — 11 G łó w n y  Z ja z d  
D e leg a tó w  „ S p o lw n "  Z w ią z k u  
G o sp o d a rc ze g o  S p o łd u ie m i t łP .  
u z n a je  za k o n ie c z n e  d o k o n a n ie  
p rz .eb u d o w y  d o ty c h c z a so w e j 
« t r u k tu r y  sp ó łd z ie lc z o śc i w  
m y śl n a s tę p u ją c y c h  z a ło ż e ń :

P o w o łu je  s ię  do  ż y c ia  C e n tra J  
ny  Z w iąz ek  S p ó ła z ’e iczy  ,'aKo 
oso b ę  p r a w a  p u b lic z n e g o , u tx>ry 
s p e łn ia  m . in . n a s tę p u ^ ii  f  za^ 
d a n ia :

1) C z u w a  n a d  ra e w u ja m  sp ó l-  
d z is lc zo śo i w  Po>scs.

2) R e p re z e n tu je  c a łą  sp ó łd -Je l
MOŚĆ.

3) P ro w a d z i d z ia ła ln o ś ć  apo- 
• •c -n o  . w y c h o tru w e z ą  1 *z u w «j 
n a d  uk o ijjii< * m  k a d r

4) P rz e p ro w a d z a  r e w iz ja  e n .  
tro i  p o sz c z e g ó ln y c h  ty p ó w , o- 
r a z  s u p e r r e w iz ,e  sp ó łd z ie ln i.

5) K o o rd y n u je  d z ia ła ln o ś ć  r e ­
w iz y jn ą  t a n i r a c

6) W y k o n u je  z a d a n ia  p rz e w ł-  
d z ia n e  d e k r e te m  o  p la n o w e j  
g o sp o d a rc e  n a ro d o w e j — d la  
n a c z e ln y c h  o rp a n ó w  sp ó łd z ie i-  
czośu*.

7) P ro w a d z i  p r a c e  b a d a w c z e  
z z a k r e s n  sp ó łd z ie lc z o śc i.

8) P m w i t lz .  l a n a  p ra n e , p r z e ­
w id z ia n e  u s ta w ą  i s ła łn te m .

N a c 7 e m ą  w ła d z ą  C Z S je s t  K ra  
jo w y  K o n g re s  S p ó łd z ie lcz y , zw o 
1 rw a n y ’ r e i  n a  3 ła ta .  K ra jo w y  
K o n g re s  S p ó łd z ie lcz  p o w o łu je  
N a c z e ln ą  R a d ę  S p ó łd z ie lc z ą , w  
s k ła d  k tó r e j  i r c h o d z ą :  p r z e d s ta ­
w ic ie le  spó id z^o ln i, e b n tr a l  sp ó l 
dsrieiezych. K o m is ji C e n tr a ln e j  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  i  Z w ią ż  
k u  S a m o p o m o c y  C h ło p sk ie j ,  w 
w  s to s u n k u  o k r e ś lo n r m  w s fa tu  
c ie  o ra z  p -z e d s ta w ic ie le  zain t.e- 
reco w an y c .h  m in i s te r s tw  z c io ­
se m  d o ra d c z y m .

N a c z e ln a  R a d a  S p ó łd z ie lc z a  
p o w o łu je  z a rz ą d , ja k o  o rg a n  
w y k o n a w c z y  CZS.

C e n tra le  sp ó łd z ie lc z o  p o w s ta ­
ją  Ja k o  z w ią z k i  s p ó łd z ie ln i  o d rę  
b n y e h  ły p o w  i p o s ia d a ją  io rm e  
sp ó łd z ie m L

K a ż d ą  c e n t r a la  p o s ia n a  s a m o ­
rz ą d . D o ro czn y  r iu z u  c e n t r a l i  po  
w o tn je  R a d ę  N a d z o rc z ą , k tó r a  
z k o te i  w y b ie ra  z a rz ą d .

W  d z ie d z in a c h  s p e c ja ln ie  w a ­
ż n y ch  d la  g n s n o d a rk t  n a ro d o ­
w ej. na  o d c in k u  k tó ry c h  d z .a 'a  
ia w y s p e c ja l iz o w a n e  ,ty p y  s p ó ł­
d z ie ln i.  ja.k w d z ie d z in a c h  ob ro  
tu  m ię se m  I ry b a m i — p o w s ia -  
n s  c e n t r a le  sp ó łd z ie lc z o  • p a ń ­
s tw o w a  7  r a c h o w a n ia t r  s y i z w a  
s a m e r z ę d n  sp ó łd z ie lc z e g o  n a  
s k ła d  w ła d z , i  d z ia ła ln o ś ć  go­
s p o d a rc z ą . C e n tra le  te  p ro w a ­

d z ą  ró w n ie ż  d z ia ła ln o ś ć  in e t r u k  
cy jm o -rew iz y jn a .

W  d z ie d z in a c h  s p e c ja ln ie  w a ­
ż n y c h  d la  g o s p o d a rk i  n a r o d o ­
w e j, n a  o d c in k u  k tó r y c h  sp ó ł­
d z ie lczo ść  n ie  w y tw o rz y ła  wy* 
sp e c ja l iz o w a n y c h  ty p ó w  s p ó ł ­
d z ie ln i,  jaJr h a n d lu  zb o żem  f 
h a n d lu  m a te r ia ła m i  w łó k ie n n i­
czy m i — z o d ta n ą  p o w o i o n e
p rz e d s ię b io r s tw a  p a ń sT w o w o - 
sp ó łd z ie lc z a . W  p -z fcd e ięb io r-  
s tw a c h  ty c h  p o w in ie n  b y ć  zap<* 
w n io n r  Jak  n a js z e r s z y  u d z ia ?  
e z y n n ik a  sp ó łd z ie lc z e g o  w e  tvłat 
d z a c h  n a d z o rc z y c h .

D la  ś c iś le js z e g o  p o w ią z a n i*  
g m in n y c h  s p ó łd z ie ln i  „ S a n io p c  
m o c  C h ło p sk a " , k o o rd y n a c j i  ic ti 
d z ia ła ln o ś c i  g o sp o r ta re se j ,  p la ­
n o w a n ia  w  s k a l i  p o w ia tu  o ra *  
d la  p ro w a d z e n ia  d z ia ła ln o ś c i  g o  
s p o d a r c z e j - — p o u  s t a j ą  p o w  a io  
w e  k w ia n k i g m m n v c h  sp ó ltfz ie l 
n i „ S a m o p o m o c  C h ło p sk a " .

D z ia ła ją c e  d o ty c h c z a c  sp ó ł*  
d z ie ln ie  ro ln ic ze  -  h a n d lo w e  **- 
s t a ją  p o łą c z o n e  z  p o w * a tc w y m l 
z w ią z k a m i g m in n y c h  sp ó łd z ie l­
n i  „ S a m o p o m o c  C h ło p sk u ”.

Do z a k r e s u  d z ia ł” ln o śc i gospę 
d a rc z e j  p o w ia to w e g o  z iw iązk d  
g m in n y c h  sp ó łd z ie ln i  „S am o p o - 
m o c  C h ło p s k a "  n a le ż y  m . iiu  
• k u p  z ie m io p ło d ó w , z a o p a trz * *  
n ie  s p ó łd z ie ln i  w  a r ty k u ły  p r z e ,  
m y s ło w e , s łu ż ą c e  do  p r o n u k e jf  
r o ln e j  o .a z  w  m a te r i a ły  b u d o ­
w la n e ,  z a o n ta tr^ e n ie  b e z p u ś re h ' 
n ie  ro ln lk o w  w  to w a ry  a so r ty *  
m e o tn  c ięższeg o , n ie  p row adgo* 
no  p rz e a  g m in n e  s p ó łd z ie ln ia  
„ b a m o p o m o c r  C h ło p sk ie j" .

P ro w a d z e n ie  p r z e d s ię b lo r f tw  
p rz e m y s ło w y c h  i  n s in g o w y c h  uf 
s k a l i  p o w fa tu . p ro w a d z e n ie  o i °  
r a  z le ce ń  d la  z a m ó w ie ń  g m in -  
n v c h  s p ó łd z ie m l „Sam opom oc 
C h ło r s k p '

P o n a d to  u c h w a ła  s tw ie rd z a !  
P o d s ta w o w ą  fo rm ą  sp ó łd z ie lc z a  
n a  wai je s t  u n iw e r s a ln a  g m in n a  
s n ó łd z ie ln ia  „ S a m o p o m o c  C h ło p  
6 k a “, p ro w a d z ą c a  f ilie  w grn ron  
d a c h . T e re n e m  d 7 ia ła ln o ś c i • spń- 
d z ip ln , ip o ży w có w  p o w in n y  h)'° 
c ś m d k i  m ip jsk fe  w z g lę d n ie  n’ 

'ś r o d k i  p ro d u k c ji  p rz em y słó w  ’j-
W  z a k o ń c z e n iu ,  z jazd  z w ra c a  

się  do R z ą d u  z p ro śb a  by żre- 
a liz o w a ł z m ia n y  s tru k tu ra ln ®  
d ru g ą  u s ta w o d a w c z ą .

K o ń co w a teza  b rz m i:
„Z jaz d  sto i n a  s ta n o w is k u  

w s z y s tk ie  z m ia n y  w y n ik a ją c e  * 
p o w y ż sz y ch  tez  p o w in n y  b  ̂
p rz e p ro w a d z o n e  ta k . by z o s t ’ * 
u t r z y m a n y  d o ty c h c z a so w y  d e rą  
bek m a te r i a ln y  sn ó id z ie lczo śc . 
i z a c h o w a n y  a k ty w  p ra c o w r  ’ ży 
oraz. g a d ry  fa ch o w c ó w  y 1vm . r* 
a le m e n ty  w ro g o  n a s ta w io n e  
P o ls k i  L u d o w e j z o s 'a n ą  z m c ' 
sp o ld z le lc z e g c  u s u n ię te .

clili

Tow. FOWApr - prezeppoi
tow, ah 

i Rady
Do R ad y  N a d z o rc z e j S p o łe m "  

z w yb o ró w  w c h o d z ą :
Jó z e f  A u g u s ty n , M iec*” s ła w  

B c a a ls k i .  M ie c z y s ła w  C z a rn e c k i  
L u c ju s z  D u ru , E d w a rd  Dróż- 
„'.lak S ta u is ła w  G o łęb io w sk i, 
J a n  G ru b e c k i, P a w e ł  I lc z u k  
H o n ry z  J ę d r z e je w s k i  A n to n i 
M itu ra ,  T a d e u sz  N o w iersk * , E d 
f a r d  O ch ab - M ie c z y s ła w  01?- 
u n s u ,  P io t i  O ra c z e w sk i, A- 
d o lf P a n m  4ti W a n d a  P a p ie s k a  
M ie c z y s la i  P c p ia L  A d a m  R a . 
IW rid . JMmMk SlM kłftdu, B cło -

s ł" w  Bokoł, Jó ze f S z c z s ^ i l11̂ ' 
S ta n is ła w  S z w a lb o  P io ir  
m a n a k , S ta n is ła w  Ś w ie r k c j^  
J a n in a  Ś w ię c ic k a , J a n  T nP 
ski, W ła d y s ła w  W a ro w n y , 
n ia n  W e r th e im  M żaclaw  Z* 
i S .a n is ła w  7 a r e k  o ra z  6-ciu 
s iep có w .

N a iy c lu n ia s t  po z a k o ń c z ® ^  
o b ra d  z e b ia la  s ię  now oo  
rtad a  N a d zo rc z a  k tó ra  p o ""1 
la  n a  p re z e sa  tow F d w a t ^ ( 
O c h a b a , a  n a  w u cep .ezesa  

w a  S z w a lb a
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M-r P P R  i s t u ż y  p e w i e n  c z a s  w 

P | ! O b y w a t e l s k i e j  N a s t ę p n i e  
Z a r z ą d z i e  M i e j s k i e m  S i r  

, Nv,c e  j t a m  w e s p ó j  7. k o l e g a -  
? a n i z u j t '  p i e r w s z e  c z t e r v  k o t a  

l i s t o p a d z i e  1945 r z o s t a j e  
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?’.:*>]'Va. 0 w -spółpracy i .edności 
' Ppo11' 3 z aw a r ta  pom iędzy  PPR  

lis to p ad z ie  1946 r bvta 
.^h tem  p rze ło m o w y m  w 

ZW M  i OM  TU K  na 
znalaz ła  now y 

XVlćk w śród  m łodzieży  i br» 
et komu nt-owana zw łaszcza 

dołv o rg a n izacy jn e . Je j  nB- 
tji' .^Phzypjgać p roces ak ty w iza - 

'^ i n a s tąp i)  w  jon ie  .obydwu 
[< "b-ków.

** ty  czym  
^ iz ac ja ?

O b i e  o r g a n i z a c j e  z a c z y n a ją  
ł j e ^ Y w a ć  w i ę k s z ą  ż y w o tn o ś ć .  
t( ,yr,aia  w y d a i m e j  p r a c o w a ć  i 
iK . /^ c o w a ć

S f - '

p rz e ja w iła  się ta

w s ró jn ie . R azem

ro b o tn ie ze j w e rabry- 
ra zem  o rg a n iz u je m y  szko* 

i). a‘'V odowP w  Z ag łęb iu  Dą 
, skim , w sp ó ln ie  o p raco w u ie - 

' ,r|c 'n e k  szk o len ia  sp ó łd z ie l-  
< 50> k o re sp o n d en c y jn e  k u rsy  

' Icze (n a leży  w  tym  m ie j- 
" " ''k re ś l ić  zasługi tnw. Orli* 

\ * OM TT.TR), u rząd zam y
w ipczork i. 'a k ad e m ie  

, k u ltu ra ln o -a r ty -  
\ l  be, o b ch o d y  i m an ifes tac je . 

ćj.A Pdtśm y ta k ż e  w sp ó ln ie  z

t,

s . .

\ $ p
ItVjs'e im prezy

I j^ b le ta r r ' p o p ra w y  w a ru n k ó w  
R ^ - a l n y c h  i sk ró c en ia  czasu  
Tlą 7ki d la  m łodzieży  rzem ieś l-  

H k ®1 i a siąp n ę liśm y  sw ój cel 
w ażn y m  o a c tn k iem  
były sek c je

E r̂ o
S ę ^ W a c y
S T  z w i6ZkachK!Hr>*h

kto

m łodzie- 
zaw odo-

gdzie  w sp ó łd z ia ła liśm y  
d ijn ie .

-Jakie o d b icie  zn a laz ła  wa= 
%•, W spółpraca w  w y ścig u  p ra -

tw W m ło d z ieżo w y m  w yścigu
?a in ic jo w a n y m  przez ZW M

0 udzia ł tak ż e  o m tu ro w ry
o z e tw n e m o w có w : N ag ła

Wy' B aw ola. D w o raczk a . Cze- 
.1'r an e iszk a . f ig u ru ją  w śród  

re k o rd z is tó w  na-
w ie lu  in n v ch

ęzc"w  
ltq *a R a b ste in a  i 

^ S ó #  z OM T U R -u .

c e n tra ln e  obu  o rg a n i-  
m łodzieżow ych p o dp isa ły

hv, o w sp ó łp ra cy  9. V III  br.

Tow. SZ Y D L A K  T F .O B A U J JA N
P rz e  w. W oj. Z a rz ą d u  ZW M  

w  K a to w iea cn  
R ” ło to  b ezsp rzeczn ie  w y n ik iem  
um ow y m ięd zy p arty jn e .!, k tó ra  
b u d u iąc  z rąb  je .dnoiitego fro n tu  
ro b o tn iezeg o . p rzy sp ieszy ła  tak że  
p ro ees Jed n o czen ia  s t e w trud  
m łodzjeży . W naszym  w o jew ó d z ­
tw ie  5 p a z a 7 , iP rn ik a  o d b y l i ś m y  
w sp ó ln ą  k o n fe re n c ję  w o j e w ó d z ­
k ą  OM T U R -u  i Z W M -u. n a ­
s tę p n ie  24-go pow ia tow e; D y­
sk u s je  w yką.zaty że  t-e nastro je  
jedności n u rto w a ły  w śró d  mjl> 
dzieży ś lą sk ie j  zn aczn ie  d a w n ie j 
u m ow a n ie  je s t tch  pocz.ąlkiem  
lecz odb iciem .

— J a k ie  są ko n k re j.n e  n a s tę p ­
s tw a  taw m rcia u m ow y?

  D alsza, śc iś le jsza . j a sna
w sp ó łp raca . O rg a n izu jem y  te raz  
w sp ó ln ie  k u rsy  zaw odow e, m a ­
jące ,,a c e ,u z lik w id o w a n ie  
w śró d  m łodzieży u k ry te g o  bez 
robocia . sp o w o d o w an eg o  b r a ­
k ie m  fa ch o w o śd . P ra c u je m y  ta k  
że razem  n a o d c in k u  sz k o ln i­
c tw a  ś re d n ieg o  w a lcząc  z re s z t­
kam i z aco fan ia  j b ie rn o śc i 
W reszcie , o s ta tn io  zaw iązan ie  
W o jew ó d zk ie j Komis,ii W spół­
p racy  to  tak że  w ażny  e ta p  n a 
d ro d ze  d 0 z jed n o czen ia  m lo 
dziez.y. .  ,. „ „  .

— Co W aszym  zd an iem  n a.l
w ięćei p rzy czy n ić  się  m oże dr 
dalszego  zac ie śn ien ia  w sp ó łp ra  
c y ? ^ /

N ależy w y ch o w y w ać  m łodzież 
w je d m m  d u ch u , u św ia d a m ia ją ' 
ią. że w szyscy sa w sp o io d p o w ie  
d  z i a-l n .v m i w' s p o ł b u d o  w7 n i cz v m 1
naszej P o lsk i L u d o w e j

  J a k i  w k ł a d  w n iesie  K ralo-
wy Z jazd  ZW M  w z jed n o czę  
n ie  m łodzieży?

— Z e tw u e m o w i y ja d ą  na 
Z jazd  w p rz e k o n a n iu , że będzie  
on  p u n k ie m  p rze ło m o w y m  w ży­
ciu  m łodzieży . W ypł.rną  tam  za 
p e w n e  z ag a d n ie n ia  p o łączen ia  
o rg an izac ji m łodzieżow ych  nie 
n„ podłożu  czysto  m eeb an icz  
nym  lecz  ideo log icznym .

M am y w sp ó ln e  hasła, w spó lne  
cele i  >ny ze tw u em o w cy  w ie rz y ­
m y. że to  s c a le n ie  p rę d z e j czy 
późn ie j n a s tąp i, zrodzi sj(, na 
p la tfo rm ie  wspolne.1 p racy  d la 
p okoju , d la  P o lsk i L u d o w e j 1 dla 
so c ja lizm u .
iW y w iad  p rz e p ro w a d z ił  A W al.' 

m M K H M n n m i n a

Powstanie listopadowe
i sprawa społeczna

D w ad z ie śc ia  lat. bo osta» 
tecznvm  ro z k aw a łk o w a n iu  P o lsk i 
p rzez  tró.iza-borców,,' w  ro k u  1815 
n a  k o n g re s ie  w ie d eń sk im , zostajp  
u tw o rz o n e  t. z,w. K ró le s tw o  P o h  
skie. O b e jm o w ało  ono część W iel 
k o p o lsk i. M azow sze z W arszaw ą. 
K ie le ck ie  i L u b e lsk ie . Połącz.pne 
u n ią  p e rso n a ln ą  z R osja, to  jest 
zw iąząn e  osoba w sp ó ln eg o  w ład : 
cy. k tó ry m  zo sta ł c ar m o sk iew sk i 
(k o ro n o w a n y  osobno w W arsza* 
w ie, iflk0  k ró l Po tek t). o trzy m ało  
o d rę b n a  k o n sty tu c ję , se jm  rz ąd  
1 w ojsko
K o n s ty tu c ja  g w a ra n to w a ła  język  
polski w  szkołach  i sa d o w n ic tw ie  

o b iec y w a ła  sw o b o d ę  słow a i 
p ra sy  J e d n a k  w  p ra k ty c e  1e swo 
bodv  d e m o k ra ty c z n e  n ig d y  w żv=

cie w p ro w aó z o n r  n ie  bv ły .
C a -a t, k tó ry  c ie m ię ży ł w łasn y  

naró d , k tó ry  w ieszał na.ilypszych 
synów  lu d u  ro sy jsk ie g o , z sy ła ł w  
g łęb o k ą  ta jg ę  e li tę  p isa rzy , oczy* 
w iśc ie  n ie  z am ie rz a ł n ig d y  w y p e b  
n ić  sw y ch  zo b o w iązań  k o n s ty tu ­
cy jn y ch  w obec  n a ro ó u  po lsk iego . 
Z w iązaw szy  się  z. re p re z en tan ta *  
mi m a^n atę .rii p o lsk ie j. sy n am i 
i w n u k a m i z d ra d z ie c k ie j T a rg o w i 
cy, d o p uśc ił n a jb a rd z ie j  reakcy j*  
ną j e j  część do w sp ó łu d z ia łu  w- 
rz ąd a ch . W ojsko  złozone z  b i t ’ 
n£ch żo łn ie rzy  i d o św iad czo n y ch  
w k a m p a n ia c h  n a p o le o ń sk ic h  o; 
fice ró w . z n a id o w a ło  sic  ró w n ie ż  
pocr d o w ó d z tw em  g en era łó w . wy= 
w odzących  sie ze s fe r  m agnacko* 
z iem iań sk ich

DEKABRYŚCI I PO LSKIE T O W . P A T R IO T Y C Z N E
Z aró w n o  w  R osji lak  i w  Pol* 

?ce w śrn d  p o stęp o w y ch  elem en* 
tów  w a rm ii,  p isa rzy  in te lig e n c ji 
i h a rd z ie j u św ia d o m io n e j części 
lu d u  m ie jsk ieg o  (rzem ieśln icy  
s tu d e n c i i 1 d ). uc isk  c a rsk i wy- 
w ołał w rz e n ie  t b u n t  W Rosii 
poczęły  tw o rzy ć  się ta jn e  zw iązk i 
d ła  w alk j 7. c a ra te m . P o stęp o w i 
o f ic e ro w ie  P e s te k  R v le iew . Be­
stużew  j inn i założy li w  a rm ii 
c a rsk ie j sze reg  sto w arzy szeń , ma* 
jącv ch  na celu o-balen.d c a ra tu  
w -prow adzeidp u s tro ju  re p u b lik a ń  
sk iego . u w o ln ien ie  ch ło p ó w  7 

uaiiszczyzny 
TK ST O W A R Z Y SZ A N IA  DF,* 

M O K R A T O W  R O S Y JS K IC H  W 
SW Y C H  DF.KI \R A C JA C H  G Ł '0  
S U  i’ O T W A R C IA  P R A W O  
P O L S K I DO N IiiP O D L A G Ł O S C I 

W Polsce  p o w s ta ie  w tv m  cza* 
sie  ood ł-'ierow nictvć£rr m a jo ra  
W A LA R IA N A  IA 7K A SlN S K IA G O  
T o w arzy stw o  P a tr io ty c zn e , k tó re

p o s ta w iło  sob ie  za cel w a lk c  o 
n iep o d leg ło ść  i d em o k rac ję .

P rz e z  sw y ch  e m isa riu szy ,, To* 
w a riy s tw o  n a w ia z a ło  k o n tak t 7. 
ta jn y m i z w iązk am i rosyjskim * 

Doszło do p o d p isa n ia  um ow y. W 
ied n :'m  z p u n k tó w  u m o w y  c z y  
ts-m y:

..T o w arzy stw a  ro sy jsk ie  ' poi* 
skie. d z ia ła iac  t n a d a l samo* 

d z ie ln ie . tv, ..rza "  '« ó !n y  soinsz 
T o w a rz y stw o  ro sy jsk ie . uzna* 
jąc  p ra w o  P o lsk i t)ri n ip p o d lr
głnści. Uczy n« nom oę i  "ół*
prace T o w arzy stw a  D otetyc” "*'. 
W J E N  -iPOSÓB NA B A kJS  

W S P Ó L N E J W A L K i ZE  ZN1F,= 
N A W ID Z O N Y M  W R O G IE M  — 
CAKzaTEM . N A W TA ZA N E Z O ­
S T A Ł O  B R A T E R S T W O  B R O N . 
I SE w D EC Z N A  P R Z Y JA Ź Ń  M IĘ  
DZY P O L S K IM  O B O ZE M  NA* 
RO D O W O  * W Y Z W L EŃ C ZY M  -A 
PR  ZEDSTATYl C IA Ł A M I REWO* 
L TJC Y JN EJ D E M O K R A C JI RO* 
S Y JS K IE J .

W P R ZE D E D N IU  POWSTANIA
W g ru d n iu  1825 r,. po  względ* 

n ie  . ,l ib e ra łn v m ” carze  Aleksan* 
d rze  L n a  tro n  w s tę p u je  Miko* 
ł?»i I. zn an y  ze s-we' re a k c y jn e j 
l.ezw zględ,ności. W R osji w y b u ­
cha p rz ec iw  n ie m u  z b ro jn e  po* 
w s ta n ie  t.. zw. d e k ab ry s tó w  (de* 
k a b r  — grudzień ). P o w sten ie  de* 
k a b ry s tó w  zostało  zgn iecio n e  — 
n a stąp iło  w zm o żen te  u c isk u  w 
R osji i z ao s trz en ie  k u rsu  anty* 
po lsk ieg o  w  K ró le s lw ie  Po lsk im  

W iadom ość  ta  w zb u rzy ła  szcze*. 
go ln ie  wo-«ko. ży jące  w  t r a d y ­
cjach  nasel w o lnośc iow ych , wypi* 
san v ch  n a  sz tan d a rac h  re w o lu c ji

jm+mj, , M a ’

Ma*
pie*

fra n c u sk ie j i K o n s ty tu c ii  3 
ja. W s-zkole p-odchorażycn 
choty  by ł ju ż  d a w n ie i zaw iązany  
spisek- n a  cze le  którfego sta ł ppor. 
U O T R  W YSO CKI S p isek  ten  
miał_ n a w ią z a n ia  z T o w a rz y stw e m  
P a tr io ty c z n y m  i jeg o  w y b itn y m  
d z ia łaczem , z n a k o m ity m  polify* 
k iem  d e m o k ra ty czn y m , s ław n y m  
uczonym . JO A C H IM E M  L E L E ­
W ELEM . W ysocki p o s ta n o w ił w 
w y tw o rzo n e j sy tu ac ji działać.

w y b u c h  p o w s t a n i a  n a *
ZN A C Z O N O  NA 29 L IS T O P A D A  
1830 R O K U .

P R Z E B IE G  POW STANIA
I W ieczorem  29 lis to p a d a  g ru p a  
m.lo-dzieżv W-padta do B e lw ed e ru , 
siedziby  w ks. K o n s ta n teg o , z za* 
mi.jre.-n u w ie z ien ia  lu b  zabicia 
księcia . K o n s ta n ty  zdążył uciec, 
a ró w n o cześn ie  n p o r i” Wysocki-.; 
w b ieg ł do szk,ołv p o d ch o rąży ch  i 
w ',vdobvwszy szpadę, w ezw ał pod 
ch o rąży ch  do przyłacze.n ia s ie  do 
p o w stan ia . O d p o w ie d z ia n o  m u 
je d n o m y śln ie :  ,.N IE C H  ŹY'JE
R O L SK A . DO B R O N I!" Pow sta* 
n ie  sta ło  się fak tem  Do powsta*

n ta  a rz y ła sz y ll  sie  n a ty c h m ta s t  
.R zem ieślnicy, m ło d z ież  cechow a i 
szko lna, cały Jud W arszaw y . Op%- 
n o w sn o  a rse n a ł i w iezien ie . U* 
w o ln ien i w ię źn io w ie  p rzy łączy li 
s ię  do p o w s tań có w . P rz e ra ż o n y  
n iesp o d z iew an y m  w y b u c h em  po* 
s ta n ia  w. ks. K o n s ta n ty  w raz  
z n ie liczn a  załoga w o jsk  c a rsk ic h  
w ycofa) sic ze sto licy .

30 lis to p ad a  * ra n a  s to lica  wol* 
na by)a  od n iep rz y ja c ie la .

P IER W S ZE 8 L E D Y  I Z D R A D A  R E A K C JI
S p o n ta n ic z n y  w y b u ch  powsta*® 

n ią  zaskoczył ró w n ie ż  jeg o  in ic ja ­
to rów . N ic w y ło n ili on i w srod  
s ieb ie  w łasn eg o . re w o lu cy jn eg o  
rz ąd u  w ładzę n h ją ł r z a j  Króle* 
s tw a, na c z ę le  k tó reg o  staf rcak< 
cy jny  m ag n a t ks. A dam  Czarto* 
ry sk i. Rząd len  roznocząl sw ą 
dz ia ła ln o ść  od ja w n e j zd rad y . W 
ob aw ie  o sw e  p rz y w ile je  m a g n a c ­
kie. w ob aw ie  p rzed  ż ąd a n ia m i 
z rew o lto w an eg o  lu d u  Czafto* 
r y ski zw raca  się  (i0 w. k s. K o n ­

s ta n te g o  I 
s tłu m ie n ie

do cara  
b u n tu ”

z p ro śb a  o

W oałym  zaś k r a ju  w iad o m o ść  o 
w y b u c h u  re w o lu c ji, w y w o ła ła  
en tu z jazm , zw łaszcza  w śró d  chloii 
PÓvć.

BY LI O N I P R Z E K O N A N I t k  
Z W Y C IĘ S T W O  P O W S T A N IA  
P R Z Y N IE S IE  ZA SO B Ą  N IE  
TY L K O  W x ZW O LLN1E NARO* 
n o W K . A L E  R Ó W N IE Ż  ZNIE* 
SIE N IT  PA Ń SZCZY  ZNY I P E Ł

NE R Ó W N O U P R A W N IE N IE  LU* 
DU.
Z A C Z Ę T O  SIĘ M A SO W O  ZG LA  
SZA Ó  DO SZ E R EG Ó W  A R M II. 
(W M IE C H O W S K IE M  ZEB R A ŁO  
SIĘ  60.00(1 C H Ł O PÓ W  *OCHOT= 
N IK O W ). N IE S T E T Y . C H Ł O P I 
M IE L I SIE  W K R Ó T C E  B O I.E- 
SN IE  R O Z C Z A R O W A Ć . — T F N  
ZRY W  P A T R IO T Y C Z N Y  WŁO* 
SC IA Ń S T W A  N IE  ODPOW 1A* 
DA Ł Z A M Y SŁ O M  R E A K C Y J* 
N E G O  R Z Ą D U  C Z A R T O FY ’* 
S K IE G O . K TÓ R Y  O C H O T N I­
KOM' O D ESŁA Ł  DO DOM U.

TO  B Y Ł A  D R U G A  Z D R A D A  
W STECZNICTYYA P O L S K IE G O  
K T Ó R E  W O B L IC Z U  NADCIĄ* 
G A JĄ C E J R O Z PR A W Y  ZB R Ó J* 
N E J Z C A R A T E M . SA M O  O SŁA  
B IŁ O  SIŁ Y  Z B R O JN E  PO W S T A  
NIA.

liPA0EK POW STANIA
W ty m  s tan ic  rzeczy ln-sy po* 

w stan ia  bvłv p rzesad zo n e . M im o 
w ie lu  nrzykłnciów  b o h a te rs iw a  
żo łn ie rzy  i o fice ró w  z g u b n a  cia* 
•n o tą  i z d rad z ie c k i egozim  d y ­
g n ita rz y  rz ąd o w y c h  i przp/ważają* 
c e j cz-eści g en era łów , spnworln* 
v*'a|v u p ad ek . M im o noczątkn* 
w ych. lo k a ln y ch  zw y cięstw , wsku 
tek  z d rao y  g e n era łó w  a rvstnk ra*  
tyczny  Ob C H Ł O P IC K IE G O  1 
S K R Z Y N E C K IE G O  i tn. zaprze* 
oaszczono  ow oce tv ch  zw y c ię stw  
W reszcie, k a p itu la c ja  W arszaw y  
d o b ilą  p o w stan ie .

P B Z Y C 7 Y N Y  K L Ę S K I
V a ru n k ie m  p o w o d zen ia  taw o - 

lue.ii lis to p ad o w ej b.vlo rozszerzę* 
n ie  je : p o d staw y  spo łeczn ej. Sze* 
reg  .p a trio tó w  (L elew el, S ząn ieck i 
B ie rn a c k i, S o łtyk ) do m ag a ło  się 
w c iąg n ięc ia  do w a lk i z cara tem  
ch łopów  p rzez  z n ie s ien ie  pań  
szczyzny i d a n ie  im  ziem i.

W iększość  sz lach eck a  ied n a k  
p o w o d o w an a  ego is ty czn a  pryw a* 
ta  u n iem o ż liw iła  d o k o n an ie  zba­
w czych refe-rom  — I W  T E N  
SPO SÓ F O D E P C H N Ę Ł A  OD

W A L K I  N A JL IC Z N IE JS Z Ą  
W A R ST W Ę  N A R O D U  — MAS1 
C H Ł O P S K IE

P o w sta n ie  lis to p a d o w e  up ad ło . 
N ie  pom ugły : do sk o n a ła  a rm ia ,
zaskoczen ie  c a ra tu , zapał n a ro d u  
P O W S T A N IE  U P A D Ł O  W S K U ­
T E K  U RA KU SAMODZIELNA)* 
ŚC I PO W S T A Ń C Ó W . K T Ó R Z Y  
O D D A L I W Ł A D Z E  SA M OLUB* 
NF.J, TA K G O W IC K IE .1  SZŁA* 
CHCIŁ.

N au k i p o w s ta n ia  n ie  po* 
szły na m a rn e  P o w s ta n ie  

-L isto-padow e b.vło lek c ją  ro* 
zum u p o litycznego  d la  de* 
m c k ra c ji ,  k to r " p rz ek o n a ła  

się  że  W A L K A  O N IE P O D L E ­
G Ł O ŚĆ  JE S T  ŚC IŚ L E  ZW IĄZA* 
NA Z W ALKA O W'YZWOLE* 
N IE  SPO Ł EC Z N E , ZE  IN TERE* 
SY N A R Ó D  U W Y M A G A JĄ  
Z Ł A M A N IA  R E A K C JI. K T Ó R A  
JA K  O N G IŚ  T A K  I D ZIŚ P R Z E  
N O SI SW E D O B R A  FO LW AR* 
C Z N E  NA D  D O B R O  O JC Z Y Z N Y  
P O JĘ L  \  T Ę  PR A W D Ę  D E M O ­
K R A C JA  LUDÓW 'A I DLATE* 
GO  U R Z E C Z Y W IS T N IA  D Z IŚ  
ZYYYCIĘSKO W 'SKA ZA N1A ŁU= 
K A S IŃ S K IE G O  I L E L E W E L A , 

M A R Z E N IA  L IS T O P A D O W Y C H  
PO W S T A Ń C Ó W .

I u n a s  i u naszego  wschód* 
n iego  są s ia d a  w ie le  sie  zm ien iło  
od dni o o w s ta n ia  ksto p ad o w eg o . 
D e m o k rac ja  ro sy jsk a  znisz-ezyla 
cara t, r e a liz u ją c  w a e ln i  sojusz 
zaw arty  przez, d e k ab ry s tó w  z Tn 
w a rzy s tw em  P a trio ty czn y m .

J. K. C ZK R W O Ń SK I

Realizujemy 
wspólny front 

m łodzieży robotniczej
(Wywiatf z  przew. KW. OM TUR tow. W Rzeszowskim)

j a k  u k ła d a ła  s ię  w sp ó łp ra ca  
OM  T U R  i Z W M  n a  te re n ie  w o ­
je w ó d z tw a  ś lą sk o  - d ą b ro w sk ie ­
go p rzed  p o d p isa n ie m  u m o w y  o 
w sp ó łp ra c y  o rg e r.iza c ji m łodzie- 
żo w y ch ''

T o w .  W.  R Z E S Z O W S K I
Przew . KW OM TUR 

w Katowicach

P rz e d  p o n n isa n ie m  um o w v  nie 
w szy s tk o  by ło  w  p o rz ąd k u  w 
s to su n k a c h  m iedzy  b ra tn im i o r ­
g a n iz ac jam i m łodzieżow ym i na
te re n ie  n aszego  w o jew ó d z tw a .
T rzeb a  p o w iedzieć  o tw a rc ie , ż,<
p o czą tk o w o  k ażd ą  o rg a n iz a c ją
s ta r a ła  s ię  fo rso w ać  sw o ich  człon 
kow . zapnm ina.tąc  o k o n ie c z n o ­
ści w sp ó łp ra c y  J e d n a k ż e  ju ż  w 
1945 ro k u  m am y  do z a n o to w a n ia  
p ró b y  w sp ó łp ra cy , k tó re  d o p ro ­
w a d z iły  do w sp ó ln y ch  ak c ji m ło- 
dzieżow 'ych b ry g a d  żn iw n y ch ,
w sp ó ln eg o  ced ag n u  „ n .a  p ism a 
„C zyn m io d y ch "  i zało żen ia  m ło ­
dz ieżow ego  o śro d k a  sz k o le n io w e ­
go w  Słąyyęcicach pow . K oźle. 
I s tn ia ły  lo k a ln e  z a a ra z n ie n ia , 
k tó re  pow oli u su w an o . B y ły  p ró ­
by  s tw o rz e n ia  k o m is ji p o ro z u ­
m ie w aw cze j. k tó re  n ie s te ty  p o m i­
m o n a  ogól p rz y ch y ln eg o  u s to su n  
kow an ią  ze s tro n y  obu o rg a n iz a ­
cji n ie  d a iy  w y n ik u  N a jw ięk sze  
„ o ch ło d ze n ie "  s to su n k ó w  n a s tą ­
p iło  z p ow odu  ta r ć  o n ie k tó re  
k w e s tie  p e rso n a ln e .

D e cy d u ją cy  w p ły w  na zm ian ę  
;tasun»uw  na  ich "zdroY U enie. 

m ia ło  p o d p isa n ie  um o w y  w  l is to ­
p ad zie  ub, r. o jed n o śc i d z ia łan ia  
m ięd zy  p a r tia m i ro b o tn iczy m i 
WMdząo szcze re  d ą że n ie  dyvu w iel 
k ich  p a r ti i  ro b o tn ic zy c h  do z a ­
c ie śn ian ia  i p o g łę b ia n ia  w sp ó ł­
p racy . z ro zu m ie liśm y , że m usim y 
zap o m n ieć  o d ru g o p la n o w y c h  
n iew aż n y ch  ta rc ia c h  te ren o w y ch  
i re a liz o w a ć  n a  n aszy m  o d c in k u  
ta k ą  sa m ą  w sp ó łp ra c ę  U m ow a 
dw 'óch p a r ti i  ro b o tn ic zy c h  w p ły ­
n ę ła  n a  r a d y k a ln ą  z m ian ę  s to ­
sunków  m ięd zy  ZW M  i OM TUR 
w  n aszv m  w o je w ó d z tw ie . Od t e ­
go czasu  o b se rw u je m y  s ta tą  p o ­
p ra w ę . co raz  w ięk sze  zb liżen ie  
i c o raz  b a rd z ie j  p rz y ja c ie lsk ą  
a tm o sfe rę , s p rz y ja ją c ą  rea lizac ji 
w sp ó ln eg o  f ro n .u  m łodzieży  ro 
b o tn ieze j.

J a k  o cen iac ie  zn aczen ie  urno 
w y o w sp ó łp ra cy  organiz-acj-i m ło  
d z ieżo w y ch  na n aszy m  le ren ic?

P o d p isa n ie  um o w y  m ło d z ieżo ­

w e j b y ło  n a  n aszy m  te re iu e  do  
p ew n eg o  s to p n ia  ra ty fik ac .ją  • i s t ­
n ie jąceg o  s ta n u . P o d p isa n ie  u m o ­
w y „d o ro s ły ch "  w- lis to p a d z ie  
ub. ro k u  w y w a rło  ta k i  w p ły w  n a  
k sz ta łto w a n ie  s ię  s to su n k ó w  m ię ­
dzy ZW M  i O M T U R  n a  te re n ie  
n aszego  w ije w o d z tw a , że k .e d y  
w ub. m iesiącu  p o d p isy w a liśm y  
fo rm a ln y  u k ła d  o  w o p ó łp rac y  01 - 
g an izac ji m ło d z ieżo w y ch . Ł, b"-ło 
to ty lk o  p o tw ie rd z e n ie m  is tn ie ­
jącego  ju ż  p o ro z u m ien ia . D o t e ­
go czasu  o p ra c o w a liśm y  ju ż  
w sp ó ln e  m e to d y  p ro w a d z e n ia  m ło  
d z ieżow ych  w y ścig ó w  p ra cy , o d ­
b y liśm y  w sp ó ln e  k o n fe re n c je  
a k ty w u  p o w ia to w eg o  i w sp ó ln e  
z eb ra n iu  kó i. Z e b ra n ia  te  d a ły  
n am  b a rd zo  dużo . P o z n a liśm y  s ię  
w z a jem n ie , p o zb y liśm y  sie  i s t ­
n ie ją cy c h  jeszcze  g d z ie  n ieg d z ie  
s ta ry c h  prze-ądów - i u p rz e d z e ń . 
N ie w ą tp liw ie  o b ie  s tro n y  m u s ia ły  
p ó jść  n a  p e w n e  u s tę p s tw a . A le  
z ro b iliśm y  to celow i. s ta w ia ją c  
p rzed  so b ą  ja k o  g to w n y  cel z a ­
c ie śn ian ie  w sp ó łp ra c y . O rg a n iz u ­
je  s ię  o b ecn ie  w o je w ó d zk i k o ­
m ite t  w s p ó łp ra c y  c z te re c h  o rg a ­
n izac ji m ło d z ieżo w y ch  ze  w sp ó l­
nym  s e k re ta r ia te m . Co trz y  m ie ­
siąc  i będ zie  zm ien ia ! sie  p rz e ­
w odniczący . re p re z e n tu ją c y  za<- 
w*sze je d n ą  z o rg a n iz a c ji  m ło ­
dzieżow ych . W' ten  sp o só b  w  c ią ­
gu roKu k a ż d a  o rg a n iz a c ja  m ło ­
dzieżow a b ęd zie  m ia ła  sw o je g o  
p rzew o d n icząceg o . O b ecn ie  p rz e ­
w o d n iczący m  je s t  to w . S z y d lak  
z W oj. ż a rz .  ZW M .

Jalę re a liz o w a ć  b ęd zie  OM 
T U R  u m o w ę  o w sp ó łp ra cy  o rg a ­
n izac ji m ło dzieżow ych  n a  te re n ie  
naszego  w o jew ó d ztw a?

W o jew ó d zk i k o m ite t w s p ó łp ra ­
cy n ie w ą tp l iw ie  w y b itn ie  p r z y ­
czyni sie  do  sta ieg o  z a c ie śn ia n ia  
s to su n k ó w  m ięd zy  n a sz a  organ* 
za c ją  1 o rg a n iz a c ją  ZW M . O b ec ­
nie o rg a n iz u je m y  w sp ó ln e  k u rsy  
m aszy n o p ism a  d*a d z iew czą t. W 
d z ied z in ie  szk c ln ie tw ’a zaw o d o ­
w ego m am y  b a rd zo  sze ro k ie  p la ­
ny w sp ó łp ra cy  W' W arszaw ie  
cz ło n k o w ie  n aszych  obu o rg en i 
zac ji p rzech o d zą  ob ecn ie  k u rs  
in s tru k to rs k i.  P ó źn ie j m am y  z a ­
m ia r  zo rg an izo w ać  u n as  tś k i  
k u rs  o ra z  k u rs  k iero w n ik ó w  św ie  
tlic. T en  sze ro k i p lan  w s p ó łp ra ­
cy w  d z ied z in ie  szk o ln ic tw a  kj.- 
w oduw egu m am ; z a m ia r  z re a li­
zow ać do k ońca  k w ie tn ia  ro k u  
przyszłego .

B a rd zo  dużo  p o w in n y  d ać  
w sp ó ln e  z e o ra n ia  kół. O n aszy eb  
s to su n k a c h  ze Z w iązk iem  W alk i 
M k-dych św iad czy  zap ro szen ie  6 
czło n k ó w  naszego  K o m ite tu  W o­
jew ó d zk ieg o  na k o n g re s  ZW M w 
W arszaw ie . F ak t, iz o b ecn ie  r,ie 
n o tu je m y  ju ż  a b so lu tn ie  żad n y ch  
n iep o ro zu m ień  w  te re n ie  w śró d  
OK. 80.000 cz ło n k ó w  n aszy ch  b r a t ­
n ich  o rg a n iz ac ji m ło d z ieżo w y ch  
pozw ala  z o p ty m izm em  i w ia rą  
p a trz eć  w przyszłość . B ędziem y  
sta j ali się  w pe łn i realizow  ac u- 
m ow ę m ię d 2y OM T U R  i ZW M  
w p ro w ad z ać  ja  na  te re n ie  woj, 
ś lą sk o  - d ą b ro w sk ieg o  w życie,
re a liz u ją c  w sp ó ln y  fro n t m ło ­
dz ieży  rob o tn icze j,

W yw iad  p rzep ro w ad z ił.’

K. D A N K O M SK I

stfow skieg-o n j,e zasjaj-gm y w
Z je ch a ł n>a sz y c h tę  

Sg” na d ro b ić  za leg ło śc i. Z aw sze  
kij JjStn. C z e k a m y '-d o  w y ja z d udo

ę. W y jech a ł a le  r a d b y  u

Yazem n ie  u s tę p u je m y  i j e ­

n o w e  m ie sz k a n ie  P sltrow -

PSTROW SKI był w ZW IĄZK U  RADZIECKIM  jako 
L^tdstawieięl polskich robotników na uroczystościach 
' u ' t e j  r o c z n ic y  REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOW EJ.

Trudniej o trafniejszy wybór. Któż godniej od niego 
' f l  reprezentować polską klasę robotnicza w stolicy

"'iązku Radzieckiego. Chcemy dowiedzieć się o wraże- 
0|a,H Pstrowskiego z tych wielkich dni — wielkich dla 
1 .^Wateli radzieckich, dla robotników całego świata i wiel- 
^lch dla naszego czołowego górnika.

w ych, To by ło  5 lis to p ad a . Z a ­
m ie sz k a liśm y  w h o te lu  „M o­
sk w a" . T ak ieg o  n ie  w id z ia łem  w 
czasie  w ę d ró w k i 0 0  B elg ii i K ran 

. .. ... ., cii. T eg o  sam eg o  w ieczo ra  zw ie-
fy*. na  z e b ra n ie  z a ło g o w e  d zn m y  M oskw ę. W szędzie  p rz y ­

g o to w a n ia  do o b ch o d u  ro czn icy  
re w o lu c ji. S z ta n d a ry , z ie leń , p o r r 
t r e ty  w odzów  Z w iąz k u  R a d z iec ­
k iego  i t r a n s p a re n ty .  „ P la n  p ię ­
c io le tn i w y k o n a m y  w  c z te ry  l a ­
ta !"  — to  n a cz e ln e  h ask i. S p o ty ­
k a m y  g ru p ę  robotn iK uw . im la d a -  
ją c y c h  je z d n ie  i c h o d n ik . T a m u ­
jąc e  ru c h  w ie lk ie  p rz y d ro ż n e  
d rz e w a  n ie  sta.ja sie  o f ia ra m i to ­
p o ra . B ęd ą  p rz e sa d z o n e  n a  in n e  
m ie jsce . N a s tę p n eg o  d n ia  70 m e ­
tro w y  o d c in ek  g ła d k ie j je z d n i i 
c h o d n ik a  g n tó w  R o b o ta  b y ła  o- 
b liczona n a  dw-a dn i. W p rz e d ­
d z ień  ro czn icy  W dellriegn P a ź ­
d z ie rn ik a  z w ied zam y  Tląc C z e r­
w o n y  i n -au zo leu m  L en in a .

-M1     P s tro w sk i w p a d a  w  z ad u m ę  i
lę  ®. P a trz y  n a  c za rn y  w ę g ie l sz u k a  słó w  do o d tw o rz en ia  sw o ­

ich  w ra że ń .
— J a k  żyw y, to w a rzy sz u ! 

w szystko . i r \ r  2 3 ’j e  ż y  j e  
JE G O  W (KI K IE  D Z IE Ł O , k tó re  
k rz e p n ie  i pr.zct.n-wt w iek i. J e m u  
złozył łiu łd  h o n o ro w y  a m b a sa d o r  
p o lsk ie j k la sy  ro b o tn ic ze j, czo ło­
w y  g ó rn i1* *ow. P s tro w sk i. Z ło 
żvl ho łd  w  im ien iu  g ó rn ik ó w , w 
im ien iu  to lsk ieg o  św ia ta  p racy .

P o  ;Ąki =cUzeniiu b o h a te rsk i  ej 
ŁtoStaa a d a lisn as  w e etc, oeateiŁ

W ielki i w sp an ia ły  A /ak a  g im ­
n a s ty k a !

C hodziło  tu  z ap e w n e  o bale t.
— 7-go lis to p a d a  b ra liśm y  11- 

d z ia ł w  d e filad z ie . K a w a le r ia , 
p iech o ta , dz ia ła , c iężkfe  czołgi 1 
w ie le  ty s ięc y  ro n o in ik ó w  i m ło - 
dz.ieży. 'D e fila d a  t rw a ła  c J  a  do 
3-(,iej. Śn ieg  z deszczem . U licam i 
p rz e su w a ją  się  k c zn e  pochody.

na ły rm  p a p ie ro sa m i „ O k tia b r"  i 
c ią g n ie  swo.je o p o w iad an ie .

— Z w ied z a liśm y  czy te ln ie , księ  
g a rn ie , ż łó b k i 1 sz p ita le  R o z m a ­
w ia liśm y  z ro b o tn ik a m i s tu d e n ­
ta m i i u czn iam i w ja sn y c h , b o ­
g a to  w y p o saż o n y ch  św ie tlik a c h  
W szędzie  w id a ć  b o g actw o  zdoby 
cży so c ja ln y c h  i ^roskę  w ła d z  
ra d z ie c k im  o m ło az ież . M ieszk ań

Do p ó lń c j  nocy  ro z b rz m ie w a  m u - cy M o sk w y  i L e n in g ra d u  są  u - 
7.vka i śpicW y., Przeze cal.y n a s tę p -  b ra n i d o s ta tn io  N ie  w id ać  te.i 
ny  d s ie ń  o d b y w a ją  się  z ab a w y  sza lo n e j różnicy,, ja k a  p a n u je  11 
in d o w e  i b e zp ła tn e  p rz e d s ta w ię -  nas. Z w y k ły  ro b o tn ik  z a ra b ia
ma w  te a tra c h  i k in ach . 2,5 — 3 ty s, ru b li  m iesięczn ie , botnifcam i

n aszy m i s ło w ia ń sk im i n a ro d am i? ?  
7, n a m i j 7  w a m i. A le  to się  ju ż  
n ig d y  n ie  p o w tó rz y  BO JE S T E Ś ­
MY W  G R O M A D Z IE !

W ia ra  ra d z iec k ieg o  s ta rc a  7. z a ­
k ład ó w  im . K iro w a  je s t  w ia rą  
w szy s tk ic h  s ło w ia ń sk ic h  n a ro ­
dów . zw iąz an y c h  o ra te rs tw e m  
k rw i z  w ie lk im  n a ro d e m  ra d z ie c ­
k im .

P s tro w sk i o p o w iad a  o m o ­
sk ie w sk im  „ m c lro " , o u p r z e j ­
m ych  k o n d u k to rk a c h , o b o g a ty ch  
w y s ta w a ch , o ro zm o w ach  z ro-

d ek  i u trzy m u je  k ro w ę  i trzo d ę  
ch lew n ą . Na g o sp o d a rs tw a c h  h o ­
d o w la n y ch  ko łch o źn ik  m oże po ­
s ia d ać  k ilk a n a śc ie  k ró w ;”cze rp iąc  
dochody  z d o s ta w  m lek a  do 
m *asta.

M ów iąc o u rz ą d z e n ia c h  m iesz ­
k ań , P s tro w sk  z w raca  u w ag ę  na 
z b y t d u żą  ilość o k ien  w  k a żd e j

przesz łość , tu ła c z k ę  na  obczyzm e 
i w a lk ę  o p ra w o  do ludzkicm  w a ­
ru n k ó w  ż y d a . z ro zu m ie  g łębok i 
sen s teg o  zd an ia .

Naiiza d e m o k ra c ja  p rzy sz ła  póź 
im. a le  z ie j ow oców  k o rz y stać  
b ęd ą  i n a sze  i p rzy sz łe  pokole  
ula. O ne do cen ią  z m a g an ia  p o l­

sk ie j k lasy  ro b d n śc z e j z re a k c ją

p rz e d s ta w ic ie la m i

-&is„>?l<isu bc'rd,ynac.ję p a r ty jn ą  z a -  
y na  r a c iu n e k  n a sz e j w i-
'hk Q®zywtanjy, z g o śc in n eg o  za- 

rl/ ^en ia  j p rzy  te j o k a z ji z w ie ­
l i  y  

< 0 n a  k ló re  sob ie  d o b rz e  z,a- 
C zysto , c iep ło  i p rzy t.u l- 

W cz.uw am y s ię  w  sy tu a c ję  
Jo U ^°nego p ra c ą  cz ło w iek a , a le  
vi;j7  a dz'ić z c ie k aw o śc ią  i obo- 

ćaą T*i S łu ż b y  d zd erm ik arsk ie j. 
Kw j^ je m y  d z ie s ią tk i p y ta ń . N a 
• k i j ^ .ń e  o d p o w ied zi P s iro w -  
’ykiił fr1 0 *0 3  n a p is a ć  w ie le  a r -  

v̂ to w  1 re p e r ta ż y . 
' I l j ż ^ ^ y je c h a l i ś m y  z. W arsz a w y  

P r z ” jem n ie  
n a  c h m u ry  tem u , k to

ŚWIATŁA W DOMACH, W OCZACH
■ n __________________ ■ __

\ .  ____________________________

(Z wraźen czolbwego górnika tow. Pstrowskiego 
z podroży po Związku Radzieckim)

hąiyrri s a m o l o i e m .
-  -w-eć

y fo . I
Vłą'sit-JY1® w  m oirn  życiu  p ie rw sz a  

y U oa" p o d ró ż . K rę c iło  m i sic
W ' 710, P D .y w y k łc m  z jeżd żać  

P v *e lv ' p “żYf 
dni —  zaw sze  u a  (lót. T ym  

* V i . w  korę .
W . M t wiSe po w ita?  n a s  prez.es 

S ło w iań sk ieg o , gen. 
fet ^ " yow p łk . M oezała  i ca’4̂ ,'

1ró ż n y ch  p rz ed s ta w ic ie li.
^  * c z te re m a  m iru B tran n

ł^2.dtą.rn: um i a a zamaMłe-

Py+am y o z a k ła d y  p rz e m y sło ­
we i ra d z ie c k ą  tec h n ik ę .

■*- Z w ied z a liśm y  Z a k ła d y  S a ­
m o ch o d o w e im . S ta lin a . W szy st­
ko  n o w o czesn e  E o rm y  p rz e su ­
w a ją  się  n a  ta śm a c h . Z zaw ieszo ­
n y ch  u  gó ry  ty g li  le je  siię roz.to ■ 
p io n y  m eta l. T u p o w s ta ją  słynne  
sa m o ch o d y  m a rk i Z lS  Tif) 
W szy stk ie  r u ln ly  m ontażoW a Od­
b y w a ją  Mę sy s te m e m  usm ow ym ,

Są tany , k tó rzy  z a ra b ia ją  nk. 
10 ty*.

P stro w sik i p o k a z u je  n a m  s k ó ­
rz a n e  rę k a w ic z k i, zg k tó re  za - 
płŁcił 60 ru b li .  U  n a s  t rz e b a  z a ­
p łac ić  3— i ty s . zł,

—  W L e n in g ra d z ie  z w ie d z a liś ­
m y z a k ła d y  b u d o w y  ciężk ich  
fi a k to ró w  — K iro w s k ij  Z aw ód. 
R o zm aw ia łem  z  7 9 -le tn im  ro b o t-  
lu la e n g  ktoi-y m c  en ce  k o rz y s ta ć

Na 5 -c iu  n e tra c h  ta ś m y  trze b a  z z as łu żo n eg o  w y p o rz y n k u , m im o
y k o n ać  k ilk a  o p e rac ji. Co kil 

k a n aśc ie  m in u t opu szcza  h a le  
n o w e  a u to . T a k  sam o  p ro d u k u je  
s ię  aiuta c_ęzare w a .

a & s t fU  & ae

w y s ta rc z a ją c e j n a  u trz y m a n ie  
e m e iy tu ry .  S ia rze c  o p o w ia d a ł m i' 
o d n ia c h  łiitlerow i"k*egr o b lęże- 
Baa L s n  n T ł -adu

g ó rn ik ó w . M ów i o p rz y ję c iu  w 
M in is te rs tw ie  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
nych , w  k tó ry m  w z ią ł udzia> m in  
M O ŁO TO W . W szędzie  p a n u je  
e n tu z ja z m  p ra c y  j w ia ra  w  r y ­
c h łą  o d b u d o w ę  po w o je n n y ch  
zn iszczen iach .

— B y liśm y  w  k o łchozie , odda 
lan y m  60 k im  ad  Moskwiy.’ K aż 
d.y Z u c ze s tn ik ó w  w ycieczk i m ógł 
d o w o ln ie  oduzieczać k o łch o źn i­
ków  w  ich  d o m a c h  W y n a g ro ­
dzen ie  d z ien n e  w ynosi- 2 k g  zbr 
ża, 6 k g  k a r to f li ,  8 k g  ja rz y n  lu b  
uwioców i 6 ru b li  g o tó w k ą . O- 
£» tcz  te g o  ka*jd„ k o łchoźn ik  po-.

t t i  U  b U & B d S Ó fe  B&JSŁ-. 9  J s d l  <łeBŁ Q£k .j

izbie. „C ała  śc ian a  • w y g ląd a  jak  
jed n o  ok n o  T ak  dużo  św ia ł l a ‘

P s tro w sk i w id :ial u  ich* św ia  
tla  W idzra) Sc św ia tło  w prże  
s iro n riy ch  b ib lio tek a ch  szko łach  
m u zeach  św e tlic ac h  1 sz p ita lach  
W idział je  w sp o jrz e n ia c h  ' "
<nSzy rad/.it-r k ich  o h cw /H d i

— S zk o d a  ze nasza  d em o k ra  
; j a  p rzy sz łą  ta k  późno — k o ń czj’ 
soa 1 Estrowaki Kra ł j j  jegc

1 z h itle ro w sk im  n a jeźd źcą . D 
m o k r .i r 'a  o tw o rz y ła , b ra m y  un 
w e rsy ie ió w  i giron&zjów d la  dzi. 
: P s tro w sk ieg o . d*a sy n ó w  t* c,

rek r o b o t n i ! * , <

u lasa  ro b o tn ie /a  E o lsk i L „u  . . 
h i" r a (a  p r /v k 'a d  7 b o h a te rsk u
-ffcoiniUdw / '  i zku  Radzi-^ckii 
Ku — O iezy zn j p ro le ta r ia tu  r 
lego św ia ta

S T A N IóŁ A W isK J
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TORTURY ŚREDKIOWlECZNE 
BIEDNA W0B:C 

pemysłcwości hitlerow ców

ma m  siidzMc
d o s t o s o w a n e  d o  l i n i i  r o r .w o j o w e j  

i f ł r o j i "  d e m c ^ a t y c z n e g o
(E 'ok o ń ezen ie  ze  s ir . .  1-szej) 

W ięźniowie ci zostali użyci do 
rozład iwania w agonów  z ziem nia­
kami. Praca polegała na przebie­
gnięciu z pełnym  workiem  prze­
strzeni 800 m w srod szpaleru SS-
manów’.

SS-M A M P ZABAW IALI SIE W 
TEN 5 P 0 S 0 B . ŻE ZRZUCALI 
BIEGNĄCYM CZAPKI  Z GŁOWY 
A DO BIEGNĄCYCH PO NIE 
STRZELALI

Świadek widział osk. Schuma- 
che-a, jak ciężko pobił jednego 
zr ’l?o!umny.

Na pytanie przew odniczącego 
św iadek opowiada o insty tucie  hi­
gieny w którym  było laboratorium  
dla prac prof. K rum berga z W ro­
cławia. Insty tu t mieścił się w 1943 
roku w R ajsku. Świadek widział w 
strikach skraw ki skóry  główki 
dziecięcej w form alinie. Preparow a

no tu rów nież tzw . M enschen-
buliion z ludzkiego m ięsa przyw oźo 
nego na m otocvklacb przez SS ma- 
nów. nie zdających sob.e sprawy z 
pochodzenia iego. Z m ięsa tego go 
iowany był rosoł, pozostałe kaw ał­
ki w yrzucono. Zdarzało się, ze wię­
źniow ie jedli je do czasu, kiedy me 
znaleziono przy jednym  z kaw ał­
ków ludzkiej skóry.

W foku dalszych zeznań św ia­
dek opo-wiaaa o po-twornyeh w arun 
kach w jakich przyjm ow ano cho­
rych do szpuala obozow ego. Kan-
d jdac i do szpitala stali nago na 
trzask a jący m  m rozie. Na bloku in­
fekcyjnym  nr. 20 odbywało się
uśm iercanie zastrzykam i. Każdego 
dnia ginęło w ten  sposób około 180 
więźniów. Zam ordow ano także  za­
strzykam i liczniejszą grupę dzieci 

'polskich z Lubelszczyzny. — Bvli to 
chłopcy w -w ieku od 8 — 12 lat.

PO TROK CHORYCH 
W JEDNYM i: O/KU

•lako n a s tę p n a  św ia d e k  z ez n a je  
i r  m ed y cy n y , J a n in a  K o w a lc z i-  
kcn-3, k tó ra , o s a d z o n a - w  obozie  
w 1943 ro k u  — p e łn iła  fu n k c je  
le k a rz a  w sz p ita lu  d la  w ięźn iów .

.‘Ś w iad ek  o p isu je  p o tw o rn e  w a ­
ru n k i h ig ie n ic z n e  b a rak ó w  sz p i­
ta ln y c h . le k a rs tw , p o śc ie li n ie  
by ło  — n ie k tó re  c h o re  leża ły  n a ­
go po 3 w  je d n n r i  łó żk u . R a c je  
iy w r,o śc io w e  d la  c h o ry ch  b y ły  o 
w ie le  m n ie j szeL W sz p ita lu  p rz e ­
b y w ało  n a jw ię c e j  t, zw . ^ m u z u ł ­
m a n ó w 1? — tj  lu d z i w y c ień c zo ­
n y c h  do  o s ta te cz n o śc i, u  k tó ry c h  
n a w e t  m ię śn ie  zaczę ły  zan ik ać . 
L u d z ie  ci s ła b o  re a g o w a li na  tn, 
co sie  w ok ó ł n ich  dzia ło . C zęsto  
bvlf t r a k to w a n i,  j a k  t r u p y  i ży- 
w rę h  jeszcze w yw ożono- ich  do 
k re m a to r iu m . Ś w ia d e k  z n a  w y ­

p ad k i. zety m u z u łm a n ie "  c z e k a - 
ia ry  n a  ie n a rz a . by li n a  żyw o  
o b g ry z an i p rzez  sz c z u rr .

W d a lszy m  c iąg u  zez n ań  św ia ­
dek '-(pisuj,s d o św ia d c ze n ia  d o k o ­
n y w a n e  p rz ez  le k a rz y  n ie m ie c ­
k ich  n a  k o b ie ta c h . N a jcz ęśc ie j 
s to so w a n o  z a s trz y k i  p o w o d u ją c e  
b ezp ło d n o ść . W ie lu  k o b ie to m  w y ­
c in a n o  o rg a n a  ro d n e . Ś w ia d e k  
s tw ie rd z a , że k o b ie ty  c ię ż a rn e  
m u s ia ły  s ta n  sw ó j u k ry w a ć , b o ­
w iem  g d y  n iem iec k i le k a rz  d o ­
w ied z ia ł saę o ta k im  w y p a d k u , 

f a lę in ia r k ą ;  ta k a  b y ła  n a ty c h ­
m ia s t k ie ro w a n a  do z a g a z o w a ­
nia.

S w dadek  s tw ie rd z a  m . i.n„ że 
nsk. -A u m eie r hvf o b ecn y m  p rzy  
k a ż d e j e g z e k u c ji  pub n czn e .i o ra z  
s ta le  u c z e s tn ic z y ł w  ap e lac h .

Z BOLU WIĘŹNIOWIE 
OGRYZALI SOBIE 

PALCE U RAK
Tako n a s tę p n y  św ia d e k  z e z n a je  

T a d e u sz  W ąsow icz, w ię z ień  O - 
św ie e im ia  w  la ta c h  1941-44. S w ia  
d ek  s tw ie rd za , że rz ą d y  L ie b e n -  
h e iisc tila  n ie p rz y n io s ły  zadne .' 
n u > a b j w  obozie . R óżn ica  p o le ­
g a ła  na  ty m . że e g z e k u c je  o d b y - 
ń a ły  nie p o ta je m n ie , a  n ie  po 
b ik z n ie  ja k  p o p rz ed n io . A u- 
m e ie r  o b ie c y w a ł w p ra w d z ie  że 
ro z s trz e liw a n ia  eię  m e  p o w tó rz ą , 
a le  z a le d w ie  p a rę  dni po  d a m u  
te i o b ie tn ic y , w o b ec  lic zn y ch  
w : ?2n ió w  — o d b y ła  s ię  e g z e k u ­
cja  300 osób.

N a s tę p n e  z ez n an ia  =klada *w ia 
d e k  M ic h a ł K u la . k tó ry  p rz e b y ­
w a ł w  O św ięc im iu  ju ż  <>d 1940 
re k u . P r a c u ją c  w c h a ra k te rz e  
m e c h a n ik a , m ia ł m o żn o ść  p o r u ­
sz a n ia  s ię  p o  ca ły m  obozie  j m o ż­
ność  z a o b s e rw o w a n ia  w ięce j 
szczeg ó łó w  z ż y d a  obozow ego, 
n iż  zw y k li w ię źn io w ie . KilkakTOt 
ów  K u la  w z y w a n y  by ł do  n a p r a ­
w y  u rz ą d z e ń  w fii e m a to r ia c b  i 
k o m o ra c h  g a zo w y c h , d z ię k i c ze ­
m u m ia ł m o żn o ść  d o k ła d n e g o  p o ­
z n a n ia  p ro c e su  g a z o w a n ia . Z 
d w ó c h  p ie rw szy c h  k o m ó r g a zo ­
w y ch , je d n a  m o g ła  pom ieśc-ić 
łrOO, j d ru g a  20nn osób. P rz e z n a ­
c zo n y m  n a  g a z o w a n ie  m ó w io ­
no. ze id ą  do  łaźn i. U p o m in an o  
ich , a b y  p o rz ą d n ie  w ie sz a li u b r a -  
n .a . ab-e n ie  i>om ieszah się. Co 
c z w a r ty  o trz y m y w a ł m o d ło  j -ecz 
r  k  D la u p o z o ro w a n ia  w sze lk ic h  
cech  k ą p ie li  w  ..łazm " u m ie ­
szczono  p ry sz n ice . Po w y p e łn ie ­
n iu  k o m ó r  lu d źm i. z am y k an o  
sz cze ln ie  d rz w i i sp e c ja ln y m i 
w lo ta m i w p u sz c z a n o  gaz.

W S K U T E K  N IE D O S T A T E C Z ­
N E J IL O Ś C I G A ZU  L U D Z IE  KO 
ft A L I F R Z E Z  15 DO 20 M IN U T  
A 7, B O L E  W IEZ.NIOYYIE O - 
G R Y ZA L1 S O B IE  F A L C E  U 
R Ą K .

Na je d n o  z. p ie rw szy c h  g a zo ­
w a ć  p rz y b y ł H im m le r  — R e ic h s- 
f i ih re r  SS. P rzeż ' sp e c ja ln e  o k ie n  
ko o b se rw o w a ł ' m ęk i z ag a zo w a- 
nyph.

Ś w ia d e k  ro z p o z n a je  na  ław ie  
o sk a rżo n y c h  A w n e ie ra , , jak o  
tego. k tó ry  z n a n y  bv ł p o w sze ch ­
n ie  z n ie s ły c h a n e g o  o k ru c ie ń ­
s tw a . A U B IEIE K  W JE /D Z IA Ł  N A  
K U C Y K U  DO B A R A K U  i B I ­
JA Ć  N A  P R A W O  ł N A  L E W O  
P E JC Z E M  W Y PĘ D Z A Ł  L U D Z I 
NA  P L A C  ST R A C E Ń  G D Z IE  
N A S T Ę P N IE  A S Y S T O W A Ł
PRZY' E G Z E K U C JI. C e lem  p rz e ­
d łu ż e n ia  m ąk  w ie sz an y c h  na. s z u ­
b ien icy , A u m e ie r  ro z k a z a ł z a k ła ­
d a ć  p ę tle  s try c z k a  pow yże.i nosa- 
P o w o d o w a ło  to , że  s k a z a n y  m ę ­
czy ł s ie  p o n a d  g o d z in ę . G ra b n e r  
— s tw ie rd z a  d a le j  św ia d e k  — 
p o s ia d a ł o so b is ty  n a d z ó r  n ad  k r e  
m r t o U u m  i k o m o ra m i gazo w y m i. 
R yl ró w n ie ż  s p e c ja lis tą  od spo  
rz ą d z a n -a  n a rzę d z i to r tu r ,  .jak 
a u to n ia ty tz .n ir  zaeiskaja .ee  się  
k a jd a n y , n rz j rz ą d y  do śc isk a n ia  
p a lcó w  k o z ły  do  b ic ia  itp  Ś w ia ­
d e k  by ł o b ecn y m  w ie lo k ro tn ie  
n rzy  s te ry liz a c ji  w ięźn ió w . k tó re j  
d o k o n y w a n o  p rzez  sp a la n ie  c zę ­
śc i ro d n y c h  p ro m ie n ia m i K een*- 
g e n a . S te ry liz o w a n i u m ie ra l i  w 
m ę c z a rn ia c h  a c ia ło sp a G n e  
p ro m ie n ia m i — o d p a d a ło  k a w a ł 
k a m i od kości

W A R SZAW #

CZPPW przemycalosc 
dyspozycji węglowych

w Szczecinie
•zesee in  N  porcie szczecińskim  rów nież  szereg  inw estycji, konty* 

dcb iega  końca p rzejm o w an ie  p rzez nuu.iąc m in- rem on ty  m ieszkań 
C e n tra l?  Z bytu  P ro d u k tó w  P rzem y dla p racow ników , 
glu W ęgłowego od „Żeglugi na O- Na sku tek  zespolenia sp raw  wę- 
f irm ” całości sp raw  zw iązanych  z glow ych w jed n e j in s ty tu c ji zano* 
dowozem  i p rzeład u n k iem  w ęgla. tow ano już w porc ie  w zro st p rzeła  

C Z P P W  prze ję ła  i w yrem ontow a dunkow  w ęgła  — w  p ierw szej deka 
ła na nabrzeżu  G órnośląsk im  dźwig dzie lis topada dow ieziono do p o rtu  
w ęglow y a d rug i p rze jm ie  w na.k 38 tv". ton. w drugie., i e k a d j ie  -56 
bhższym  cza?ię. P rzep ro w ad z iła  tys. ton.

I ■IIIHIBM— CTW

Z a w i a d o m i e n i e !  •

W szystkich  O dbiorców  i A hjh, ' , ” wi p iw a - TYCHY 
zaw iadam iam * uprzejm ie . >ż i>f* od 26- ko
lis to p ad a  3947 r. pow ierzyliśm y C

>̂ r2edat piw Państw. Browsru » 1YCIflf«
w T ychach  na m iasto  KRAKÓW

ODDZIAŁOWI BRD WAM ZYWIEGKIF60 w
a l. Z bożow a N r. 2. T elefon  59-325, <£»JdPTj(5M!ki 
k tó ry  ip rz -d a ż  te  p row .d*>r bed^ic  tu iM ia lerfi *e 
sp rzedażą  p iw  żyw ieckich .

Paśs+w. Zjfidnncz. Przewęzi FennHac^efi. ł * w

W drugim dniu obiad ogoinokraiowego ijszdu delega­
tów „Społem " zabrał głos prezes Z w  Rewizyjnego Spół­
dzielni poseł PSZCZÓ ŁKO W SKI, który zreferował projek­
towane zmiany strukturalne w spółdzielczości, omawiając 
tezy doręczone uczestnikom zjazdu.

M ów ca n a k re ś l i ł  sH uac .ię  go* 
s p o d a r k ą  w  k ra ju ,  p o czy n a jąc  od 
w io s rn  rb ., k ie d y  R z ąd  p o d ją ł 
w a lk ę  o uz-drow ien ię  h a n d lu . Na 
ty m  tlę  w szczę ta  zo sta ła  d y sk u ­
s ja  na tem a t r b r f  m a łeg o  u d z ta - 
tu spó łd z ie lczo śc i w  b i tu  ie  o 
n a n d e i.

K iy ty k a  ta  u ja w n iła  p e w n e  
w a d y  i n ied o c iąg n ięc ia  a p rz ed e  
■wszystkim n ie ró w n o m ie rn y  roz;

u n if ik a c ji  sp ó łd z ie ln i Saapp^g* 
m ocy C h ło p sk ie j i sp ó łd z ie ln i po- 
w szeo b n y ch . b e d z te m r  n ite li n a  
wsi 3 tysiące  g m in n y c h  sp ó łd z ie l­
n i Sam opom ocy  C h ło p sk ie j, k tó ­
ry c h  w ią za d łe m  b ę d ą  p o w ia to w e  

zw iązk i. p o s ia d a  ją  o t s z e ro k ie  m o ­
ż liw o ści w  z ak re s ie  p la n o w a n ia  
t ro z d z ie ln ic tw a  to w a ró w . W no- 
w y ró  c en tra la ch  n a le ży  — zd a ­
n iem  m ów cy — ta k  z.orgamzai-

w ó j sp ó łd z ie lczo śc i d o ło w ej, sz.cze w ać  p racę , by w y k o rz y s tać  do-
g ó in ie  wie.fSKiej w s to su n k u  do 
ro z b u d o w y  „ d p o łc n i '’, — u le g a n ie  
„ ła tw iż n ic ” : o b ro tu  a r ty k u ła m i 
m o n o p o lo w y m i, prz.y row noeze=  

sn y m  o d su n ię c iu  na. d a lszy  p la n  
h a n d lu  a r ty k u ła m i ro ln y m i o raz  
f a k j  n ik łe g o  s tn su n k o w c  zaop*- 
tr-en > a  w«i w  a r ty k u ły  p rz e m y ­
sło w e  1 m ia s t  w a r ty k u ły  sp o ry . 
wc*e.

A n a liz u ją c  p rzy czy n y , k tó re  do 
p ro w a d z iły  do  tak ie g o  s ta n u  rz e ­
czy. m ów ca w sk az u je  p rzed e  
w sz y s tk im  na c en tra liza c ję  c zy n ­
ności g o sp o d arczy ch  w  ..Spo 
ł e m 1’ o raz  z d a rz a ją c ą  się  n ie ra z  
sa m o w o lę  p o szczeg ó ln y ch  o g n iw  
w  d z ied z in ie  p o lity k i m a rż  p o li­
ty k i z a k u p ó w  na ry n k u  a n o n im o ­
w y m  n ie iłrayy id łow ego  ro z d z ie l­
n ic tw a  obrotów - z k u p ie c tw e m  
p ry w a tn y m  jirzy  u p o śle d ze n iu  
m n ie js z re h  sp ó łd z ie ln i.

D aw a ł się  też często  o b se rw o ­
w ać w  i i te k fó ry th  p la,oów kach  
te re n o w y c h  d u ch  k ra m ik a rs iw a , 
pogoń  za zy sk iem  itp .

R ó w n o cześn ie  w y stępo  w ały  b iu ­
ro k ra ty c z n e  te n d e n c je  w  Z w . R ew . 
S j>ółdzielni i u je m n e  s tro n y  n a d ­
m ie rn ie  k o sz to w n e g o  a p a ra tu  
B a n k u  G osp. S p ó łd z ie lczeg o .

T a k i s ta n  spó łdz ie lczośc i n ie  
p o zw olił je j  w ziąć  należ.ytego 
u d z ia łu  w ,.b itw ie  o h a n d e l” .

O b ecn ie  rz u c o n e  zosta ło  p rzez 
m in is t ra  M uica n o w e  z a d a n ie  
p o d n ie s ie n ia  p ro d u k c ji  ro ln e j ,  
co o tw ie ra  p rz ed  sp ó łd z ie lczo śc ią  
jeszcze  w ięk sze  m o ż lw o ś o i,  n iż 
w  „ b itw ie  o h a n d e l P rz c s te u z a - . 
la  s t r u k tu r a  sp ó łd z ie lczo śc i, choć 
o d e g ra ła  sw o ją  ro lę , m e  p asu je  
do n ow ych  p o trzeb .

P ro je k to w ań --  z m i„n y  s t r u k t u ­
ra ln e  do tyczą  n a d b u d o w y  o rg a n i­
z ac y jn e j spó łd z ie lczo śc i o raz  s tru -  
k tu r j« s p ó łd z ie lc z o ś c i  w ie jsk ie j .

Z m ia n y  w  n a d b u d o w ie  o rg a n i­
z a c y jn e j id ą  po  lin it  s tw o rz e n ia  
sze re g u  o d rę b n y c h  c e n tra l  sp ó ł­
d z ie lczy ch  b u d o w a n y c h  w  z asa ­
dzie w g typów  sp ó łd z ie ln i. B ędą  
to jed n o s tk i p ra w n e  o w łasn y m  
.sam orzadzte. ro z w ija ją c e  . d z ia ła l ­
ność  g o sp o d a rczą , re w iz y jn ą  o raz  
in s tru k c y in o  - o rg a n iz a c y jn ą . U- 
m o żliw i to sp ec ja liz ac jo  d z ia ła l­
ności g o sp o d a rcze j, śc iś le jsz e  po­
w ią z a n ie  ze sp ó łd z ie ln ia m i den e- 
go ty p u  o ra z  w iększe sh a rm o n i-  
z o w a n if  z o d p o w ie d n im i o ś ro d k a ­
m i d y sp o zy cy jn y m i P a ń s tw a  w 
z ak re s ie  d z ia ła ln o śc i g o sp o d a r­
cze j i w ykohf/iw ania  ogó ln eg o  
p la n u  n a ro d o w eg o

P rz e w id u je  się  ró w n ie ż  p o w o ­
ła n ie  do życia w  iyazn y cb  d z ie ­
d z in ach  g o sp o d arczy ch  c e n tra l  
n a ń s lw o w o -sp ó ld z te lcz y c h . z a ró ­
w no w ty ch  ' \v y p a d k a e h . gdzie 
is tn ie ją  iuż  sp e c ja ln e  ty p y  sp ó ł­
d z ie ln i (np. ry b a ck ie  i sk u p u  
żyw ca), iak  i tam , gdzi,e sp ó łd z ie l­
czość n io w y tw o rz y ła  s p e c ja l­
n y ch  ty p ó w  sp ó łd z ie ln i, jak  h a n ­
del zbozow y i m a te ria ła m i te k ­
s ty ln y m i. L o g iczn ą  k o n se k w e n c ją  
p ro je k to w a n y c h  z m h n  je s t  po- 
w -nłanie C e n tra ln e g o  Z w iązk u  

S p ó łdz ie lczego , k tó re g o  celem  
b v ’a b y  k o o rd y n a c ja  całe j sp ó ł­
dzielczości.

J e d n y m  z g łó w n y ch  ż ró d ę ł do ­
ty ch czaso w y ch  n ie d ó m a g a ń  b y ła  
n ie u re g u lo w a n a  s t r u k tu r a  sp ó ł­
dz ie lczo śc i wsi. P o  zak o ń c se n iu
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ty cb czusow y  a p a r a t  sp ó idz-elezy . 
a n a w e t u zy sk ać  p o w ażn e  oszezęd 
ności w lu d z ia ch

D zięk i n o w y m  fo rm o m  u z y sk a ­
m y w ię k sz e  m o żliw o śc i w jrływ u 
czy n n ik a  sp o łeczn eg o  n a  d z ia ła l­
ność  .spółdzielczości. W y n ik i zm ian  
za leżą  od lu d z i, k tó rzy  b ęd ą  ie

re a liz o w a li. S tevbkie w p ro w ad zę- 
m e  zm ian  wT życie  .pow inno  p r -y .  
o teść  * łc ro k n  n«*ł»łłbHc.it; -pó ł- 
d ń e lo łw  m ia s t  i w»l nr^.% d o ­
p ły w  n o w eg o  a k ty w u , g łów nie  z  
s* e ro k ieh  m as b ie d n ie js z y c h  ch ło ­
pów .

N ależy  jak  narjur-o^niej z ac ie ­
śn ić  w sp ó łp ra c e  d e m o k ra ty c z n y c h  
d z ia łaczy  spo fd z ie iczy ah , w y e li-  
n itn o w a ć  e le m e n ty  n ie u c z c iw e  t 
re a k c y jn e , z ac h o w a ć  za* z d ro w y  
a k ty w  spółdzie lczy .

W szy stk ie  z m ian y  w z /n o en tą  
c zy n n tk  społeczny, w  sp ó łd z ie l­
czości i pozw olą  w y tyczyć  n o w ą  
iiTogę w sp ó łp ra cy  spó łdz ie lczośc i 
z P a ń s tw e m , w y n ik a ją c ą  z uasŁej 
po lsk -e j d ro g ; r„ 7,w o j u g o sp o d a r­
czego.

P o  p rz e m ó w ie n iu  p rez . P szczó ł- 
kow sk ieg o  w y w ią z a ła  s ię  d łuższa  
d y sk u s ja , w  k tó re j  k ilk u n a s tu  
d e le g a tó w  w y ra z iło  sw ó j p o z y ty ­
w ny s to su n e k  do  p ro je k to w a n y c h  
zm ian .

ZWM-nwcy i OM TUR-owcy
w s p ó ln a  radzą nad rozw ojem  m ło d zie żo w e g o  

w s p ó łza w o d n ic tw a  pracy
W Łodzi o d by ta  s ię  w sp ó ln a  

lóonferenioja a s ty w u  ro b o tn ic z e ­
go Z w ią z k u  W alk i M ło d y ch  oraz  
O rg a n iza c ji M ło d z ieżo w ej T U R .

T e m a te m  o b ra d  k o n fe re n c ji ,  w 
k tó re j  ^uczestniczyło 2*1(1 a k ty w is ­
tó w  obu o rg a n iz ac ji, były z a g a d ­
n ie n ia  , z w ią z a n e  z re a liz a c ją  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y  m ięd zy  
m ło d z ieżą  g ó rn icz ą  a m łodzieżą  
z a tru d n io n ą  Vv p rz e m y ś le  w łó k ien  
n iczym .

G e n e ra ln y  s e k r e ta r z  „Z a rząd u  
G łó w n eg o  Z w ią z k u  , W łó k n ia rz y  
p os R iirsk , w sk aza ł n a  k o n ie c z ­

ność  d a lszeg o  sp o p u la ry z o w a n ia

w sp ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y  w śró d  
m ło d z ieży  p ra c u ją c e j.

P rz e d s ta w ic ie l  C e n tra ln e g o  Z a ­
rz ą d u  P rz e m y » łu  W łó k ien n iczeg o  
d y r. B a v e r , po  szczegółom  ym  
o m ó w ien iu  sy tu a c ji  w p rz em y śle  
w łó k ien n ic zy m  o ra z  zobra.zow a 
n iu  ro zw o ju  r u c h u  w ie lo w a rsz ta to  

-lyców , s tw ie rd z ił ,  że Jd z ia j  m lo 
dz ieży  w  ty m  ru c h u  ies t b a rd zo  
zn aczn y ,

W  re zo lu c ji u c h w a lo n e j n a  za- 
koni.czenie k o n fe re n c ji  a ld y w iśc i 
ro b o tn ic z y  o b u  o rg a n iz a c ji  m ło ­
d z ieżo w y ch  w z y w a ją  ca łą  m łr -  
d z ,eż  ro h o tp ie z ą  Ł odzj do  u czesl- 
n in w a  w  w y śc ig u  P^acy.

JE S Z C Z E  JE D E N  T E A T R  
W STMiKlY

WTorółice ni; s tą p i  w  WaiBLaiwie 
o tw airc li: n o w e g o  t in tu n  przy  u !. 
M o k o to w sk ie j 13. N o w y  te a t r  
p . n . T e a tr  K la sy c z n y  d a w a ć  
b ę d z ie  ty lk o  s z to k i  k ła s^ o z n e .

mtm
M SŁaSTEOZK©
D la  zn p es ra o e n ia  a w y i ‘ 

co-.^ników  ■wsansftcóf* mii 
m ow yefa r . j . r e k c ja  O k ręg ó w  i 
łe i  P a ń s tw o w y c h  w  I iu b lin w ^  
fjfcanowiła w y łraę  o/ksó ^
k o  k n ie j o w e " , m  fetoru  o t r 1̂ '11

W warsztacie

7 M IL IO N Ó W  ZŁOTYTOH 
Z E B R A L I A K A D E M IC T

VI zw iązk i- z  T y g o d n io m  A k a- 
dsm iK a. n an ch o d zs, z  te r e n u  c a łe j 
1-o’sk i d a is z e  m e ld u n k i z a k c ji  
z b io rk i uilicznej. D o ty c h cz aso w e  
w y n ik i  zb iorku  u lic z n e j n a  t e r e ­
n ie  c a łe j  P o lsk i z a m y k a ją  s ię  
lic zb ą  7 m il. z ł W  ilo śc i z e b r a ­
n y c h  p ie n ię d z y  p rz o d u je  W a rsz a ­
w a  p rz e d  K ra k o w e m .

ŁÓDŹ
W S P Ó Ł P R A C A  OM T U R  
I  Z W M  Z A C IE Ś N IA  S IĘ

W W o je w ó d z k ie j Szkole^  O rg a ­
n iz a c y jn e j  Z W M  w  Ł o d zi o d b y ło  
się  u ro c z y s te  o tw a rc ie  p ie rw sze g o  
w o je w ó d z k ie g o  k u r s u  s z k o le n io ­
w eg o  d la  a k ty w is tó w  Z W M  i OM

ła  k r e d y t  w  w y so k o śc i 15 m lJ 
n ó w  zŁ

GOTWiA
R T0\M Ł O D Z I M A R Y N A R Z E  

P O C Z Y N A JĄ  P F A C E
W u b ie g ła  n ie d z ie le  w 

ra c h  M a ry n a rk i  W ojenne.1 0
O k sy w iu  (G d v n ia ) o d b y ło  się ^  
c zy s te  z a p rz y s ię ż e n ie  p ie rw s2®- 
ro c zn ik a .

WROCŁAW
S T O C Z N IE  N A  D. SŁ A S H ®  

B U D U JĄ  S T A T K I

S to czn ia  rz e c z n a  w e 
w iu , k tó ra  w y re m o n to w a ła  -e 
je d n o s te k  rz ec zn y c h , p r z y s tę p '^  
w  n a jb liż s z y m  czas ie  do  b u d 0

T U R  — p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  |  p ie rw sz e g o  s ta tk u  in sp ek cy .iń ^ p  
■ - • ' ' ’ ’ 1" - w e d łu g  p la n ó w , o p r a c o w a ł ' ,

przez, p o lsk ic h  in ż y n ie ró w . ^ 
n a d to  ro z p o cz n ie  b u d o w ę  n(
ftzr\n TAcntTłnHt Q ulr! P7ftPTTD»1 \V C’

o św ia to w e j w śró d  m ło d z ieży . N a 
k u r s  te n , k tó ry  t r w a ć  b ę d z ie  
trz y  ty g o d n ie , p iz y ję ty c h  z o s ta ło  
tiO c z ło n k ó w  Z W M  i O M  T U R  z 
te r e n u  W arsz a w y , Ł o d zi o ra z  
w o je w ó d z tw : łó d zk ieg o , w a r s z a w ­
sk ieg o , k ie le ck ieg o , lu b e lsk ie g o  i 
rz e sz o w sk ie g o  .Test to  p ie rw sz y  
teg o  ty p u  k u r s  w  P o lsce .

SZUKAJCIE AŻ ZNAJDZIECIE

m m
KREM U O N  

* NA 021GN

fK M SSSSSSB
NA N OC

rysunek wynalazku
R a d a  Z a k ła d o w a  C e n tra ln y c h  W a rsz ta tó w  

M ech an iczn y ch  i K o tla r s k ic h  w  K a to w ic a c h - 
L igocie  n a d e s ła ła  do n a s  p ism o  o n a s tę p u ją c e j  
tre śc i:

Na w e z w a n ir  P a ń s tw  a • z n a la z ł sie  «  n a ­
szy m  zak ła-lz ip  u ra ę o w r ik ,  k tó ry  o p ra c o w a ł 

u lep szen ie  do d z iu rk o w a n ia  że laza  k o r y tk o ­
w ego.

W iosną  L iczącego ro k u  p ra c o w n ik  ów  
w rz u c ił sw ó„ p ie rw sz y  p ro jek t, w  n a sz y m  
z a k ła d z ie  do  „ sk rz y n k i p o n n s łó w "

O b liczono  b e  n a rz ę d z i i g o d z in  p ra e y  m o 
żc zao szczęd zić  ten  w y n a la z e k  i o d e s ła n o  p r o ­
je k t  do Z je d n o cz e n ia  B iu r  P ro je k to w o -M o n ­
taż o w y c h  d la  Gó*-mc4wa w  K a to w ic a c h , a oh. 
Ł, p o w ia d o m ili, że je g o  w y n a la z e k  jest, d o ­
bry’ i że  o trz y m a  p re m ię . I ecz z a m ia s t  p re m ii 
d la  w y n a la z c y  p rz y s ła n o  nam  p ism oa n o szące  
d a tę  20. 11 1947 r., k tó re g o  tre ść  b rz m i n a ­
s tę p u ją c o :

C e n tra ln e  W a rsz ta ty  M ech an iczn o  .  K o ­
tla rsk ie .

P o n ie w a ż  rys. d ą  s z ta n c o w a n i?  r u r  p o ­
m y słu  L. zg in ą ł, a C7IFW p ro s i o d o s ta rc z e ­
n ie  tak o w eg o , u p rz e jm ie  p ro sz ę  o p rz y s ła n ie  
w tó rn ik a  pod m o im  a d re se m .

(— ) J . Szu lc.
I

W le j c h w u  o b lic z am y  ilość  s tra c o n y c h  
god z in  p rz e z  p ra c o w n ik ó w  n ie  ty lk o  w n a -  
szweh w a rs z ta ta c h , a le  i w in n y ch , ho wy - 
n a la z e k  t*>n m ó g ł zn a lezć  zas(osow ’a n ie  o  ł  
m ie s ięcy  w c ze śn ie j.
R o b o tn ik  z ro b ił  w y n a la z e k  O b e jrz a n o  r y s u ­

n e k  p ro je k tu ,  p o w ie d z ian o , ze je s t  d o b ry  i... z a ­
g u b io n o  go. T e ra z  W ot— P a n o w ie , z ró o H e  ..w y ­
n a la z e k " , i w y n a jd ż c ie  w  sw o ich  s z u f la d a c h  r y ­
su n e k . Je ż e li  b ę d z ie  to  W am  sp ra w ia ło  w ie lk ą  
tru d n o ść , to  m y  { p o s ta ra m y  się  z n a le ź ć ,,  o d p o ­
w ied n i sp osób , za  p o m o cą  k tó re g o  z o s ta n ie  p rz y ­
w ró co n y  p o rz ą d e k  w  W aszych  b iu rk a c h . O cze­
k u ją c  w y ja ś n ie n ia  p ro s im y  Z je d n o cz e n ie , k t ó ­
re m u  p o d leg le  są  w a rsz ta ty ,  ażeb y  w y rę cz y ło  
ro b o tn ik ó w  i delego-w ało sw o ich  p rz e d s ta w ic ie li  
w celu  o b lic z en ia  s t r a t  p o w s ta ły c h  n a  sk u te k  
n ie z a s to s o w a n ia  w -m a la z k u  i n a  te  su m ę  u k a ra ło  
u m n y ch . (Red.)

Zginęła ksiazka zazaleń
Ob. M. S. (n a zw isk o  i a d re s  z n a n e  R e d a k c ji)  

p isze:
D n ia  21. 1-1. 1947 r. n  to d z .  22 s ta n ę ła m  

n o rm a ln ie  w  o g o n k u  p rz e d  k a sa  n r  4 ab y  
n a b y ć  b i le t  do  W a rsz a w y  na p o c iąg  p o sp ie sz ­
ny . P o  15 m in u to w y m  s ta n iu  w o g o n k u , k a ­
s je r k a  o św ia d c z y ła  m i, że  b i le t  m o żn a  n a b y ć  
w  k a s ie  n r  fi, p rz e d  k tó r ą  s ta ł  jeszcze  d łu ż ­
szy  ogon . P o n ie w a ż  b ra k  by ło  o g ło szen ia , że 
b i le ty  n a  d z ie ń  n a s tę p n y  s p rz e d a je  kasa. n "  fi, 
p o p ro siłem  o  k s ią ż k ę  z aż a le ń . P o  20 m in u ­
ta c h  c z e k a n ia  o św ia d c zo n o  m i. za  k s ią ż k a  
zg in ę ła .
P rz e z  te n  ozas z a u w a ż y łe m , że in n i  p a ­
sa ż e ro w ie . k tó rz y  s ta l i  ró w n ie ż  w  o g o n k u , 
o d e sz li d o  k a w  n r  6, Z a ż a d a łe m  p o św ta d -

ezen- i, że  n ie  m a  k s ią ż k i z az a le ń . P o ś w ia d ­
c ze n ie  ta k i"  o trzym ałem ,.

K a s a  B ile to w a  K a to w ic e
21 11. 1947 r. godz. 32,45 

N ie  w y d a łe m  p o d ró ż n y m  k s ią ż k i ra  -a leń  
bo n ie  m o g łem  je j  m o m e n ta ln ie  zn a leźć .

(—) M a rsz a le k , k a s j .  d y r  
Z w ra c a m y  się  z  p ro śb ą  do  D O K P  K a to w ice , 

a żeb y  z a tru a m m  sp e c ja ln e g o  p ra c o w n ik a , k tó ry  
by  p iln o w a ł k s ią ż k i  z aż a le ń  w  k a s ie  n r  4 n a  
d w o rc u  w  K a to w ic a c h , P rz e d  p o in fo rm o w a n ie m  
n a s  o z a ła tw ie n iu  c a łe j sp ra w y , p ro s im y  D O K P  
ażeb v  w p rz ó d  — o d e  d o ty c h c z a s  te g o  n ie  u -  
czy n iła , p o in fo rm o w a ła  p o d ró ż n y c h  za  po m o cą  
sp e c ja ln e j  w y w ie sz k i, że b ile ty  n a  poc iąg i, k tó ­
re  o d c h o d zą  .w d z ień  n a s tę p n y  m ożna  n a b y w a ć  
w  k a s ie  n r  6. (Red.)

Ztjjpęłti pwtenie
O b, K a.rn ia H o le n a  z m ie jsc . U h e rc e  pow . 

L esk o  P isze  w  sw o im  liśc ie :
J e s te m  w d o w ą  j>o śp. W o jc iec h u  K a rm a , 

w ię źn iu  p o lity c zn y m , k tó ry  z g in ą ł śm -ę rc ir  
m ę c z e ń sk ą  w  O św ięc im iu , Z gon  ieg o  z o s ta ł 
u rzęd o iv o  og łoszony , ró w n ie ż  p rz e z  n a o cz n y ch  
św ia d k ó w  p o tw ie rd z o n y .

P rz e d  d w o m a  la ty  w n io s ła m  p o d a n ie  o zao  
im lrz c n i"  w d o w ie  do  w o je w ó d z tw a  w  R z e ­
szow ie . P o  d łu ższy m  o c ze k iw an iu , u p o m n ia ­
łam  s ię  p ise m n ie  i o trz y m a ła m  o d p o w ied ź , 
że m o je  p o d a n ie  zag in ę ło , w ięc  w n io s ła m  p o ­
d a n ie  diM gie i ro k  u p łv w a  oozeki-w ania 
n ią . P e w ie n  o b y w a te l p ro sz o n y  p rzeze  m nie , 
b ę d ą c  w  R zeszow ie , upoinniiąi s ię  o m o ją  
s p ra w ę , o d p o w ie d z ian o  m u. że m oja  s p ra w ę  
p o m y ś ln ie  z a ła tw io n o  i o d e s ła n o  do  W a r ­
szaw y . I z n o w  ro k  u p ły w a  c a łeg o  o c z e k iw a ­
n ia . W obec teg o  p ro sz ę  u p rz e jm ie  Szan . R e ­
d a k c ję  a b y  ra c z y ła  ła s k a w ie  p rz y p o m n ie ć  
W arsz a w ie  o ry c h ły m  z a ła tw ie n iu  sp ra w y  
i w y ró w n a n iu  zaleg łośc i.

Z n ó w  ('^zag inę ło ..."  T ym  razem  p o d an ie . C ie k a ­
w i 'je s te ś m y , czy jy- W a rsz a w ie  ta k ż e  z a s ta ło  
z ag u b io n e . • Je ż e li taJS  to  d laczeg o  „ W a rsz aw a"  
n ie  • z aw ia d o m iła  o t.rm  ob. I s a rn ia .  P rz e c ie ż  
w sz y s tk ie  u rz ęd y , k tó re  „ g u b ia ^  p o d a r ia ,  o d ­
p o w ia d a ją  iu ż  po  ro k u  od dni ;  o ag u b ien ia . W 
ty m  w y p a d k u  ro k  ju ż  m in ą ł a ,.W arsz.ąw’a “ 
m ilczy  A m oże  p o d a n i"  n ie  zg inę ło?  M oże 
g d z ieś  b łąd z i po sto licy . W a tsz a w a  'j e s t  p rz ec ie ż  
ta k im  dirżwm m ia s te m  (Red.)

Tryb u n a  C zy te ln ik ó w  działa
W ły ch  d n ia -h  o trz y m a liśm y  p ism o  z Z a k ła ­

d u  U b e zp ie cz eń  B p o łeczn y ch  w  W arsz a w ie , k tó ­
ry  w y ja śn ia ,  że:

r e n ta  p rz y z n a n a  z a licz k o w e  . oh. Hynefe F e ­
lik so w i. je s t  o b e cn ie  re g u la rn ie , w y s y ła n a  
z a in te re so w a n e m u . W  d n iu  23. IX . 47 r. jirze- 

, k a z a n o  n rz ez  P K O  kwm tę zl 18.00(1 ja k o  
n a le żn o ść  za  cza s od  1. X . 4fi r.. n a s tę p n ie  
w  d n ia c h  6. X . i 28. X . w y s ła n o  po 2.000 zł 
.tako n a le ż n o ść  za  m ie s ią c  p a ź d z ie rn ik  i l i-  
s* o p a d  b i.

Z w ło k a  w' w y s ła n iu  p ie rw sz e j  k w o ty  spo  
w o d o w an a  z o s ta ła  k o n iec zn o śc ią  u p rz e d n ie ­
go  z a sp o k o je n ia  ż ą d a ń  in s ty tu c j i  z ag ra n ic z - 

1 n y cn , o d n o śn ie  n a d sy ła n ia  w y k a z ó w  osób , 
k tó r jw i  z a k ła d  p rz y z n a ł  za liczk i.

ty p u  p o g tę o ia rk i  rz ec zn e j. W  *  j  
h  obećnę.j s to c z n ia  r e m o n tu je  
w a ją c ą  e le k tro w n ię  o ra z  dz” 
w o d n y .

B IA Ł Y S T O K
D E F R A U D A N T  P R Z E D  SĄ D

S ą d  .O k rę g o w y  w  E łk i’ sk®^, 
n a  c z te ry  la ta  w ię z ie n ia  i

$

t e  b ra w  o b j’w a te lsk ic b  
la ta  J a n u s z a  W olickfei 
go a d m in is t r a to r a  m a ia tk ó w
stw o w y c h  n ie ru c h o m o śc i t i e,fii

sk ic h  w e w si O r la  i J u c h a  v  
w iecie  e łsk im . W c lick ł prz-rr,,” :.^ 
ezy ł so b ie  w ię k sz a  su m ę  p iĘll 4> 
żn ą, k tó r ą  o t r z j i n a ł  n a  zagosP0^ 
ro w a n ie  m a ją tk u .

S Z C Z E C IN
P R Z E K A Z A N I E  Ł I N I l  
CIN — O D K A  W Ł A D Z O M  

L E J O W T M

D nia  23 bm . o d b y ło  się  
czy s te  o tw a rc ie  m o stu  k o le j0'.ri| 
po n a  rzece  D z iw n e j, k tó ra  d 7J" 
w y sp ę  W olin  od ' lą d u  stał®* j| 
O tw a rc ie  m o s tu  b y ło  po łączeń  -e 
p rz e ję c ie m  p rzez  sz c z e c iń -^ j 
w ła d z e  k o le jo w e  o o w o o d b u d 0 ^
nej. lin ii S zczec in  
w y sp ie  W olin

O d ra .
ł.1'

S ta c ja  O d ra
duj'e  się  w  b e z p o ś re d n im  sąsi®^g
t.w ie od  m ie jsc a , gdz ie  
z a w ija ł  od d ru g ie j  p o ło w y  £ j j  
d n ia  p ro m  k o le jo w y  łsw rsd J^ , 
m ię d z y  T re l le b o rg ie m  a W aP“ 
w em .

frybuna rfp&otnicz*
oism a ^afskie: Partii i io h o tn ic ^

W; d a ąrca: HIBOTNltU* SPńŁ0?lEl'łl" 
łfYtllWmiiZA »P fi A s *• 

R« dasruYja-. KOMIlEI Rt HARCł ^ 1

K cd ak c ja  i A d m in is tr a c ji ' 

KATOWICE, ULICA MICKIEWICZU Ni- 5 
te l. 340-4?(42)

K on to  czek o w e w PK O  
III . 4900.
O D D Z IA Ł Y  

K K A K O w , ul. W iślnu 4. '-1 ' 

S e d  599 12 tel ^  

58R-32
W A R SZA W A , ul Sm oln* 
W ROCŁAIY P o d w ale  9 w ,,,

n ick ic  N r 26

u
ft 

»*•

R o li-Z y m ie rsk ie g o  Nr 
K Z ESZ O W . 3ćgo M aja  Nr 

te le fo n  3 
K IE L C E  S ie n k le w tc ia  

te le fo n  10-09 
SO SN O W IEC . War-szawsK® 

te le fo n  SI2-95 
O P O L E , Red.: OztirS**

17, te l 385 
A d m in .: O d rn d z e n łi
te le fo n  2«5 g

BY TO M  u li ra  O w nrw ® ®  
telefon Sfl-05 ^

G L IW IC E , u lica  M ar f , j( 
S trz o d y  9 te le fo n  ^  . 

R Y B N IK , gen. Zaw adź*** 
N r 13. te le fo n  1

BIELSKO.  ............. .
S ta lin a  11. te le fo n  *’

G enerallaf

R —



ITRYBTJNA RABOTOTl.ZAWS I W  lll l l  li MlilWH— —  I
-żż+atk** *

C m i n n a  S M  t e ł . .  S a m .  C h ł .

G U N N I S K i M
TARNÓW , ulica K rakow ska 3

RO\9 ADZI
sklep spożyw czy, m ateriałów  
tekstylnych , galanterię żelazną

'O S I a D A :

skład żelaza, gdzie m ożna na­
być w szelk iego rodzaju śruby, 
żelazo okucia itp.

R O W  \ n Z I :

warsztat mechaniczny i odle- 
v. .uę żelaza i zaspakaja w szel­
kie potrzeby rolników produ­
kując sieczkarnie ręczne, kiera- 
lowe, młockarnie, kieraty, i 
inne maszyny i narzędzia rol­
nicze.

48041"

SPOĆ -‘ZlELNiA

R z e ź  n i k ń w  
i Wędlin arzy

w K RAKOWIE
s odDotrłrdzłalDoSrłą udzfał.

ul. Ą. Potockiaqo 18
SIWON Nr 461.72

Sprzedaż przphorótu, przyprauj, 
narzędzi i m aszyn rzem iosła  
r z e ź n i c z o  - t r ę d l i n i  a r s  ki  e g o .

Przyjmuje się  
i s p r z e d a j e

WSZELKIE

•  • 6 4  A A A L k A A A L A A A A A A A A A A L .A A m A .A A *

4855kr

G ł ó w n e g o

: K S I l f i O W E d t f
3  ( s z e f a )  t

l Z KSIĘGOWYCH ;
7  TyfltB wybitac sity tachm zaehcą ittasić sit isitiście wraz £

z (u ła p i, życia rysem i odpisami łwiadtifi. ►
- R O L N IC Z A  C E N T R A L A  M I Ę S N A  p.
Z. s r . i  o .  o d e . .  w  W n r s i a w l s  £
^  IKZETifÓRNIl WM̂ ScOWICACH, ar. Oświęcimska Ir. 62. £  

* * m T T m T T T T T T T T T m T T m m y "

S p ó ł d z i e l n i a
KONFEKCJI m ęskiej, 

dam skiej 
i b ie liźn iarsk ie j 
W T A R N O W I E  

k u p i  k i l k a  M a s n Y I ?  d o  
s z y ć , a  w  d o b r y m  s t a n i e  

z c m z t m i  kierować 11 iires
łSuolcr Tarnów. 18 Stycznia 7

, ,  4 0 I . M F  . 4  • •
Powiatowa jp ił łd e ln i > RO lNICZO-HA^DLOWA ^n u so  
wocy Chłopskiej w CZĘSTOCHOWIE, lal < 465,1482,1483

P o l e c a :
n a w o z y  s z t u c z n e  m a s z y n y  i  n a ­
r z ę d z i a  ROLNICZE, MATEK iALY B U - 
DOWLAjmE Ak TYKUŁY GOSPODARSTWA
d o m o w e g o , m a t e r i a ł y  t e k s t y l n e .
o raz  WYROBY MONOPOLOW E. 
P r o w a d z i  s k u p :
z i e m i o p ł o d ó w  1 ż y w c a  p o  c e n a c h
W OLNORYNKOWYCH 4500*

„ E S K A T E -

W Y R Ó B

W A L I Z

KUFROAA

4Slflkr

^PILLER i KRZAK
A R N O W, Ccbiooek 5

L

H u r t o t u n ia  
K u pcćtu  P o lsk ich  

uj T a rn o w ie
Spółdzielnia  

t  Ofir. od p ow iedzia lnością

T o u z i r i  ij?iuiio4ciou;e, 
gospodarcze i teksty lne

S SKLEPI DETALICZNI

Istnieje od roku 1937

Biura Central 

ul. Narutouiicza 31. T eł. Nr 17

P O W I A T O W A

SPCLDZIFLNIA

R O L N i C Z O -
H A N D 1 0 W A

w  TA R N O W IE
plac 5w. Ducha 3

prouiadzi skup uiszel 

kich z i e m i o p ł o d ó u j  

i '.asion oraz sp rze­

daż nasion zbóż, tram, 

m a rzy u i, n a w o z ó w  

sztucznych , m ateria­

łów  b u d o u i l a n y c h 

i op ałow ych , artyku­

łom g o s podarstwa do­

m ow ego, przettuu^óiij

tt, :l*#r

481 Mer

m ięsn y ch i przenno- 

róui z w łasnych  fa­

bryk p r z e t w o r ó w  

o w o c o w y c h  i kon­

serw  j a r z y n o u j y c h :  

m a r m o l a d y ,  so ków  

ow ocow ych , kapusty  

kiszonej, o g ó r k ó w  

i p o m i d o r ó w .

WYTWPBH1* WALIZEK
i ART. SPORTOWYCH
pod ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM

Driferiawi:

ROMUALD PIECHO WICZ

TARNÓW, UL, PRĄCI 9

“ 08kr

r*i r S T A L i M  E T
HU RTO W N IA IO W A R A w  ŻELAZNYCH 
I ARTYKUŁÓW  OOfSPOD. DOMOW EGO

« .  i  o. «.
K  R A K  6  W, a l. W nei)A «k> 1 
'> h « l  w  Łodsi, K llk tekie** M

TONANA HURT OV N 7A  DY STRYBUCY JN A
d i ,a  Ar t y k u ł ó w  w y t w a r z a n y c h
PRZEZ PAŃSTW OW Y PRZEM YSŁ MET K- 

LOW  Z KA OK RĘG  Ł Ó D ZK I 
p a l  e c  a :

u > i i S o w a u , tm  nkt ełtwoe, 
•d le,“T ,a cU o n - n m l t  MmkmKuia, 

Tiadra, ‘ ad* bad«Wlane (w otftdc, 
druty, i Icklwy, i *totki, obcęgi, podkowi 
* i® i  H oata. kaiad a  w iertarki Ha 
am  v u  r,ł«' t mten

Centrala Handlowa Przcmysfu Mstalcwep
Główny Skład w Krakowie

ul. Kopernika Nr. 6 Tel. ł>44-12, 544-13

U llki

poleca P T. Klientom:

D ZIA Ł  IN STALA C YJN Y :
1. A rm atura gazouia, w odna 

parow a, toaletow a
2. Ruin odpływ ow e

3. Sanitaria , w annp
4. Ł ą c z n ik i

5. P iece kąp ie l, m iedziane.

D Z IA Ł  ŻELAZA I B L A C H Y :
6. SruŁjj w szelkiego rodzaju
7. N aczynia em alio w an e
8. W yroby  z b lachy
9. O kucia budow lane

1. Bl&cba buksow a, buksy
2. Drut, gwździe
3. H afnale  i h a  cele
4. Ł ańcuchy gosp. i techn
5. N aczynia żeliw ne 10. fta rzędz ia  czarne.

P A Ń S T W O W A
F A B R Y K A

Z W I Ą Z K Ó W

A Z O T O W Y C H
W MOŚCtĆACH
przyjm ie na stanow is- 
kc koL5ó jk to .a  me­
chanika ui dziedzin ie  
aparatury chem icznej 
my technika m e c h a ­
niko o b ezn an ego  z za­
gadn ien iem  ruchu a- 
p a ia tm y  chem icznej, 
p osiad ającego  d ł u*  
s s ą  p i a k t y k ę  kon­
struktora i w arszta­
tow ą * bille remontn i mentażo
Zfłitzenia przyjmaje Wgdział 
F e n o n a ln p  PEZA M0SE!CE

______________________48u7ki

S p ó łd z ie ln ie  -P k Z E M Y S ł M IĘSNY"
i U żytkow ników  uj Krakowie, p o leca  
sw e  w yroby dla PT. Publiczności pierw- 
szorzędnej jakości, uj skU fiach uilasnych, 
t a k  h u r t o w n i e  j a k  i d e t a l i c z n i e .  
Z A ?L Ą D

„Prsemy&ł
S D u ł d t l t l a i n  P n - j i  i  U ż p t k o u  n i k ó u )  

m jitr  * odpotc udzlatanu tar - r a :  a w t e

—

BAB OKGGIMiKI i RCSTaURACJA 
K a z i m i e r z  WOLNY

Kraków ul. Mikołajsko 2 
Tel. 512-13.

4801W

I
I  „ p r z e ł o m * * !

Spółdzielnia Hrzetw. - HandlowaI«  ł  o d p .  u d Ł .

Rynek 34 K R A  4 0  W  Tel. &55-?3

I ,
K I  1 noki o w o co w e oraz m iod y  p itn e  ■  »

^  ■  T ow ary  k o lo n ia ln e  1 a^ożyw cze, ■  
^  |  w in t gronow e, sp iry tu a lia , w in a  ■

z w iaanej w y tw órn i
■yCJki %

Z A K U P I M Y
d l a

S p ó l d i i e l n i

B i e l i f n i a r s k i e i

R A Z E  M “i r
W  T A R 4 0 W I E

N A S Z Y h E

f f S I N G E R ń W K Ę

9 9

P'  O  D Z I U R E K
D 1 I U R K A R K C  N r . 7 t . s a

480?lrr

C6ntr3l3 T8kstylri3 nr Częstochowie
Aieje Kościuszki 23. Telefon 2438

Podaje do w iadom ości w szystk im  P. T. kup im n, że 
spi-zedaje hurtow o w szelk ie  artykuły  tek sty ln e  p ierw szo­
rzędne; jakości po cenach najniższych.

R ów nocześnie zaw iadam iam y, że z dniem  10, 311 b. r 
została otw arta nasza Podhurtflw nia w e  Włos: czow ie, k tó­
ra zaopatruje m. W łoszczow e i OKolice w  różne tekstylia .

9789 kr

|  U N IE W A Ż N IE N IA  j

Tlni*wa*nlam 7-euhini.e 
zaSvrailczenir reifstr;icji 
RK U  Dęb,ca. Bąk Stani­
sław, i918 r syn Mateu­
sze Wola M :elecka.

a p e l

It mżyli tli Odbiorców eneigii elektrycznej!
Oszczędzajcie prąd elekłryczny!

Prow uc .Ona w  rek  ordo v-ym tem pie  oabudowi n r - z - r -  p rzem ysł i i ( t a  
zw iększenie ,1e*c produkcji — zwlękeza rów nolejrlc zapotrzebow anie ener-

Hli elektrycznej.
Z oowodu dłuk -L  terminów ; ostsw prze* fabryki weramesne zamó­

wionych turbin i g nerato.-ów elektny :znych tempo budowy nov— yh '* » -  
tlewm  nie może dotrzymać kroku fizybkold odbudowy przemysłu 

Stad z=,,.nac^ył *le brak prądu j zaszłe Konieczność

O f K c z ę d n o ś e l l
Dla itrzvmanla poziomu p-^dukcjl zat ewnlć musimy ni szomu preemw  

atowi konieczne ilości energii elektryczne- przez
OSZCZĘDZANIE  JEJ W  GOSPODARSTW ACH DOM OW Y CR 

Z ego powodu wprowadzone zostaja nr ^obstawie Ramow rch P r musów 
Taryfowych z ważnością '  ■

OD 15 PA ŻD ZIE FN IK A  194” r. 
na okre« zimo—y 1947/48 roku miealeczne

KONTYNGENTY ENERGII ELEKTRYCZNEJ
W wy rkośoi

W 1 1 ;bę 15 , . .h
na 2 i-by 2! kWh
na * Izb 2i kWn
na 4 i wiece] fet . . .  . 73 kWh

orni Ca każde»o noworodka w  okresie prz^-działu dla nogo apacialpej fcertln
aorowtzacyjnej......................... 8 kW ł miesięcznie.

Kontyngenty te przekraczane być nie mog
Oablorcorr nśechcącym zrozum-eć nasze" chwilowo cieżklel rrtua-f< 

energei c_ ie.1 i konieczność oszczędzania prądu, zaliczane beda Ilości oraau 
zuzyt" ponad wyznaczone miesięcznie kontyngenty

PO ZŁ. 15.—  ZA  K AŻDA  kW  
Oszcztdzt.]„la więc energie elf ,, rycznr l v łaan r pientadzrl 

m  ZJEuNOCZENII ENERGETYCZNE
OKRĘGU KRAKOW SKICGt

1 a długie w ieczory zimowe
najmilszą rozrywką —

Co h/bzien ) W :Ą f

Restauraca

WIECZO

J
L 99kr

K STANISŁAW

K R A K Ó W ,  ul. Lubicz 3
łEl.EFON 555-54

Dyrełcia Przemvsłu Miejscowego 
Centrala Zaopatrzenia i Zbytu
K r a  Ko w plac Szczepański Nr 5.
Tri. 58o-38, 579-39, 519-38 Adrea .riegr . Cezia

P O L E C A :
dywany żyw ieckie  
wiązane, szczotki i 
torebki papierowe, 
Dokosty, k r e d ę

ręcznie 
pędzle, 
lakiery, 

mieloną,
wapno palone, szkiełka zegar­
kow e, w yroby kosm etyczne  
JV*iraculum“, w yroby kute, 
m aszyny rolnicze, artykuły  
gospodarstw a dom owego.

D yrekcja
z a t r u d n i

Przem ysłu  M ieiscow egi

2 księgow ych M a n s i s .o w
aa kierow niczych  stanow iskach w  fa­
brykach w  B iałej K rakow skiej.

Zgłoszenia Plac Szczepański 5 V pię- 

tre pokój 109.

I K U P N O

K nplc  każdi ilość a z o t .-  
uu baru  C-ec£imczPf»go). 
O ferty  k le io w ać  M erku  
ry K raków , S tra Jo m  10 
tel. 566-15.

ZGUBIONO

Z naleziono fu tro  m ęsk ie  Unleważ; zgubio:
ewakuacyjna.----------------- - -  — —  A.C4I

liT  r £ T ’Pnl” ' ° OT"di" >• inwalidzką, odcin 
‘I :  9 zameldowania na naz*-Kocz. 15 do 17 codziennie

U niew ażniam  zguoione 
tym cz. zaśw iadczenie  o. 
b y w rł elriWB polskiego 
N r. 450b8 Szczendzina 
A ndrzej B ło tn ica  mow. 
S trzelce. 4822ki
U n ie rrażn .am  ak-adzione 
w szelk ie  dokum enty  o-o- 
bigte n a  nazw isko No­
wak H alin a  S trzelce  O 
oolsKie Pow st. Sla^Kict 
19. 4822ki
Uni ra z i lam zgubieni 
tym cz zaśw iadczerue o- 
byu-atel.stwa polski egi 
Nr. 10264 na  nazw isko 
C w ilag G ertru d a  Jem u: 
nica dow S trzelce
Unlewnżniam irf,iaclz,on; 

karcę  rozpoznaw czą leg. 
cym aeje ałużbow a Nr >5 
W ydział Pow iatow y N ie  
m odlili, dw c za jw iadcze  
n ia  rejcSL  RKU G ,, :U> 
chowa 1 Nys P p ri^ó w  
tyrr.czaacw a legiryfhaci< 
P P S  n r  nazwrisko W iade­
rek Stan isław , Gracz, 
N r. 10. pow  N iem odlin.
U niew ażniam  zgubion 
tym cz. zaśw iadczen ie  o 
byy ratel»tw= polski eg 
25"30 na nazwrisko Przy 
b iliua  1 e re se . L igota - 
C zam borow a. 4737k
U niew ażniam  skradzion  
y m c z . zaśw iadczeni
obj-watei stwa polski :g 
Nr. 32893 na nazw i-kc 
,ot-hem Agnieszka. Uiaz 
S tary . 4734k
Unieważniam zguDion 
” -mcz oby w . pokut ic N: 
lfco 1 u  nazwrisko Bronc 
FlźL eta Zdzieszow ic-
Unieważniam zgubion 
tym czasow e zaświadczę 
n ie  obyw atelstw a N, 
2670 F ranciszek  Linek 
R >z\ adzy pow Strzclc,
U niew ażniam  zgubior 
tym czasow e zaśw iadczeń 
o b y w atelstw a pnisk.ej 
N: . 2346 w ystaw ione  di z, 
S tarostw o  w Niem odl 
nie K aro lina  Koj Ma 
S arn y  gm G racze, ry,-- 
N iem odlin. 18531

U niew ażniam  zgubloi
._ . .  tym czasow e zaśw iadcz 
127kr m e narodow ości Dolski 

i ry d an . L rzer S tarosty  
O polskie N r. 58481 nf 
zw ifiko K ind Józef, P n  
szków . 48741

sko K a -d as  F eliks O p t '
4874kr S taszyea 23. 4874k

■j o g  T  a  r  n
? S O S ^

4814kr

W zrozum ieniu doniosłości akcji ża­
ry ieniy idew.* ,to* anT'ch w  okresie  
■voiny v ód dorzeczŁ W .sły, pow iato­
w a jp ołh zieln ia  '

„SYM OPOM OC CHŁOPSKA**
W 1  A R N O  WIE,

przy fachow ej w spółpracy m iejsco  
■veg pow . I o w . Sportu Wed 
karskiego —  uruchom iła w  Skrzyszo­
w ie  pod T arnow em

W yl Tgarnię ryb łososiow atych  
W chwili obecnej n? aparatach w y­
lęgami Tnajduje się około 350 tysię­
cy zapłodnionej ikry łososia dunaico- 
wego Po wvlęgu łosoś rozprowaazo- 
n y  zoranie jakc narybek do dopły- 
wów Dunajca.

■ ojek tu je sie także nrządzenia prz' 
w ylęgarni h®owi w  SKRZYSZOW IJ 
hodow li

PSTR Ą G A  TĘCZOWEGO  
o az F/yprodukm ganię n a-ybku  san- 
dS2 M i szczupaka. 48tha.r



T R Y B U N A

Sobota

29
LISTOPADA

B ła ż e ja , S a tu r u ia a

W sc h ó d  s ł- jń ca  7.10 
Z ach ó d  s ło ń c a  13 34

29. 11. 1830
W ybuch pow stania listopa­

dowego.
29. 11. 1947 

Św ięto p a ń s tw o -e  Jugo­
sław ii. _______________

J e d n a n ia  JÓ Z E F P * V T « O W 8 B a
*  Zgodnie a n a s iy m l przewidy* 

w aoiam i Sz7 m ankies» Icz nie będzie 
nasr.epcą K olczyf >klego. We wto­
rek  p rz eg ra ł o ł  w y ra in le  z Sob­
czakiem .

W ten  sposób nasz kącik  eta je  
się  m a lu tk ą  P y tią , k tó ra  lepiej czy 
jesecze lepiej odgad u je  wmofkJ 1 
-ezu Jta ty  na  p rz^sztość _

K om y n u jąc  w ięc nasze  jasnow i­
dzenie, p rzew id t im y te  Tarnowie 
w y g ra  z W idzew em  a W arta z W* 
ałą.

Łódź chce za w szalką cenę za­
chow ać swój s-an  posiadan ia  z ez- 
sów  ŁKS=u i T urystów , ale  w ygrać 
w T arnow ie to n ie  jes t ła tw a  rzecz 
W arta  zaS pow inna w v g ra t  albo 
zrem isow ać aby n ie  kom plikow ać 
rozgryweK o tytuł m istrza W r a ­
zie zw ycięstw a W isły odbyłbv się  
trzeci mecz. (A p ra  nda w  tak ich  

dogryw kach  W ista n ie  m a szczęścia 
— strac iła  w  ub ieg ł; m sezonie m u 
ro w an e  m istrzostw o Polsk i w  ho 
ke ju ). ‘

*  W racając  do t  -tom sk ie j r*u 
lonii m usim y znów wyrazić po­
dziw  dia je j sprężystości 1 żyw ot­
ności-

Po zdobyciu świ stn jjćh  ukcedów 
w  pitce wodnej i nożnej, ru szą  ta 
m-tosiąc do bo ju  hokeiści polonu- 
8 .T rening ' p row adzi dot—onały  n ie  
gdyś ob rońca Pogoni — Mauer.; W 
d m ty n te  g rac  będzie  tn ’ęd*Y inny­
m i Kolasa z Ń lsły i rów nocześn lr 
p rzeb ąk u je  «Us c ic h rtk o  o Pa lusie  
t Jasińskim .

A Szerm ierze tre n u ją  bardzo  pfl 
n ie  oczekując p rzy jazd u  K e re -a , 
k tó ry  naw iasem  mówiąc n ie  m a je  
szcze załatw ionego ho-elu .

*  V o w r ta le n t w  w adze ciężkiej 
ro zw ija  się  -am etn ie  w  Opolu.

Je s t  nim  roioazlutlrf J a k  ibczyk, 
k tó ry  w  sw oje] o rug lel w aice w 
życiu znokau tow ał „nadzie ję"  Szy 
dr* O rszu lika  z Pogoni

m Bokserzy W y o rs t ła  ho łdu ją  
dziw nej zasadzie — lepie] dużo » 
za t.o źle.! '

H ołduiąc  te j zasadzie boKserzy 
W ybrzeża stoczyli w ciągu p a ru  
dn i i trzy  spo tkan ia  p rzeg ry w ając  
w szystkie- z K rakow em , Często­
chow ą i Poznan.em ,

In n a  rzecz. Łe lep 'e j dużo a ile , 
niż m ało _ źle

A  To. t e  AKS nas za w iódł — 
p o tra f irp v  jak o ś  p rzeb o leć . M t> 
ro k u  c h ó rz o w ta n te  m ie li w iększą
Szansę 1 nic-i 

B a rd z ie j p rz y k rz  fa k t, t e  
z aw ie d liśm y  się n a  K K S  z Poena* 
n»a.

K o le ja rzo m  n ie  w y s r to  n e  
b o isk u , chcą vtec z k o -e i p ró ­
b o w a ć  szczęścia p rz y  zJeionyrn  
s to lik u .

T ru d n o . N ie  ł rzefca b y ło  r « e *  
g ry w ać  u s ie b ie  w  P o z n a n iu  z 
P o lo n ia  ś w id n fck a. to  b y  m e  w y ­
p rzed z iła  w a s  P o lo n ia  by tom sk  
k tó ra  zd o b y ła  d e cy d u jąc y  p u n k t 
n a  P o lo n ii w a rsz a w sk ie j.

N ie  tw ’erdz»m-7 że b ś to m ia c y  
sa  le o s i o d  K K S . A le  do  L ’ą1 
w eszli u czc iw te , poto on  a wg z ** n -e  
ty lk o  zad o m o w io n y ch  - r w a l i  a le  
ró w n ie ż  o lb rzy m ie  tru d n o ść 4 o r­
g a n iz ac y jn o  f;n a n so w e .

N ie c h a i k o le ja rz e  p a m ię ta ją  o 
n aszy m  p rz y s ło w iu 1 p i 'k a  Jest 
o k rą g łą , a le  n ie  k an c ias ta .

O o "  ta  t r z - n a s tk a  s ta ła  u ę  oto 
KKS«u szczęśliw a  trz-m »s+ką. 

T y lk o  n ie  k cs-wem P ilppi

Z kursów 
przygatawawczyc>i 
na uczelnie wyższe

Z akończony został p ro w a d m n y  w 
Łodzi pod k ierow nic tw em  p m f. a r . 
G lu tha  d rug i k u rs  p rz -g o to w  iw* 
czy na  uczelnia wyższe- 

K u rs  rozpoczeł o w ma *cu b r. w 
składzie  7 k las r Aw noleg łyrh . S tu ' 
chacze jego re k ru to w a li się  w  76 
proc- ze s fe r  robotniczych 1 chłoń* 
skich . Do egzam inów  dopuszczono 
348 osób- Z tej liczby na rok  w stóp 
ny uczelni w yższych w Łodzi zda* 
ło 214 słuchaczy.

Na k u rs  w s‘ępny u n iw ersy te tu  
łódzkiego zaoisał się 121 z kolei absol 
w en t kursu  przygotow aw czego (naj 
w iece] zapisów  było na wydz- 
praw no=ekorom iczny — 45 i lekar* 
eki — 48).

Z dniem  4 lis topada br. rozpo* 
częte zr “lały w ykłady na nowym 
r.icznym  k u rs ie  przygotow aw czym . 
Na k u rs  len z a ro s ło  się 366 osób, 
x cze s po okresie selekcy jnym  za. 
Lw atm kow am : w cbarak t»rxa  ehl* 
«Ł*w* K i g*śb.

Ludzie, którzy nie umieją 
czyt .c i pisać najczęściej 
wstydzą się przyznać do te  
go-

Ten w sty a  Jest o w ie le  gorszy  
n iż  n ieu c tw o , k tó re  w  w ie lu  w y ­
p a d k a c h  m oże b y ć  z u p e łn ie  p rz y  
p u d k o  we.

M u sim y  sob ie  b o w iem  zdać z 
teg o  sp ra w ę , że w ie lu  lu d z i n ie  
m ia ło  po p ro s tu  ta k ic h  w a ru n ­
k ó w  w  k tó ry c h  m ożna  b y ło  n a ­
uczy ć  się  c z y ta n ia  i p isa n ia . .

W iem y o tv m , że ty s iąc e  m ło­
d y c h  ch ło p có w  m u sia ło  — ażeb y  
u liw ć  ro d z in ie  — zaczy n ać  p ra c ę  
o d  na jm ło d szw ch  ,,szczen ięcy ch 0 
la t .  B v ła  to  p rz ew a ż n ie  p ra c a  b a r  
dzo  c ię żk a  i w y c z e rp u ją c a . Z m ę­
czen ie , ja k ie  o b ja w ia ło  się  w  cza 
Sie w o in y m  po sk o ń czen iu  p ra c y  
m e  sp rz y ja ło  z u p e łn ie  n au ce .

T a k  m ija ły  la ta ;  a  w  o k re s ie  
k ie d y  trz e b a  oyło w z iąć  do rękf 
o ło w ek  a lb o  p ió ro , a b y  s ta w ia ć  
k o ś la w e  p o czą tk o w o , l i te rk i  a lfa -  
b e tu  — lęk  p rz ed  g ło d em  ł n ęd zą  
n ie  s tw a rz a ły  a b so lu tn ie  w a ru n ­
k ó w  sp rz y ja ją c y c h  k sz ta łce n iu  
s.ę.

Sk ła d a ły  się  na  w z ro s t a n a i 
fa b e ty z m u  ró w r ie ż  in n e  
p rzy czy n y . N a cz e ln ą  z n ich  
Dy! b rak  o d p o w ie d n ie j Ilo­

ści szkół.
W te d y  k ie d y  in n i m ieli m oż­

ność  ch o d ze n ia  do  szkół, czy ta  
n ia  k s ią że k , p isa n ia  w y p ra c o w a ć  
w o jc z y s ty m  jeży k u , w ..rdy  w ie lu  
z h a s  m u s ia ło  w pocie  czo ła  u -  
p ra w ia ć  z iem ie, s ta ć  p rz y  w a r ­
sz ta ta c h , lu b  Jeździć w in d ą  w 
p o d z iem ia  k o p a ln i.

I  ch o c iaż  p e w n a  część  ro b o tn i­
kó w  z n a la z ła b y  n a w e t pó ł godzi­
n y  d z ie n n ie  n a  c z y ta n ie  e le m e n ­
ta rz a , m a ło  by ło  ta k ic h  la d  i i ,  
k tó rz y  zac h ęc ilib y  Ich do tego, 
k tó rz y  w y tłu m a c z y li  b y  im  o- 
g ro m n e  k o rzy śc i ja k ie  s tw a rz a  
w y k sz ta łc en ie  d la  k ażd eg o  czło­
w ie k a  p ra c u ją c e g o  w  ja k im k o l­
w ie k  zaw odzie. A k o rz y śc i ta  
są n a p ra w d ę  n iez m ie rn e .

D z is ia j w  u s tro ju ,  k tó ry  d a ­
je  p ra w o  k a ż d e m u  czfow ie 
ko w i do k ro c z e n ia  d o w o l­

n ie  o b ra n ą  d ro g a , K tó ry  d a ję  pra 
w o k sz ta łc e n ia  się  k a ż d e m u  ro b o t 
n ik o w i 1 n a w e t  z o b o w iązu le  do  
p o d n o sz e n ia  k w a l if ik a c j i  — sp ra  
w a a n a lfa b e ty z m u  p rz y ję ła  zgoła 
In n y  o b ró t . T ę  p rz e m ia n ę  p o w i­
n ie n  k a ż d y  z ro zu m ieć  i p o w in ien  
p rz ed e  w sz y s tk im  z ro zu m ieć , to, 
iw w s ty d  p rz e d  z ap isa n ie m  się  n a  
k u r s y  d la  d o ro sły c h , w s ty d  p rzed

$
Przeczytajcie tym,
którzy nie umieją

pr-wznaniem się do tego. te  nła 
u m ie  s ię  czytaj* i p isać  — Jest 
z b ro d n ią  p o p e łn io n ą  na samym  
sobie, z b ro d n ią  popełnioną na 
sw o ich  m o żliw o śc iach , n a  awojej 
p rzy szłości. Je ż e li z w y k ły  ro b o t­
n ik  będ zie  się uczyć, m oże p rzy  
o d p o w ie d n ie  i a m b ic ji i n a w e t 
m in im a ln y c h  m ożliw o śc iach - zo­
s ta ć  m a is tre m , po lep szy ć  sw ój 
b y t  i sw oi ej ro d z in y , zy sk ać  sza 
e u n e k  o to czen ia . Z tego  n ie  w o l­
no n ik o m u  rezy g n o w ać .

U m ie ję tn o ść  czy tan ia  w zbogaci 
w ied zę  c św iecie.

C zy tan ie  k s iążek  u m ożliw i 
z ro zu m ie n ie  ty s iąc a  z ja ­
w isk  ja k ie  n a s  o ta c z a ją : 
d laczeg o  św iec i słońce, d la  

t-zego p a d a  deszcz, d laczego  s a ­
m o lo t m oże u trz y m a ć  się  w  po ­
w ie trz a  — i ty s iąc e  in n y ch .

C zy ta n ie  k s ią że k  w zbogaci każ  
dego  w e w n ę trz n ie , zap o zn a  z ży ­
c iem  in n y ch  lu d zi, n azw ie  i o k re  
śll ty s iąc e  1 rzeczy  z k tó ry c h  k to ś

n ie  zd aw a ł sob ie  sp ra w y , p o rw o -
li ro z u m n ie j 1 g łęb ie j p a trz e ć  na 
ludzi i ich  życie. N auczy  n ien aw i 
d ziać  tego , co w a r te  Jest m en a m i 
ic i  1 p o g a rd y , i n a u c jy  p ię k n ie 1 
k o ch ać  to. co je s t w a r te  m iłośc i.

W sty d  p rz ed  p rz y zn a n ie m  się 
d c  n ie u c tw a  je s t  g odny  p o tęp ie ­
n ia  1 n a g an y  jak  n a jsu ro w sz e j. 
A le  n ie  m a  po p ro s tu  słów , k tó re  
zd o ła ły  b r  odt-worzyć. k o rz y śc i 
Jak ie  k ry je  w sob ie  c u d o w n a  „t* 
je m n lc z a "  sz tu k a  c z y ta n ia , la k i 
o g ro m n y  św ia t o tw ie ra  tem u , k to  
ją  o p an o w ał.

Dla  w szy s tk ich , k tó .z y  n ie  
u m ie ją  czytać., ż rc le  z a ra ­
n ie  się  d o p ie ro  od te j  en w i 
li, k ie d y  o p a n u ją  te  w c a le  

n ie  ta k  t ru d n ą  sz tu k ę . M e m en t 
ten  b ęd zie  m o m e n tem  p rz e ło m o ­
w y m , po  p ro s tu  re w o lu c ją  w  t y ­
c iu  a a n e g o  czło w iek a .

N iech  n ik t  n ie  z w lek a  a n i  c h w  
11. N iech  z p e łn y m  z a u fa n ie m  I 
w ia rą  w  d o n io sło ść  sw ego  p o s ta -

Hi mn i n m rmui nr-ł nu n i i i i i n n mi ii i i i nnnni ł imi  u

NEAPOLIS - miasto Scytów
N a o s ta tn im  p o sied zen iu  R ad zi ec 
k tę j  A k a d em ii N auk. a rch eo lo g  P.
S c h u lz  złożył sp ra w o z d an ie  t  p re c  
w y k o p a ltsk o w y d h , ro zp o czę ty ch  
p rz e d  dw o m a la ty  w  m ie śc ie  Scy* 
t o w  — N e a p o lk , po łożonym  n a  
K ry m ie . M -asto  to  is tn ia ło  jesz*

PEOE60
Jedna z wiel 

bicielek JU LIU SZA  R E Na RDA 
chcąc go polectitać powiedziała, 
ze iest człowiekiem bez żad­
nych wad

— Pani się myli, odpowie­
dział Renard — wady mam, ale 
tylko dla najbliższych p rzy ja­
ciół.

czę p o d  k o n iec  IV  w iek u .
O d n a lez io n e  w y k o p a itsk n  frwlaft 

czą o w y so k ie j k u ltu rz e  S cy tó w  
i o tćh  rozg ałęz io n y ch  s to su n k a c h  
h a n d lo w y ch  i k u ltu ra ln y c h  * wie* 
lu  s ta ro ży tn y m i k ra ja m i,

N a p e ry fe r ia c h  m iestg  o d k ry to  
m au zo leu m  kam ien n e , w k tó ry m  
spoczv w alt sc y ty jscy  -władcy z I I  
w ie k u . 2 ,naleztono tu liczne z ło te 
ozdoby i po raz  p ierw szy  w  d z’e* 
jach  a rch eo lo g ii — ró w n ie ż  scy* 
ty jsk ie  m alo w id ła , p rzed staw ia ją*  
ce sceny z polow ań i tańców .

O d k ry ły  b o g a ty  m a te r ia ł  ardhe* 
o log iczny  9 tanow i ż-mve zaprzeczę* 
n t°  d o tychczasow ej h ip o tezy , jak o  
by S cy to w ie  b y li lu d em  p ocho­
d zen ia  m ongo lsk iego . ■ (k)

ć*spi«n« "Tr el 4 o  Ki«re*T>i
k t  św dethcy , d o  n a u cz y d .e ra  p r o w t  
dzącegc  k u r s y  d o k sz ta łc a ją c e , na 
wer do  p rz y ja c ie la  — i n ie c h  po 
wie po  p ro s tu  i o d w a żn ie : chcę
się  n a u cz y e  c z y ta n ia  l p isa n ia .

W ie lk im  u tru d n ie n ie m  w o a b u  
d o w ie  sp o łeczn ej naszeg o  życia  
są a n a lfab e c i. Ż y je m y  w  w ie l­
k ich  czasach , ży je m y  w ^ s tro ju ,  
k tó ry  w ym aga od ne.*. uś-iirlado- 
m ien ie , z ro zu m ie n ia  io1,rzeb chw i 
U b ieżące j z ro zu m ien ia  celu  n a -  
szei d rog i.

P a ń s tw u  k a p ita lis ty c z n e m u  n ie  
p rz esz k a d za  u -caie  c ie m n y  ch ło p  
i ro b o tn ik  ,g łu p i Jak  ta b a k a  w 
ro g u " . K a p ita liś c i  c h ę tn i#  godzę 
się  n a  c ie m n o tę  1 n le u św ia d o m le -  
n ie.

In a cz e j n a to m ia s t  sprawa 
p rz e d s ta w ia  się  w u s tro ­
jac h  d e m o k ra Ty czn y cn . P a ń  
s tw o  lu d o w e  p ra g n ie  uSw it 

d o m L n la  sw o ich  oD yw atell, 
k sz ta łcen iti ich , ż ąd a  od  n ich  p e ł 
nego  w sp ó łu d z ia łu  w  rz ąd z en iu  
w  u s ta n a w ia n iu  p ra w  1 w  ich  w y 
k o n y w a n iu . N ie  w o ln o  o ty n .  za­
p o m in ać , że k a ż d y  z d z is ie jszy ch  
a n a lfa b e tó w  m oże  s ta ć  się  d z ięk i 
w y trw a łe j  p ra c y  i p lln e l n a u c t  
m a js t r e m  lu b  n a w e t in ży n ie re m , 
że k a ż d y  w y k sz ta łc o n y  ro b o tn ik  
m oże zo stać  po  la ta c h  p ra c y  n a d  
so b ą  d y re k to re m  in s ty tu c ji  w  ja ­
k ie j d z is ia j Jako a n a lfa b e ta  p a ll  
n a p rz y k ła o  w  p iecach .

C ziow ieK , k tó ry  m a  m ożność  
u c ze n ia  s ię  — 1 k tó ry  n ie  n czy  
się . k tó ry  m a w a ru n k i  a b y  s ta ć  
się  w a rto śc io w ą  Je d n o stk ą , a  n ie  
d ąży  do  teg o  — ta k i  czło w iek  n ie  
Jest w a r t ,  a b y  n a d  n im  św iec iło  
s łońce. Je ż e li  sp o tk a c ie  ta k ic h  lu  
dzl p o w ied zc ie  im , ile  są  w arc i, 
n ie  o szczędza jc ie  ich  w  w a sz y m  
o b u rz en iu  i ro z ja śn ia jc ie  im  w 
g ło w ach , w y tłu m a c zc ie .

P a m ię ta jc ie  o ty m , że a n a lfa b e  
U  k tó ry  n ie  chce  s ię  uczyć  — 
p rz y p o m in a  ślep ca , k tó ry  bo i się  
tego , że o a zy sk a  w zro k . (»)

! £ śfl D.KGAMINOW
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D y w iz je  p ie c h o ty  b y łv  z d ek o m p le to w a n e  o k i lk a  ty sięcy  
z o m ie rz - ,  czo łgow e i S s -o w s k ie  p o s ia d a ły  w ła śc iw ie  je d y n ie  „ re ­
p re z e n ta c ję "  w  p o s ta c i p o jed y n c zy c h  p u łk ó w , a  częśc ie j jeszuzę  
b a ta lio n ó w .

O p a rc ie m  so ju sz n ik ó w  b y ły  d v d e  f lo ty  p o w ie trz n e  n a r ta -  
w io n e  n a  d z ia ła ln o ść  w  N « rm a n d n  i p o łu d n io w e j A n g lii o ra z  p o ­
tęż n a  f lo ta  bom l o w có w , d z ia ła ją c a  z b a z  a n g ie lsk ic h . S o ju sz n icy  
p o s ia d a li  o g ro m n a  p rz e w a g e  w  czo łgach  i a r ty le r i i ,  z a o p a trz o n e j 
w  w ie lk ą  ilość  a m u n ic ji .  R o zp o rząd za li o n i t ra n s p o r te m , liczący m  
p e rta d  300 ty sięcy  m aszy n .

A  i r im o  w szy s tk o  dań*ódU w o so ju szn icze  n ie  re a liz o w a ło  
sw o je j p rz e w a g i. N iem cy  i-zuli s ię  p e w n i s ieb ie  i z ac h o w y w a li 
śię  bezcze ln ie . P o  t rz e c h  ty g o d n ia c h  -walk d o w ó d ca  130 d y w iz ji 
czołgów , L ee r, p rz y g o to w a ł r a p o r t  d la  d o w ó d cy  k o rp u su , w k tó ­
ry m  o  zm o to ry zo w an y c h  w o jsk a c h  n ie p rz y ja c ie la  w y ra ża  się  z  p o ­
d z iw em , p o m ie sz an y m  z p o g a rd ą . U w aża, że ż o łn ie rz y  oży w ia  z a ­
p a l  bo jow y , a le  że n ie  są  d o b rz e  z ao p a trz e n i.

L o tn ic tw o  a lia n tó w  ró ż n o ro d n e  i s i ln e  lic zeb n ie , zm u siło  
L ę e rą  do  w y d a n ia  ro z k az u  w z y w a ją c eg o  żo łn ie rzy  do  o k o p y w a n ia  
się  w  z iem i. N ic  im  n ie  p o z o staw ało  ja k  p o c ieszać  s ię  n a d z ie ją , 
że H i t le r  w y p e h ii sw o je  o b ie tn ice  i  p rz y ś le  do  N o rm a n d ii  „ n a le ż ­
n ą "  ilo ść  '"am olot ó v .  G e n e ra ł w ra z  z  c a }ą sw o łą a rm ią  n a  p ró ż n o  
c ze k a li o b iecan eg o  p rz e z  H it le ra  lo tn i " tw a . B ia ło ru ś , g d z ie  ro z ­
s trz y g a ł s ię  w ó w cz as  los n ie  ty lk o  W sch o d n ich  P ru s , a le  i c a łe j 
m a c h in y  n iem iec k ie !, p rz e k u w a ła  p o w ie trz n e  (i n ie  ty lk o  p o w ie trz n e  
s iły  w o je n n e  N iem iec. N iem ieck i f ro n t  zach o d n i sk a z a n y  b y ł od 
p ie rw sz e j c h w ili sw eg o  is tn ie n ia  do  k o ń c a  n a  d z ia ła n ie  bez  „po­
w ie trz n e g o  sk le p ie n ia  n a d  g ło w ą".

N iem cy  z ac h o w y w a li s ię  w  N o rm a n d ii b ezcze ln ie  i w y z y ­
w a ją c o  b y n a jm n ie j  n ie  d la teg o , że  czu li s ię  m ocni. W p o ró w n a n iu  
z  p rz e c iw n ik ie m  sdły ich  b y ty  b a rd z o  n ie w ie lk ie . Z e w zg lędów  
s tra te g ic z n y c h  i ta k ty c z n y c h  gen . M o n tg o m e ry  n ie  •» -rsow ał biegu 
w y p a d k ó w  w  N o rm a n d ii. M ó w ił on  z ca łą  szcze ro śc ią , że sam  
czas  p ra c u je  n a  rzecz  z ac h o d n ic h  sp rz y m ie rze ń c ó w . N iem cy  z a ła ­
m a n e  i  co raz  b a rd z ie j w y c z e rp a n e  w a lk ą  n a  w sch o d n im  fro n c ie  
—  sp ły w a ły  k rw ią . U d e rze n ie  A rm ii C zerw o n e j w  sa m  ś ro d e k  
n iem ieck ieg o  f ro n tu  (n a ta rc ie  n a  B ia ło ru s i)  sp o w o d o w a ło  n ie  ty ln o  
w o jsk o w y  a le  i p o lity c zn y  k ry z y s  w  N iem czech . G ru p a  k a d ro w y c h  
o fice ró w  „ R e ich sw e h ry "  p rz y g o to w a ła  z a m a c h  n a  H it le ra . W sk a ­
zy w ało  to  n a  n u r tu ją c e  w  n ie k tó ry c h  s fe ra c h  sp o łe cz eń s tw a  d ą że ­
n ie  do  z n a lez ien ia  -politycznego w y jśc ia  ae  ś le p eg o  z a u łk a , w  ja k ie  
z a g n a ła  N iem có w  w tyria. B yło  w ia d o m e , i± sp isk o w cy  c h c ie li z a ­
w rz e ć  p rz y m ie rz e  z  a n g lo sa sk im i sp rz y m ie rz e ń c a m i, ą b y  u n ik n ą ć  

^ a i l k i  n a  d w ó c h  fro n ta c h . ,
A n g ie lsk ie  d o w ó d z tw o  liczy ło  n a  to, że w  m ia rę  p o su w a n ia  

s ię  A rm .i C z erw o n e j n a  zachód  N iem cy  Dędą ccwaz stfabsze i coraz 
b a rd z ie j  z d e m o ra liz o w a n e  w e w n e trz r ie .  W z w ią z k u  z ty m  A ng licy  
u w a ż a li, że p rz e z o rn ie  j e s t  czek ać , a ż  w e w n ę trz n a  w a lk a  o w y c o ­
fa n ie  się  N ie m c ó w  z w o jn y  p o p rz ez  k a p itu la c ję  jeszcze  b a rd z ie j  
się  z ao s trz y . W ed łu g  o k re ś le n ia  a n g ie lsk ic h  o fice ró w  sz tab o w y ch  
a lia n c i liczy li, i e  h i i le ro w sk ie  N iem cy  u p a d n ą  im  do  s tó p  jak  
d o jrz a ły  owoc, bez p o w a żn ie jszy c h  s tra t.  B yło  to  z u p e łn ie  zgodne  
z t e o r ią  C h u rc h il la  o „ ta r J e j  w o jn ie " .

$rodeK u ę ik o ś a  przemoui się w powietrze, gdzie sojusznicy 
* M iw n o i r * v r * u  r t j

f ra n c u s k ic h  m ia s te cz ek  i w io sek , z ab u d o w a n y c h  m o cn y m i k a m ie n ­
n y m i d o m k am i.

W p iz e c ią g u  p ó łto ra , czy d w ó c h  g o dz in , N iem cy  pcTługuJąC 
pIę je d y n ie  ło m em , ja k o  n a rz ę d z ie m  budow y fo r ty f ik a c ji ,  p o t r a ­
f ili  w  p ie r w s jm  lep szy m  z a m ie sz k a ły m  p u n k c ie  tw o rz y ć  „ p u n k t  
o p o ru " . M ó w iąc  do  p ro s tu  — ro b ili  on i w  śc ia n a c h  o tw o ry  d la  
k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  i dz ia ł p rzee iw o zo łg o w y ch . G dy  w o jsk a  
so ju sz n icz e  sp o ty k a ły  opór w  jak ie ]k o lv n eK  n a jm n ie jsz e ]  n a w e t 
w iosce, n a ty c h m ia s t  c o fa ły  s ię  i śc iąg a ły  z A n g lii p o s iłk i lo tn ic ze  
N iem cy  szy b k o  p rz y s to so w a li s ię  do  te j  ta k iy k l .  P o z o s ta w ia li  w  
ta k im  p u n k c ie  op o ru , k tó re g o  z g ó ry  re zy g n o w a li ja k  n a jm n ie js z ą  
ilo ść  załog i i p o su w a li  s ię  d a le j  — do n a s tę p n e ]  w si. Gdy so ju sz ­
n icy  „zd o b y w a li"  ta k ie  u m o c n ie n ie  —  zał> ga  co fa ła  się  i łącz.yłs. zc 
sw o im  o d d z ia łem , k tó ry  w  ty m  czasie przygoto-w j*w ał się  do  o b ro ­
n y  w  n a s tę p n y m  z a m ie sz k a ły m  m ie isc u . P o  zd o b y ciu  ru in  n ie sz ­
c zęsn e j w io sk i a lia n c i a ta k o w a li  n a s tę p n a  p rzeszk o d ę . Z a b a w a  
z a c z y n a ła  s ię  od  n o w a .

W id z ie liśm y  n a ta rc ie  n a  u a e n , p rz e p Łb w a d zo n e  pw .ez 8 k o r ­
p u s  b ry ty js k i.  * M ięd zy  m ia s te c z k ie m  B e lv ille , gd-zi** z n a jd o w a ł się  
p u n k t  w y p a d o w y  d y w iz ji n a c ie ra ją c e j  i C aen  —  leż a ło  8 vfśi. W 
c ią g u  3 d n i w a lk i, zo s ta ły  one  d o szczę tn ie  z b u rz o n e  — a r ty le r ia  
i  czołgi, p o p a r te  p rz e z  250 b o m b o w có w  c iężk ich  i ś re d n ic h , jięd z iły  
N iem có w  od w s i ao  w s i ta k  d łu g o , a ż  n ie  w y p a r to  ich  d o  m ia s ta . 
N iem cy  n ie  m ie li ż a d n y c h  s t r a t .  D la  p rz y k ła d u  p o d a m , że w  m a łe j 
w iosce , n a jb l iż e j  są s ia d u ją c e j  z  B c lv ille , g d z ls  sk ie ro w a n y  b y ł 
n a jm o c n ie js z y  o g ień  a r ty le r y js k i  ] n a js iln ie js z y  n a lo t  b o m b o w có w — 
n ie m ie c k ie  s t r a ty  w y r a ż a ł ; - się  p o zy c ją  —  jed n e g o  ra n n eg o .

D o w ó d ztw o  a n g ie lsk ie  n ie  d ąży ło  d o  w y k o rz y s ta n ia  e u k ce - 
sów , o s ią g n ię ty c h  p rz ez  d z ia ła  i b o m b o w ce. Do b o ju  rz u o an o  z a -  
zy*y6zaj h ic  n ie  zn ac zą ce  s iły . C zęsto  w y tw a rz a ła  s ię  d fc w n a  s y ­
tu a c ja .  K o rp u s , k tó ry  o trz y m y w a ł z a d a n ie  zd o b y ci?  teg o  czy  in ­
n eg o  o b ie k tu  p rz e k a z y w a ł w y K o n an ie  ro z k a z u  d y w iz j. D y w iz ja  
—  b ry g ad z ie , b ry g a d a  —  b a ta lio n o w i. N a ta rc ie  koirpttsu s te w a ło  
s ię  w  rzec zy w is to śc i n a ita rc ien i b a ta lio n u .

M im o teg o  w szy s tk ie g o  w ś ró d  N iem ców  p a n o w a ły  co raz  g a r  
szę nasóro.je, p e łn e  t r w ó g  i n iep o k o ju . B u ta  n ie  m o g ła  p rz e z w y ­
ciężyć- ro sn ą ce g o  w c iąż  p rzy g n ęD len ia . A k c ja  A im ll  C zerw o n e j na  
B ia ło ru s i p o z b aw iła  N iem có w  n ie  ty lk o  ochrony p o w ie trz n e j.

J a k  o p o w ia d a ł m i z a s tę p c a  d o w ó d cy  o d d z ia łu  zw iad o w czcg r 
30 b ry ty js k ie g o  k o rp u s u  —  L ew is  — p io ru n u ją c*  p o s tę p y  A rm ii 
C zerw o n e j n a  B ia ło ru s i w y w o ła ły  p rz y g n ę b ie n ie  z a ró w n o  n a  t e r e ­
nie R zeszy , ja k  ] w ś ró d  żo łn ie rzy , w a lcz ąc y ch  w  N o rm a n d ii .  W i­
d z ia łem  lis t, o trz y m a n y  p rzez  jak ie g o ś  sz w a  ba  od  jeg o  m a tk i,  7.a - 
m ie sz k a łe j w  N eu b ac h . P isa ła  o n a : „ O f ic ja ln e  k o m u n ik a ty  z f ro n tu  
w sch o d n ieg o  b u d zą  w  n a s  s tra s z liw e  u c zu c ie  I św iad o m o ść  k iesk i. 
W o jn a  je s t  p rz e g ra n a . C zy coś m o że  n a s  Jeszcze u ra to w a ć ? "  C zy­
ta łe m  też  p ro to k ó ł p rz e s łu c h a n ia  je ń c ó w  z  d n ;a  pooTzedni--go, — 
P ro s tu .,ą c  o b iem a  rę k a m i z m ię te  k a r tk i  —  L ew is  m ó w ił:

—  S ą  on i s tra sz liw ie  z a n ie p o k o je n i ty m , że  z m n ie jsza  się  
w ciąż  w id o czn ie j od leg ło ść  m ięd zy  czo ło w y m i o d d z ia łam i A rm ii 
C zerw o n e j a  P ru s a m i W schodn im i. N ie  m a ją  ż a d n y c h  o f ic ja ln y c h  
k o m u n ik a tó w  o w a lk a c h  n a  te r e n ie  S ia to m s i .  A le  oaia  a rm ia  h i t ­
le ro w sk a  w  N o rm a n d  i  o n iczy m  In n y m  n ie  m ów i. M o r a ^  w o jsk a  
o b n iży ła  się  n a  w szy s tk ic h  s to p n iac h . O fic e ro w ie  Się d-anerw ują , 
ż o łn ie rz e  k ln ą . - S a m  w id z ia łem , ja k  ta k i  P r u s a k  —  c h ło p  ja k  byk , 
ro zb ecza ł się  n a  p rz e s łu c h a n iu , gdy m u  p o k a za n o  m apę , na  k tó re j 
b y ła  o zn aczo n a  d ro g a , ja k ą  p rz e sz ła  A rm ia  C z erw o n a  p rz ez  2 t y ­
godnie. C hłop  łk a ł, ro z m a z y w a ł rę k a m i łzy, p ły n ą c e  po  b ru d n e j,

; z a ro śn ię te j  tw a rzy  i m a m ro ta ł  coś o sw o im  do m u , w  k tó ry m  n ie  
zo sta ł ju ż  an i je d e n  m ężczy zn a, o m atce , żon ie  i s io s tra ch , o go­
sp o d a rs tw ie , k tó re  te ra z  d iab li w ezm ą.

D uch  bo jo w y  o p a d ł jeszcze  b a rd z ie j, gdy# ,alianci z g ro m a ­
dzili w ie lk ie  s iły  n a  sw o ich  w y p ad ,ow ych  p o z y c jac h  i w zm ogli 
n a t a r ć  e  n a  Ca e r  i S a in t  La,

\

MUZYKA i MIŁOSC NA PRZESTRZENI W I E K Ó W

Bohaterowi ostatniej wojny, gen, Jefrem owl wystawiono w e Wia- 
źmle pomnik — w edług projektu laureata premii Stalina, artysty 

neżb larza Eugeniusza Wn czety cza.

V  1 4  a  **i«

»SYniioniff Lnningradzka«
SZOSTAKOWICZA 

W Y S T Ę P  KONSTANTEGO IWANOWA
W  om ówieniu sobotniego koncertu  (22. XI.) o rk iestry  Polskiego 

Radia w Katowicach pod batu tą w yoitnego dyrygen ta  radziec­
kiego K onstantego Iwanowa trudno zachować stanow isko 
chioanego obserw atora. Cisną się pod pióro słowa wielki* 

i mo-me — wielkie jak zw ycięstw o, m ocne jak walka w yrażona w tej 
symfonii potęgą spiętrzonych akordów . *'

W arunki w jakich Szostakow icz tw orzył t<j ogrom ne dzieło walki 
i zw ycięstw  byty w yjątkow e: zim: 1941—42 roku zastała hitlerowside 
hordy pod Leningradem . M iasto było oblężone. Niemcy rzucają'- 
tysiące, sam olotów , czołgów  1 „es-m anów ‘‘ postawili sobie za punitt 
zbrodniczego honoru zdobyć m iasto. Faszystow ska propaganda ryczała 
„Und wenn die Welt vóll Teuiel w are  — es m uss uns doch g e lin g to "  
Naród rosyjski doskonale w yczuw ał jak w ażną pozysję stra teg tozną 
i moralną jesl front lenlngradzki, który zam knąw szy m iasto od ląd® 
pierścieniem śm ierci, zacieśniał się coraz bardziej. L eningrad zwrócfl 
na siebie oczy caiego narodu, całego- iw iats. Na jego obronę ri-JtOBO 
najlepsze w ojsko, z m oralną odsieczą pospieszyły naj-teższe um ysł* 
i > najw iększe serca. Nic więc dziw negc t e  w takiej ćnwih zrodziła 
się koncepcja ..Symfonii leningradzniej".

Nie ma m oże drug iego  dzieła w y raża jąceg o  tyle bogactw a uczuc, 
co siódma sym fonia. Kom oozytor roztacza przed słuchaczem  cuda 
przyrody, prowadzi go przez pola najstraszliw szych walk, śpiewa ża - 
!osn» reęuiem  na cześć poległych bohaterów , snuje cudne w spom nie­
nia minionych, dobrych I szczęśliw ych czasów., zatapia się W kontem ' 
plację ludzkiego bytow ania 1 z sarkazm em  a jednocześnie z bólem 
w skazuje  na ponure niew olnictw o rosy jsk iego  narodu pod okupantem* 
jeszcze raz rzuca okiem na m akabryczne sceny walk i w reszcie uderza 
w lar.fary zw ycięstw a.

Ideowa s tru k tu ra  arcydzieła poelada Hitle w yraziste  proste, jasd* 
i konsekw entne. K om oozytor wiedział co chce pow ierzyć sw em u n*' 
rodowi — naród zrozum iał in tencje  sw ego piewcy, bohaterem  d r1' [l 
jes t caty naród scharakteryzow any pod ogólno-ludzklm  k ą te rr widz* 
nia. Ze względu więć na rodzaj, treść  1 sposób przedsł aw ,onych WT1 
padków, siódmą sym fonię Szostakow icza m ożna śmiało nazw ać ffl®' 
zyczną epopeją rosy jsk iego  narodu

Język kom pozytorski Szostakow icza jes t p iosty  1 w ym ow ny P 
znał to po p rzejrzy s te j instrum entacji, jesnych i pięknych liniach m*' 
lodyjnych ó długich oddechach, w łaściw ych patoaowl. te j sym fonii. "" 
Indywidualność tw órcza kom pozytora nost cechy oryginalności. Kom­
pozytor o trząsnął się już z obcych w pływ ów , lecz fakturalnie, za^zerp 
nąw szy w zory od sw ych poprzedników, sym foników  (budowa przefwa 
rzania tem atycznego  od B eethovena i odstępstw o od formy sonatow ej 
od C zajkow skiego, sym f. patetyczna) kroczy własnym i drogam i. P ° ] 
w zględem  m uzycznym  sam a koncepcja sym fonii j»st — podobni* 1 
u C zajkow skiego i M aklera — nierów na. OboK m iejsc u jętych  kun 
sziownle i po m istrzow sku tra f ia ł ,  *ię przeciętne.

Siódm ej symfonii Szostakow icza zarzuca się pretensjonalni 
i „d lużyzny". U w ażam , że d ram atycznośf 1 doniosłość wypadkó*1 
przedstaw ionych w sym fonii sam e p-zem aw !ają  za siebit. W yraża }e 
bohaterstw o trudno nie używ ać słów  m ocnych patetycznych. ^  
m ożna nakazyw ać kom pozytorowi, abv bohate istw o wyobraża! so j 
tuzinkowo. Jeśli chodzi o „dtuZyzny" trzeba uprzytom nić sobie, co Sl 
chce przez to słowo w yrazić — czas czy w artość  dzieia U tw ór trw a 
jący trzy  m inuty m oże w ydaw ać się długim  1 nużącym  jeśli k o rn i0 
zytor używ a stale  tych sam ych środków . N atom iast u tw ór trw .s j?^  
trzy  kw adranse a bogaty  w środki, wypowiadania się będzie w każdV 
m omencie in teresu jącym . Mam w rażenie, że półtoragodzinną sym f0" '5 
Szostakow icza m ożna nazw ać „długą ‘, jeśli chodzi o czas.

K onstanty Iwanow podchodzi do sztuki przede w szystkim  od s tr° 
ny em ocionalności w e w n ę trzn tj. je g o  sita przeżyw ania w y k o n y w a n i 
dzieła zniewala cały aparat o rk iestra lny  i podporządkow uje go s* 
w ew nętrznym  naKazom. Sita ta ma cechy sugestyw ne, w izjonersk |e' 
w ładcze. Do osiągnięcia sw ego celu dyrygent rozporządza ogrom n, 
7.asobem środków : subtelną gam ą efektów  dynam icznych, giętką Pr* 
cyzją rytm iczną, barw nym  ośw ietleniem  linii m elodyjnych, mocn)^ 
uwypuklaniem  harmonii, św ietnym  znaw stw em  faktury  itp. Nad wsU 
kim gó-u je  ekstatyczne skupienie, w którym  dyrygen t stapia się z kort>. 
pozytorem . Je s t to m istr z, u k tórego  podziwiamy i pewną rękę, iefl° 
m enalny stuch I wielkiego ducha.

E ntuzjastyczne przyjęcie publiczności, k tóra po brzegi w l,P',,n: 
salę Filharm onii, do tego stopnia w zruszyły  a rty s tę , że po pier 'J’s!jJ 
części kłaniając się publiczności zapomniał odebrać licznych huk 
kw iatów  a za sceną ptaka!. Po koncercie na skrom nym  przyjęciu '®,f 
now powiedział: „Radiowy Festiw al Muz,yk| Słow iańskiej s p e ł n i ł  5 

zadanie. Narody słowiańskie zac ieśn iły . swe więzy kulturalne. 
nadzieję że po'sko • radzieckie życie m uzyczne po Festiw alu J*ęrC 
bardziej się ożywi". M ów.ąc o o rk iestrze  rozgłośni katow ickiej w)’r g. 
się. „Podziw iam  W aszą ork iestr f  w trzech dniach dokonała tego. 
go inni w dwu tygodnia n me j»st w stanie". (Jbecnv na prZ5’JA 
stawny r.yrygeni b ry ty jsk i Alan Bush, wielki brz-jacfel narodów *,.< 
w ianskich. powieazia! Wielu Anglików będzie uważało sobie 
za wielkie szczęście ściśle w spółpracow ał z m.rodami sloularW ''

Ktoś juw iedziat, że artyści są najlepszym.:, dyplomatami ' ,vt>l 
krajów . I słusznie M

A. DVGACZ
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